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Jednorazowe inseraty obliczają się po 14 Lal., 
kilkorazowe po 12 hal. od miejsca i wiersza miarą pe
titową, ogłoszenia zaś tabelaryczne i liczbowe po 
20 hal. od jednego wiersza miary petitowej.

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj
muje wyłącznie Agencya dzienników Sokołowskiego 
we Lwowie Pasaż Hausmanna I. 9. i w biurze Ludwi
ka Plohna ul. Karola Ludwika I. 9; we Franeyi w Pa
ryżu wyłącznie Agencya pana Adama, 38 Rue de 
Yarenue.

Wychodzi codziennie o godzinie 5 po południu 
z wyjątkiem dni poświąteeznyeh.

Numer pojedynczy kosztuje w miejscu 10 hal., 
Pocztą 16 hal. — Biura Redakeyi i Administracji 
ulica Czarnieckiego 1. 12. — Ekspedyeya miejscowa 

Ageneyi dzienników St. cokołowskiego. Pasaż 
“ ausmanna I. 9. — Listy należy frankować.

Reklamaeye otwarte wolne od opłaty.
Telefon Redakeyi nr. 88.

P r e n u m e r a t a  z przesyłką pocztową wynosi r o c z n i e  32 E . ,  p ó ł r o c z n i e  I b  u . ,  Kwart  
mi e s i ę c z n i e  2 K. 70 h. - -  W miejscu: r o c z n i e  24 K., półrocznie 12 K., k w a r t a l n i e  6 K., mi e
s i ę c z n i e  2 E. — P r e n u me r a t a  z a g r a n i c z n a :  W N i e m c z e c h  3 K. 20 h. miesięcznie. We wszyst
kich innych państwach 3 K. 80 h. miesięcznie.

„Przewodnik naukowy i literanki", dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej11, otrzymają cało- i 
półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ei tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca czerwca lub 
od 1 lipea do końca grudnia, ćwieróroezni i miesięczni za dopłatą pierwsi I E. 50 h., drudzy 60. h. „Prze- 
wodnik“ prenumerowany osobno kosztuje 8 E.

CZEŚĆ irazp O W A

Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra- 
Czył Najwyższem pismem odręcznem z dnia 
^  maja b. r. nadać n aj miłościwi ej prezy- 

bntowi wyższego sądu krajowego w Bernie, 
^ ineen tem u  baronowi V e r a n o v i c  Ma- 
J d r nu  godność tajnego radcy z uwolnie- 

niem od taksy.

P. Minister spraw wewnętrznych powołał 
-misarza powiatowego, Antoniego S c h u l -  
l s a , do służby w c. k. M inisterstwie spraw 

^ ewnętrznych.
»~ll I l Mim ,, ^

CZĘŚĆ KIEUKZipOWA

Tmów 20 maja.
Według informacyi, jakie otrzymano w 

lednm z Budapesztu, w najbliższych już 
mach będą mogły być podjęte na nowo 

P między Rządami Przed- i Zalitawii roko
wania w sprawie ugody ekonomicznej i au- 

a o m ^ ^ e j taryfy cłowej, które utknęły w 
en ar ^ m Czasm- Prezes gabinetu austryackie- 
do 13 ^ oer^er zaP0Wiedział swój przyjazd 

Budapesztu celem podjęcia i dalszego

prowadzenia tych rokowań, a jak słychać, 
uda się on tam już jutro lub we czwartek. 
W węgierskich kołach parlamentarnych za
pewniają z całym naciskiem, iż zupełnie bez
zasadną "była pogłoska o zerwaniu pertrakta- 
cyi i że już dawniej Prezesi obu gabinetów 
ułożyli między sobą, iż zjadą się w stolicy 
węgierskiej przed rozpoczęciem pełnych po
siedzeń Delegacji austryackiej. W ogolę ob
jawia się spokojniejsze ocenianie sytuacyi, a 
w kołacn politycznych przeważa zapatrywa
nie, iż porozumienie co do zasadniczych kwe- 
styj ugody ma obecnie znacznie więcej wi
doków, niż przed kilkoma jeszcze dniami. 
Odnosi się to zaś zarówno do związku cło- 
wego i handlowego, jak i taryfy autonomi
cznej, chociaż co się tyczy taryfy, koła po- 
mienione przewidują, że nie jedna jeszcze 
wywiąże się w tej mierze trudność. Taryfa 
cłowa stanowi, wedle tego co kilkakrotnie 
oświadczył prezes gabinetu Szell, warunek 
dla podjęcia rokowań w sprawie traktatów 
z państwami zagranicznemi, nie jest ona zaś 
bynajmniej nieodzownym warunkiem dla po
rozumienia w kwestyi zawarcia związku cło- 
wego i handlowego pomiędzy oboma pań
stwami Monarchii. Jednakże nawet w takim 
razie, gdyby zdołano już teraz osiągnąć po
rozumienie we wszystkich punktach taryfy 
autonomicznej, co zresztą nie jest bardzo 
prawdopodobriem, to — jak informują dalej 
z Budapesztu - -  wykluczonern jfist stano 
wczo, aby przedmiot ten mógł już w naj
bliższej przyszłości stanąć na porządku dzien
nym obrad parlamentarnych. Najpierw bo
wiem zbliżają się już letnie ferye pailamen- 
tarne, a następnie stoją temu na przeszko
dzie względy rzeczowe. Niemiecka bowiem 
taryfa autonomiczna nie jest jeszcze ustalo

ną, a austro-węgierska Monarchia dopóty nie 
wystąpi i nie może wystąpić przed forum 
parlamentarne ze swoją taryfą autonomiczną, 
dopóki nie wyjaśni się cłowo-polityczna sy- 
tuacya w obec Niemiec. W brew ogólnemu 
mniemaniu, że obecnie kolej na rząd wę
gierski do przedłożenia pozytywnych propozy- 
cyj, oczekują w Budapeszcie takich propozy- 
cyj ze strony Rządu austryackiego. W ogóle 
wszakże — tak donoszą w końcu z Budape
sztu — żywią tutaj otuchę, iż mające być 
wkrótce podjęte rokowania pomiędzy oboma 
Rządami doprowadzą do pożądanego rezul
tatu.

Delegacje wspólne.
Delegacya węgierska.

Delegacya węgierska odbyła w sobotę 
dnia 17 b. m., w obecności wspólnych Mi
nistrów, hr. Gołuchowskiego, generała Krieg- 
hammera i Kallaya, oraz prezydenta gabine
tu p. Szella i ministra honwedów bar. Fe- 
jervary’ego, p e ł n e  p o s i e d z e n i e  p l e 
n a r n e ,  na którem miała powziąć decyzyę, 
czy członkowib sejmu węgierskiego, którzy 
nie są członkami Delegaey mogą być obec
ni na posiedzeniach komisyj delegacyjnych.

Na początku posiedzenia del. D a n i e l  
uczynił wniosek o przyjęcie do istniejącego 
regulaminu obrad Delegacyj nowego posta
nowienia, według którego członkowie ciał 
prawodawczych mieliby jako słuchacze wstęp 
na posiedzenia komisyj, z wyjątkiem posie

dzeń tajnych. Tajne te posiedzenia zaś mo
gą być zarządzone na żądanie którego z mi
nistrów, przez prezesa komisyi, lub na Żąda
nie dwóch członków komisyi.

Przewodniczący hr. S z a p a r y  oświad
czył, iż wniosek ten każe wydrukować i że 
we wtorek na popołudniowem posiedzeniu 
Delegacyi podda go pod obrady. Na tem 
posiedzenie zakończono.

Komisya wojskowa Delegacyi węgier
skiej obradowała w sobotę wieczorem w dal
szym ciągu nad budżetem wojskowym Po 
dłuższej dyskusyi, w której brali udział pre
zes gabinetu Szell i M inister wojny Krieg- 
hammer, uchwalono kredyt dodatkowy na 
sprawienie nowych dział i haubic pod wa
runkiem, że przy zamówieniach będzie w na
leżyty sposób uwzględnionym przemysł wę
gierski, oraz zwiększone zapotrzebowanie po
łączone z reformą artyleryi.

KORESP0IDEUCYE

Wiedeń, 17 maja.
(Pogadanka ekonomiczna.)

Niedawno minęły dwa lata od chwili, 
w której paniką na giełdzie berlińskiej roz
poczęło się przesilenie ekonomiczne w Niem
czech, niepozbawione silnego ujemnego wpły
wu na stosunki gospodarskie niemal całego 
kontynentu a także i Monarchii austryacko- 
węgierskiej.

Rozglądając się w sytuacyi, którą za
stała w Niemczech ta druga rocznica wy-

Z WIEDNIA.
(Klingera „Beethoven“ w Secesji).

Po Klinger pracował piętnaście lat nad 
b0J ^ lem »Beethovena“ ; Wiedeń nie potrze- 
Hie 'A1® czasu do namysłu, żeby ostatecz- 
Szedf°Ŝ U *'e?° — n’e kuPić- Dla sztuki nad- 
cZas , wPrawdzie — o ile nie mylą pozory — 
tośCi i - dz- szcz§ś.liwy* czas, w którym war- 
Ukże n*e uznaJ^ W?ko teoretycznie, lecz 
z°rni P*ac%! mimo to ludzie są prze-
ideal dawniej i wydając pieniądze na cel 
ó w ii^ V ckc3: siŚ. przynajmniej upewnić, że 
2 eał do nabycia przedstawia wartość nie
wiast Czon$ * (rwałą. Jeżeli mecenasem jest 
Wa r»°’ wusi tem dokładniej zbadać, czy 
^dnvm<<ZywiŚcie czynienia z ideałem „so- 
H iei®  ’ ? ideałem, który z dnia na dzień 
°zdo a • na kursi0’ którym można śmiało 
ulłce u j aki  ̂ Plac publiczny, główną 
PubL °boćby tylko podwórze lub schody 
dotny rnego gmachu, bez obawy, że place lub 
się jjj b1Z0żyją. ideał i z ozdoby nie stanie 
może ; . c°ś szpetnego lub dziwacznego, co 

mieszać miasto, 
rej w traszny kłopot z tą nową sztuką, o któ- 
w ża<̂ n aie mozna si§ poinformować 
lub B rr/u l P0(jręczniku, w żadnym Mayerze 
tymacvi ausie, która nie ma żadnej legi- 
PraWdziDpW ^ ku’ udowadniającej, że jest 
Wiasta ' wwlk3 i wieczną sztuką! Ojcowie 
sPrawe “Zarz^dzają dochodzenia", badają sami 
ZaUfania miei Scu lub przesłuchują mężów 
^ ko da"". f*°,wem robią wszystko, co się 
^iszwyif}Zl̂  w tak trudnych, zawiłych i 
Q°Szą Ur^ wypaukach. Jednego dnia do- 
5ast§pca CZyŚClD Saz0ty, że pan burmistrz i 
‘°W0 r,„JParl.a burmistrza oglądali szczegó-
?aPadnie ILiL??. Prawdopodobnie niebawem

ś

s t r z e m ^ 1̂ 8 wazniejszych układach z „mi-

j jś rn70t 6Ĉ Ẑ a ’ drugiego dnia piszą o ja- 
Uia o ia t^ / a«  konferencji, trzeciego 

strz.QfJ,P kichś ważnieiHżtf^i „ui - -; ttt “— ia ułAuauauii l „ liii-
^°żiie resZ0ie dają się słyszeć prze-

eńczyta i . Publiczne", głos starego Wie- 
> lub matrony występującej w imie

nin wiedeńskich matek, głos „skromnego 
laika11 lub cicba ale stanowcza „rada“ jak ie
goś bezimiennego rzeczoznawcy.

Wreszcie spytano „rzeczoznawców" 
Gdyby tylko wiedzieć, gdzie znajdują się ci, 
których znajomość rzeczy jest nieomylna. 
Czy nieomylnym jest ten pan X. który swój 
felieton niedzielny rozpoczął od entuzjastycz
nych zapewnień że „od Machała Anioła me 
było jeszcze takiego rzeźbiarza jak"...; czy 
ten pan Y., który w swej ktytyce wtorkowej 
nazwał arcydzieło Klingera lichotą, czy 
wreszcie ci, którym „Beethoven“ i cała wy
stawa tym razem służy tylko za temat do 
mniej lub więcej taniej i płaskiej „humory
stycznej" pogadanki, a którzy dają do po
znania przez ton lekki i żartobliwy, że ta
kich ekscentrycznych wybrykówartystycznych 
żadną miarą nie można traktować poważnie.

Jeżeli Klinger me zasłużył na nic innego, 
to przynajmniej na uszanowame za kilkana
ście lat prawdziwej i niezmordowanej pracy. 
Nie można nikogo zmusić, żeby mu sm coś 
podobało lub nie podobało; nie uważam tego 
nawet wcale za dziwne, jeśli z pięciu kry
tyków, piszących o danem dziele sztuki, każdy 
inaczej je osądzi. Ale uważam, że w czasie, 
który rości sobie pretensyę do tak zwanej 
„kultury", nieposzanowanie i wydrwiwanie 
jakiejkolwiek, a więc i artystycznej ludzkiej 
pracy, powinno być niemożliwe.

Jeżeli się czegoś nie rozumie, to mi- 
mowoli zaczyna się drwić i szydzić. Dlatego 
też nie widzi się nigdzie tyle uśnrechów 
szyderskich, co na Secesyi.

Zachodzi tylko pytanie, czy to „niezro
zumienie sztuki", ta przepaść, która na po- 
zor dopiero od niedawna dzieli artystów od 
publiczności, czy to wszystko jest rzeczywi
ście winą, tej ostatniej. Zdaje się, że nie. Pu
bliczność była zawsze tą sam ą; choć mo- 
że_ czasem przemijająco zajmuje sie gorę
cej lub chłodniej sztuką. I można także ob
serwować, że zainteresowanie się sztuką w 
tym właśnie czasie najwięcej się wzmaga, 
kiedy sztuka staje się dla ogółu najwięcej... 
niezrozumiałą t. j. w czasie, kiedy budzi się i 
kiełkuje jakaś nowa, rewolucyjna sztuka. Ta
ka budząca się niby ze snu, nowa sztuka 
niezrozumiałą być musi, choćby dlatego, że

najczęściej sama się jeszcze dobrze nie ro
zumie, tak jak dziewczę budzące się do ży
cia, nie rozumie uczucia, które ogarnia 
naraz jej duszę i zmysły. Nie rozumiejąc 
siebie, ta nowa sztuka nie może także zna
leźć na to, co czuje, zaraz odpowiedniego — 
wyrazu. To, co tworzy, pasując się ze sobą, 
nie jest jeszcze wcale tem, co chce stworzyć. 
A że publiczność nie może tego odczuć co 
ona, a niewyrobionych jeszcze i nieudolnych 
wyrazów nie rozumie, więc nic dziwnego, 
że i sztuki pojąć nie jest wstanie... Może 
także Batego nie rozumie Klingera.

Jeżeli klasyfikowanie dzieł sztuki jest 
w ogóle zadaniem trudnem i n iew dzięcznej 
to tem trudniej zaliczyć dzieło Klingera do 
jakiejś pewnej kategoryi lub klasy. Ludzie, 
którzy takie rzeczy lubią, suszą sobie nie 
mało nad tem głowę, czy Beethoven pojęty 
jest tutaj i przedstawiony w sposób ideali
styczny, czy realistyczny. Za pojęciem osta 
tniem przemawia realistyczne wykonanie sa
me, postaci, wykonanie twarzy, w której 
znać wszystkie zmarszczki i kreski, a nawet, 
jak utrzymują niektórzy — znaki z ospy. 
Twarz ta robi wrażenie, przez swój wyraz 
głęboki, może zanadto posępny, jakby bole
sny, ale w każdym razie wyraz, który ude
rza przez swą siłę już w pierwszej chwili, 
jakby wzrok uwolnionej z ciała duszy. Je 
żeli w rozmiarach brak całości, owej „monu
mentalności", osłabionej jeszcze przez czę
ściowo tylko zastosowaną polichromię, to 
przynajmniej ten wyraz twarzy wywołuje 
wrażenie jakiegoś duchowego wewnętrznego 
wyrazu. Myśląc o dziele Klingera, widzimy 
przedewszystkiem tę twarz, która działa dla
tego tak niby bezpośrednio, całkiem z bli
ska, że postać wychylona naprzód, działa zu
pełnie jak postać żywego człowieka, który 
siedząc w krześle, wpatruje się w zamyśle
niu przed siebie i mimowoli przechyla się 
naprzód. W tej pozycyi, zdaje mi się leży 
coś bardzo charakterystycznego, pierwiastek 
zupełnie nowoczesny, jeżeli ogólnie piszą i 
mówią, że postać przez swą nagość przypo
mina greckich bogów, to zdaje mi się, że 
znowu wszystko inne, nietylko realistyczne 
pojęcie twarzy i ciała, ale także właśnie ta 
szczególna charakterystyczna pozycya takim

reminiscencyom porównaniom ze św:ata 
klasycznego zupełnie się sprzeciwia. Dla
czego Elinger przedstawił twórcę dziewiątej 
symfonii nago, nie potrzeba chyba tłómaczyć 
i każdy może sobie pomyśleć, co na ten te
mat można mniej więcej powiedzieć. Jeżeli 
kto zasługuje na ten zaszczyt nagości, to 
chyba geniusz i zdaje mi się, że zgodzi się 
na to każdy, którego „szkoła realistyczna" nie 
oduczyła jeszcze takiego pojęcia geniuszu.

Biała postać Beeihovena odbija silnie 
od otoczenia stworzonego z różnobarwnych 
kamieni i błyszczącego metalu. Beethoven 
siedzi na tronie, tak przepysznym, jakby nie 
tylko był królem w idealnem państwie to
nów i harmonii, ale także na ziemi. U nóg 
jejjo na pirenejskim kamieniu, tworzącym 
fundament tronu, spoczywa czarny orzeł. 
Klinger, który używając z lubością polichro
mii, czyni to najczęściej w celu prawie na
iwnie realistycznym, charakteryzującym, tutaj 
zastosował ją wyłącznie jako dekoracyę. Mo- 
żnaby powiedzieć, że barwne otoczenie białej 
poątaci Beethovena, jest zarazem artysty- 
eznem uzupełnieniem wewnętrznej charakte
rystyki tej postaci, niejako scherzem w sym
fonii, złagodzeniem ponurego wyrazu w twa
rzy geniusza. Mimo to, takie częściowe za
stosowanie polichromii w naszym wypadku 
ma swoją bardzo ujemną stronę. Osłabia nie
słychanie wrażenie całości, która ma prze
cież sprawiać efekt monumentalny, która 
ma niejako działać jak jeden wielki potę
żny symbol z kamienia na odległość i dla
tego musi być nastrojoną jednolicie, równo, 
w jeden akord. Ponieważ sama postać Bee- 
thovena jest całkiem biała — z wyjątkiem 
kolan, o b y tych  szatą z żółtego onyxu — i 
tylko jego otoczenie m ien’ się w barwach, 
więc cała rzeźba — i tak już stosunkowo 
mała rozpada się jeszcze niejako na dwie 
częścią A to, co psuje i osłabia wrażenie w 
zamknię.tem m rjscu  t. j. w wystawowej sali 
Secesyi, oddziaływać będzie jeszcze niekorzy
stniej, jeżeli rzeźba stanie kiedy na miejscu 
przestronniejszem, może całkiem wolnem i 
otwartem.

(Dokończenie nastąpi).
Tomasz Czaszka.



buchu przesilenia, spostrzegamy, że prawie 
na wszystkich polach nastąpił zwrot na le
psze, mimo, że nie tylko nie ma dziś jeszcze 
mowy o nowym okresie rozkwitu ekono
micznego, lecz nawet rany, wyrządzone przez 
kryzys w znacznej części nie są dotąd wy
gojone.

Wybuch wulkaniczny przesilenia poni 
szczył mnóstwo egzystencyi jednodniowych 
mnóstwo utworów „grynderskich"; ostało 
się przeważnie tylko to, co spoczywało na 
podstawach realnych i było solidnie prowa
dzone, jakkolwiek upadek "kredytowych i prze 
mysłowych „Hoehstaplerów" pociągnął za 
sobą także ruinę niejednego porządnego 
przedsiębiorstwa. W  każdym razie atmosferę 
przedsiębiorczą oczyściła burza z zarazków 
w wysokim stopniu.

Wybujały, niezdrowy kredyt ustał i 
przeszedł w drugi ekstrem nadmiernej ostro 
żności i nieufności. Za tem poszła zniżka 
stopy procentowej , która dziś w Berlinie 
wynosi mniej (1 % "/oj niż u nas, w Paryżu 
i w Londynie. Okoliczność ta łącznie z nie 
ufnością do przedsiębiorstw przemysłowych 
korzystnie oddziałała na pokup i na kursa 
papierów o stałem oprocentowaniu i spra 
wiła, że bardzo obfite emisye różnych walo
rów tej kategoryi odbyły się z ogromną 
twością i szybkością, oraz mogą liczyć na 
powodzenie jeszcze przez dłuższy czas. Po
woli jednak także papiery innych kategoryj 
poczęły brać udział w poprawie stosunków 
targu ren t i dziś — jakkolwiek giełdy nie
mieckie przedstawiają obraz stagnacyi — 
tendeneya ich jest stała, względnie silna i 
nie ulega wahaniom ani łatwo, ani w znacz
nym stopniu.

Niezawodnie stoi to w związku z pe
wną poprawą sytuacyi niemieckiego przemy
słu. Ujemny a silny wpływ wojny połu- 
dniowo-afrykańskiej na eksport wyrobów prze 
mysłowych z Niemiec był po części neutra
lizowany przez gigantyczny rozwój gospo
darczy Stanów Zjednoczonych, który absor
buje tak wielkie ilości żelaza, że na razie 
obawa konkurencyi amerykańskiej na tar
gach żelaznych Europy ustąpiła miejsca oży
wionemu importowi żelaza europejskiego, 
zwłaszcza niemieckiego, do Ameryki. W praw
dzie ceny, przy tem osiągane, nie są bynaj
mniej wypłatne, w każdym razie jednak nie
miecki przemysł metalurgiczny znalazł spo
sobność uwolnienia się z przygniatających 
go zapasów, oraz możność utrzymania swych 
zakładów w ruchu, wreszcie możność pod
trzymywania cen na targu wewnętrznym.

Do poprawy sytuacyi przemysłu żela 
znego w Niemczech przyczyniły się: oży
wienie ruchu budowlanego, faworyzowane 
przez niską stopę procentową, oraz obfite za
mówienia ze strony zarządów kolejowych i 
wogóle państw.

W przemyśle tekstylnym również zma- 
lazły ujemne skutki hiperprodukcyi. Tej ga
łęzi jednak w obecnej chwili grozi nowe 
niebezpieczeństwo (takie samo, jak to, które 
wielce przyczyniło się do przesilenia). Mia
nowicie znów zachodzi obawa podrożenia su
rowców, bawełny i wełny, w których to 
artykułach spekulacya amerykańska i an
gielska prze stale do haussy.

Przyszła kreska na Matyska. Niemie
ckie kopalnie węgla w czasach przed prze

sileniem a następnie w czasach, gdy prze
mysł w7alczył najciężej z jego ujemnymi 
wpływami, wyśrubowały cenę tego paliwa i 
przyczyniły się tem w wysokim stopniu do 
zastoju. Dziś odbija się on na samych ko
palniach, które mimo bardzo znacznego roz
myślnego ograniczenia produkcyi, nie mogą 
zapobiedz spadkowi cen i wywołać silniej 
szego popytu.

Walka między przemysłem a producen
tami węgla toczy się także i u nas. Z jednej 
strony potężny „Związek austryaekich prze
mysłowców" zorganizował wspólne zakupno 
węgla dla setek swych członków, co zaraz 
spowodowało niższe oferty ze strony handla
rzy; z drugiej strony kopalnie węgla na 
Szląsku myślą o wspólnej organizacyi sprze
daży i o podtrzymaniu w ten sposób cen do 
granicy niemieckiej (górno-szląskiej) Paritdt. 
W każdym razie zmniejszenie się konsum- 
cyi węgla, a następnie spadek jego cen i u 
nas był znaczny. O ile spadek konsumcyi 
węgla przy wysokich cenach ujemnie się od
bił na bilansach kolei żelaznych za rok u- 
biegły, o tyle obecny spadek cen wpłynie 
dodatnio na pozycyę kosztów ruchu w tych 
bilansach za r. 1902.

Poprawa sytuacyi przemysłu żelaznego 
w Niemczech jest z pewnością momentem 
sprzyjającym wskrzeszeniu kartelu żelaznego 
austryacko-węgierskiego, który w tej chwili 
jest już prawie faktem dokonanym. Układ 
kartelowy będzie podpisany jeszcze w ciągu 
bieżącego lub z początkiem następnego mie
siąca.

Kartel żelazny austryacko-węgierski bę
dzie zawarty tym razem na dłuższy przeciąg 
czasu i będzie obejmował wszystkie gałęzie 
wielkiej produkcyi żelaznej. Ma on się skła
dać z dwu a względnie z trzech samoistnych 
karteli, austryackiego, węgierskiego i bośnia
ckiego, których sfery w ten sposób będą, 
rozgraniczone, że każdy z nieb otrzyma ma
ksymalną kwotę (kontyngent) dla eksportu 
swych produktów dla dwu pozostałych części 
Monarchii. W obrębie każdego z tych trzech 
karteli z osobna nastąpi ustalenie ogólnego 
kontyngentu, przeznaczonego na konsumcyę 
wewnętrzną dla każdego z produktów, obję
tych kartelem, oraz rozdział indywidualny 
tych kontyngentów między pojedyncze przed
siębiorstwa.

Celem kartelu będzie nietylko uchyle
nie walki konkurencyjnej, lecz także wspól
na regulacya cen gwoli osiągnięcia jak naj
większego zysku. Już obecnie ceny żelaza w 
Austryi się podniosły — zarówno w nadziei 
bliskiego zawarcia kartelu, jak i w skutek 
większego ożywienia popytu, wreszcie pod 
wpływem zwyżki cen w Niemczech, która 
odsuwa dalej niebezpieczeństwo przekrocze
nia niemieckiej Paritdt, a zatem niebezpie
czeństwo importu.

Wszystkie większe przedsiębiorstwa, za
równo austryackie jak i węgierskie, już się 
definitywnie porozumiały między sobą co do 
istotnych warunków kartelu. Obecnie chodzi 
tylko o ułożenie szczegółów, oraz o wcią
gnięcie mniejszych przedsiębiorstw.

Taki zwrot w sytuacyi wpłynął bardzo 
dodatnio na targ walorów żelaznych, które 
(zwłaszcza Alpiny) osiągnęły w ostatnich 
czasach pokaźne zwyżki.

Druga doniosła organizacya kartelowa 
w Monarchii, nowy kartel cukrowy, który 
uzyska moc po zgaśnięciu obecnego układu 
(1 listopada b. r.) i ma trwać aż do wej
ścia konwencji brukselskiej w życie (1 wrze
śnia 1903), jest również bliski zawarcia. Pro
jekt układu kartelowego liczy się już z tem, 
że według wszelkiego prawdopodobieństwa 
konweneya brukselska będzie musiała być 
ratyfikowana przez Austro-W ęgry i przewi
duje dlatego stopniowe zniżanie ceny rafi- 
nady na targu wewnętrznym. Ze względu 
na krótki przeciąg czasu, przez który nowy 
kartel miałby trwać, nie ma zamiaru przed- 
siębrania jakichkolwiek zmian w obecnym 
rozdziale kontyngentów indywidualnych mię 
dzy poszczególne rafinerye i fabryki cukru 
surowego — prócz tego, że zostanie zwię
kszony udział węgierskich fabryk cukru su
rowego w zysku kartelowym. Dalej udział 
fabryk cukru surowego w zysku kartelowym 
w ogóle będzie o wiele wyższy, niż obecnie. 
Wreszcie za pomocą specyalnie urządzonej 
premii produkcyjnej otrzymają te rafinerye, 
które pracują przeważnie na eksport pewną 
nieznaczą premię eksportową.

Wszystko to sprawia, że sytuacya To
warzystwa przeworskiego w nowym kartelu, 
o ileby do niego przystąpiło, oraz o ileby 
przecież nie wytargowało specjalnych wa
runków, będzie gorsza, niż w obecnym kartelu. 
Ponieważ nadto obawa walki konkurencyjnej 
kartelu z Tow. przeworskiem w razie nie- 
przystąpienia tego ostatniego jest bardzo mała 
ze względu na to, że walka ta w tak kró
tkim czasie trwania kartelu nie mogłaby mu 
się wypłacić, — wiele przemawia za tem, 
by Towarzystwo przeworskie do nowego kar
telu nie przystępowało.

Kwestya skontyngentowania i _w ogóle 
zorganizowania przemysłu cukrowniczego w 
Monarchii po wejściu konwencyi bruksel
skiej w życie nie wyszła jeszcze z chaosu 
różnych projektów, obecnie w cichości tru- 
tynowanych w Ministerstwie skarbu.

Tymczasem ta sama hiperprodukeya, 
która jest główną przyczyną obecnego prze
silenia cukrowego, automatycznie sprowadziła 
ograniczenie uprawy buraków w bieżącej 
kampanii. Wynosi ono w całej Europie 11%, 
w Monarchii 16%. A. B.

sejmu ¥/ęgsersk;ego.

Na porządku dziennym sobotniego, po
siedzenia Izby deputowanych postawił pre
zydent głosowanie imienne nad odpowiedzią 
prezydenta gabinetu p. Szellą na interpela
cję dep. Batkaya w sprawie udziału człon
ków sejmu, nie należących do Delegacyj, w 
posiedzeniach komisyj delegacyjnych. Zanim 
przystąpiono do głosowania, zabrał głos dep. 
Er. Kossuth i imieniem tych posłów, którzy 
uczynili wniosek o imienne glosowanie, o- 
świadczył, że wniosek ten cofa. Cofnięcie to 
umotywował tem, iż stronnictwa, które do
magały się imiennego głosowania, chciały z 
partyjno-politycznych względów zapewnić so
bie możność odbycia posiedzenia. To się sta
ło, więc głosowanie imienne nie jest już po- 
trzebnem.

Po tem oświadczeniu powstał deput. 
Nessi (ze stronnictwa niezawisłych) i zapy
tał, czy prawdą jest, że na sztandarze 51 
p. p., który dnia 6 czerwca ma być poświę
cony, na skrzydłach orła umieszczono herb 
węgierski tej samej wielkości, jak królestw 
i krajów austryaekich. Zdaniem mówcy by
łoby to zamachem na godność narodu. Mówca 
prosi prezydenta gabinetu i ministra handlu
0 interw encję w tej sprawie.

Na życzenie prezydenta gabinetu uchwa
liła Izba odroczyć posiedzenia do 4 czerwca
1 odbywać tylko posiedzenia formalne.

Z rozwinięciem całego średniowiecznego 
ceremoniału i przepychu odbyła się w sobotę 
dnia 17 b. m. uroczystość wstąpienia na tron 
i objęcia rządów przez 16 - letniego króla 
Alfonsa XIII. Najwspanialszą jej częścią był 
pochód do pałacu Kortezów (Palacio del Cloń- 
greso), gdzie król miał złożyć przysięgę na 
konstytucyę. Król, członkowie rodziny, i naj
przedniejsi dostojnicy państwa udali się tam 
w 24 karocach galowych, które są niemal 
ostatniem wspomnieniem z czasów świetno
ści i chwały hiszpańskiego dworu. Żaden z 
dworów europejskich nie posiada tak wspa
niałych pojazdów. Boki ich pokrywają cenne 
malowidła Eubensa i innych mistrzów h i
szpańskich.

Król i królowa - regentka zajęli miejsce 
w ostatnim powozie. Król był w mundurze 
marszałka polnego, królowa - regentka w bia
łej atłasowej sukni, przyozdobionej wspania- 
łemi, staremi koronkami hiszpańskiemi, które 
od lat już wielu są w posiadaniu rodziny 
królewskiej. Od zamku królewskiego aż do 
pałacu Kortezów wojsko tworzyło szpaler, po 
za którym tłoczyły się zbite w jedną masę rze
sze w malowniczych strojach. W chwili, gdy 
król opuścił zamek, zabrzmiały salwy arma
tnie. Batalion grenadyerćw pałacowych w 
starożytnych mundurach, z błyszczącymi 
pancerzami i halabardziści ruszyli przodem 
przy dźwiękach królewskiego marsza.

Przed pałacem Kortezów powitali króla 
prezydenci Senatu i Izby deputowanych, gdzie 
już przedtem zajęli na trybunach miejsca za
graniczni książęta, członkowie ciała dyplo
matycznego, zagraniczni nadzwyczajni wy
słannicy; samą Izbę wypełnili posłowie i se
natorowie. Naprzeciwko głównego wejścia 
pod tylną ścianą ustawiono na wzniesieniu 
ołtarz, a obok niego pod złocistym baldachi
mem tron królewski. Gdy król usiadł na 
tronie zbliżył się do niego prezydent Izby i 
wezwał do złożenia przepisanej konstytucvą 
przysięgi. Król odrzekł: „Przysięgam na Boga 
i na ewangelję, że będę przestrzegał i sza
nował konstytucyę i ustawy".

Następnie udał się pochód do kościoła 
św. Franciszka el Grandę, wśród szpaleru 
wojsk. Pochód ten, wedle jednozgodnycb 
opisów, przedstawiał się imponująco. Król 
wszedł do kościoła pod baldachimem, nie' 
sionym przez 6 duchownych i udał się ku 
Ironowi, około którego ugrupowało się dwóch 
rardynałów i 30 arcybiskupów i biskupów-

32)

(nOstatnie dni Pekinu" prses Piotra Loti'ego).

IV.
(Ciąg dalszy).

25 października.
W towarzystwie kota pracowałem dziś 

cały dzień w moim pałacu Kotundy, który 
zaniedbałem przez wczoraj.

W chwili, gdy czerwone słońce zacho
dzi po za Jezioro lotusów, moi dwaj służący 
przychodzą po m nie, jak zazwyczaj. Ale 
przeszedłszy Most Marmurowy, tym razem 
nie zatrzymujemy się u wyłomu, stanowią
cego bramę do kruchego Pałacu Północy. 
Musimy opuścić nasze strony i dążyć wśród 
ruin i kurzawy, bo mam złożyć wizytę mon- 
signorowi Favier, biskupowi Pekinu — który 
mieszka w naszem sąsiedztwie, za murami, 
obok Miasta cesarskiego.

Zmrok zapada, gdy wchodzimy do tak 
zwanego „Przywileju katolickiego", gdzie mi- 
syonarze i biedna ich żółta trzódka przebyli 
tyle okropności w długotrwającem oblężeniu. 
Katedra, podziurawionakulami, ukazuje się nam 
niewyraźnie na bezbarwnem niebie, tak przy- 
ćmionem od kurzawy, że wydaje się jakby 
za mgłą — katedra nowo zbudowana, ta 
właśnie, którą cesarzowa wznieść pozwoliła 
zamiast dawnej , zabranej przez nią na 
skład.

Monsignor Fayier, przewodniczący mi- 
syj francuskich, mieszkający od czterdziestu 
lat w Pekinie , pierwszy przewidział i o- 
strzegał o niebezpieczeństwie, grożącem ocl 
bokserów. Pomimo zmian i przewrotów, któ
re zaszły w Chinach, jest on tutaj jeszcze 
potęgą w tem państwie, gdzie dekret cesa
rza nadał mu dawniej tytuł i rangę wice
króla.

Sala, w której mnie przyjmuje, o bia
łych murach, z dziurą od granata świeżo 
wybitą, zawiera cenne chińskie drobiazgi, 
których obecność w tem miejscu zadziwia 
zrazu. Monsignor kolekeyonował je dawniej, 
a dziś odprzedaje, aby przyjść z pomocą kil
ku tysiącom zgłodniałych, których wojna w 
jego dyecezyi pozostawiła.

.Biskup jest człowiekiem słusznego wzro
stu, oblicze ma piękne o rysach regularnych, 
a oczy pełne sprytu i energii. Musieli do 
niego hyc podobni, z postawy tak sarno, jak 
ze stanowczości i siły woli, owi średniowie
czni biskupi, którzy szli z Krzyżowcami do Zie
mi świętej.

Dopiero od czasu, gdy się zaczęły prze
śladowania ehrześcian, ubrał się napowrót 
w suknie francuskiego kapłana i uciął chiń
ski warkocz. (Wiadomą jest rzeczą, iż nosze
nie warkocza i sukien mandaryna było naj
większą i wyłączną łaską, udzieloną Lazary- 
stom przez cesarzy Państwa niebieskiego).

Biskup zatrzymuje mnie całą godzinę 
u siebie i podczas gdy jedwabisty Chińczyk 
podaje nam herbatę, opowiada mi straszną 
tragedyę, która tutaj się rozegrała, ową o- 
bronę stu czterdziestu metrów murów usku
tecznioną prawie bez żadnych środków przez 
młodego chorążego marynarki i trzydziestu 
majtków; opisuje tę niezrównaną wytrzy
małość przez dwa przeszło miesiące, to opę

dzanie się od tysiąca gwałtowników, którzy 
wściekali się ze złości, pośród miasta w 
płomieniach. Pomimo, że biskup opowiada 
mi to głosem cichym w białej, nieco kla
sztornej sali, słowa jego stają się coraz go
rętsze, pełne siły, z pewną domieszką żoł
nierskiej szorstkości, a od"czasu do czasu 
wzruszenie chwyta go za gardło — szczegól
niej , gdy mowa o chorążym marynarki, 
Henry.

Chorąży Henry padł, ugodzony dwiema 
kulami, przy samym końcu ostatniej bitwy! 
Trzydziestu majtków, z których większość 
padła trupem, a wszyscy byli ra n n i!... Trzeba 
by złotemi literami wypisać ich historyę, 
aby zapomnianą _ nie była zbyt szybko i do
dać poświadczenie, że tak było w istocie, bo 
wkrótce trudno by przyszło uwierzyć, że coś 
podobnego zdarzyć się mogło.

A ci majtkowie, pod wodzą młodziutkiego 
oficera, nikt ich nie wybierał; byli to pierwsi 
lepsi, sprowadzeni na prędce, na chybił trafił 
z jednego z naszych statków. Kilku księży 
odbywało z nimi na przemian warty nocne, 
kilku dzielnych seminarzystów strzelało pod 
ich rozkazami razem z hordą Chińczyków 
uzbrojonych w opłakane fuzye. Ale oni byli 
duszą obrony i w obee śmierci, która ciągle 
groziła pod najokropniejszemi postaciami, 
żaden z nich ani struchlał, ani się nawet 
poskarżył.

Pewien oficer włoski i dziesięciu majtków, 
których los tam także rzucił przypadkiem, 
bili się także bohatersko, aż do samego końca 
i pozostawili sześciu swoich pomiędzy tru 
pami.___________ _________

A c h ! — a to bohaterstwo wreszcie, 
najskromniejsze bohaterstwo biednych chiń
skich ehrześcian, przygarniętych bezładnie

do dyecezyi. którzy wiedzieli, że jedno słowo 
wyrzeczenia się, jeden pokłon oddany bU' 
daistycznym bożyszczom życie im ocali, a 
którzy pomimo tego pozostali wierni, chociaż 
głód targał ich wnętrzności a prawie na 
pewne śmierć męczeńska czekała! Zresztą,
w tym sainym czasie, po za tymi murami.
które ich choć trochę ochraniały, okoF 
piętnastu tysięcy ich braci palono lub krą' 
jano żywcem a szczątki ich rzucano do rzeki. ! 
za tę nową wiarę, której się wyrzec n*e 
chcieli.

Działy się rzeczy niesłychane podczas 
tego oblężenia: jeden biskup, (monsign°l 
Jarlin, koadjutor biskupa Favier), pod kuD' 
mi, które nad głową im świstały, szedł ®
chorążym marynarki i czterma marynarzami,
i zdobył armatę na nieprzyjacielu; semina' 
rzyści fabrykowali proch ze zwęglonych ga' 
łęzi drzew z ogrodu i saletry, k tó ra" wyk>'a' 
dali w nocy, przełażąc przez mury, z ai'se' 
nału chińskiego.

Żyło się wśród nieustannego bała55";
wśród ciągłego deszczu kamieni lub fc'% 
wszystkie marmurowe ozdoby katedry, 
szczone od kul, chwiały .się i spadały 
głowy. W każdej porze bez nrnmniejsZ 
przerwy, kule armatnie padały na dziedziń^j 
dziurawiły dachy i murV. Ale w nocy  p>"z" 
dewszystkiem.- leciały jak grad i słychać W ,  
trąby bokserów i wstrętne gongi. A wyz- 
wające krzyki na całe“ gardło. Cha! 
(zabijać!) Chao! chm ! (palić!) rozlegały 
po całem mieście, jak szczekanie całej sf° 
psów przed polowaniem.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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Uroczystość kościelna zakończyła się odśpie
waniem Te Demn. Nawę świątyni zapełnili 
przeróżni dostojnicy, posłowie i senatorowie. 
Publiczność nie miała wstępu. W lożach ze
brało się wiele dam należących do najprze
dniejszych rodzin.

Z kościoła pochód; powrócił do pałacu, 
poczem król z balkonu przyglądał się defi
ladzie wojska. Wieczorem całe miasto było 
wspaniale iluminowane. Dnia 18 odbyło się 
nabożeństwo w kaplicy zamkowej, poczem 
król dokonał położenia kamienia węgielnego 
pod pomnik swojego ojca Alfonsa XII. w 
parku Baen Retiro. Wieczorem tego dnia 
odbyło się galowe przedstawienie w „Teatro 
Beal“, ognie sztuczne na większych placach 
miejskich i powtórna uroczysta iluminacya. 
Wieczorem galowe przyjęcie w pałacu kró
lewskim.

Dziennik urzędowy ogłosił pismo od
ręczne królowej -regentki do prezydenta ga
binetu Sagasty, które między innemi powiada: 
„Nadszedł obecnie czas złożenia regeneyi. 
Czuję szczerą, potrzebę podziękowania naro 
dowi hiszpańskiemu za wiernopoddaństwo, 
którem odznaczały się wszystkie warstwy 
ludności; spodziewam się też, że naród zawsze 
wytrwa w wierności dla młodego króla". 
W końcu poleca królowa - regentka syua 
opiece Boga i wyraża pragnienie, aby po
wiodło mu się zapewnić powodzenie swemu 
narodowi, nad którym obecnie rządy obej
muje.

M adry t, 20 maja. Dziennik urzędowy 
ogłosił proklamacyę króla, w której powie
dziano: „Objąwszy władzę królewską z rąk 
mojej matki, zasyłam narodowi hiszpańskiemu 
moje najserdeczniejsze pozdrowienie". W pro
klam acji powiedziano również, że król. jest 
zupełnie świadom ogromu wziętych na się 
obowiązków i wszystkie siły wytęży, aby za
pewnić państwu dobry byt, i prosi przytern 
o pomoc i współdziałanie całego narodu.

M  (?) sa Ma Alfonsa II.
Agencya Fabra donosi: Zanim król

wszedł do sali koronacyjnej pałacu Korte- 
zów zbliżył się jeden ze sekretarzy do pre
zydenta Izby i szepnął mu coś na ucho. 
Prezydent Izby zbladł i zaw ołał: „Proszę 
sic uspokoić! Obłąkany lub łotr usiłował wy
konać zamach na króla, ale na szczęście nie 
się nie stało". O tym wypadku otrzymaliśmy 
wczoraj i'dzisiaj rano następujące depesze:

M ad ry t, 19 maja. Zamach na króla nie 
stoi w żadnym związku z jakimbądź spiskiem 
anarchistycznym.

M adry t, 19 maja. Aresztowany pod. 
zarzutem usiłowanego zamachu nazywa się 
Puig. Aresztowano go w chwili, gdy usiło- 

.wat otworzyć drzwiczki od karety królew
skiej. Puig był pierwej kelnerem w pewnym 
hotelu w Madrycie. On to również rzucił 
przed niedawnym czasem do powozu królo
wej regentki bukiet. Wówczas odprawiono 
go ze służby, a rodzina jego odwiozła go do 
miejsca urodzenia, skąd w zeszły czwartek 
powrócił do Madrytu.

M adryt, 20 maja. Przy aresztowanym 
nie znaleziono żadnej broni. Miał przy sobie 
wiersze miłosne, poświęcone infantce Maryi 
Teresie (siostrze króla). Z przesłuchania oka
zało się, że ma się do czynienia z szaleń
cem. Ow obłąkany nazywa sic Jose Pouig, 
ma 23 lat, jest rodem z Crevillente w pro- 
wincyi Alicante. Powiada, że zamierzał pro
sić o rękę infantki Maryi Teresy. Publiczność, 
myśląc, że Puig chciał dokonać zamachu, 
mocno go poturbowała. Puig będzie oddany 
sądowi.

Katastrofa wulkaniczna.

Agencya Laffana  telegrafuje z St,. Pier- 
re pod dniem 18 b. m.: Wybuchy wulkanu 
Mont Pelee ciągle jeszcze trwają.

Statek „Potomac'1, płynąc_ do Fort-de- 
France, spotkał łódź, w której znajdowało 
się sześciu ludzi; płynęli z St. Pierre a zna
leziono przy nich znaczną sumę pieniędzy, 
oraz wiele klejnotów, które bez wątpienia 
skradli. K aritan statku Mac Corniel przya- 
resztował ich i oddał w ręce oficerów paro
wca „Suchet".

Roboty około wydobywania zwłok z pod 
gruzów miasta St. Pierre postępują żywo. 
Przy tej sposobności napotyka się na dziwne 
zjaw iska: n. p. wiele domów murowanych 
spaliło się do szczętu, a stojące obok nich 
domy drewniane pozostały nietknięte, cho
ciaż znów znajdują się w nich trupy zupeł
nie zwęglone. Znaleziono między innemi 
zwłoki kobiety zupełnie zwęglone, podczas 
gdy chusteczka, którą kobieta owa trzymała 
w rekach, jest zupełnie nietknięta. U zwę
glonych trupów dwóch dziewczynek znale
ziono na nogach trzewiki, które nie mają 
najmniejszych śladów zniszczenia.

„Gazeta Lwowska" z dnia 21

W Fort-de-France ruch handlowy u- 
stał zupełnie. Wszyscy mieszkańcy opanowa
ni strasznem przerażeniem; ludność zapeł
nia kościoły, w których odprawiają się na
bożeństwa, żałobne za nieszczęśliwe ofiary 
katastrofy w St. Pierre. W szpitalach cywil
nych i wojskowych dzieją się pełne grosy 
sceny.

Journal des Dcbats donosi, iż podczas 
katastrofy w St. Pierre zginął także znany 
malarz francuski Paweł Merwart, który ba
wił w gościnie u gubernatora wyspy.

Dotychczas wiadomo, iż podczas kata
strofy znajdowały się w zatoce w St. Pierre 
następujące statki, które spaliły się: francu
ski „Tamaye", włoskie „Nord-America", „Sa- 
cromero", „Teresalvoico“, angielski „Grap- 
pler", amerykańskie „Roraima", „Arama" i 
„Anamore".

F o rt de F rance, 20 maja. W Oarbet 
powstała ogromna panika z powodu, że 
gwałtowny północno-zachodni wicher przy
pędził wielkie masy popiołu. Ludność w nie
ładzie uciekała z miasta. W ysłani do St. 
Pierre ludzi w celu spalenia zwłok, już ztam- 
tąd powrócili. W Fort de France słychać 
podziemny huk. Ludność zachowuje spokój.

P aryż, 20 maja. M atin  donosi z Fort 
de F rance z 17 b. m. :Dziś w nocy słysza
no wielokrotnie gwałtowną detonaeyę. Ró
wnocześnie wzmogły się wybuchy wulkanu 
Mont Pelee. W okolicy Precheur powstały 
nowe kratery. Piąta część wyspy jest zupeł
nie spustoszona, pozostałe części są pokryte 
popiołem. Przewiezieni na południe mie
szkańcy północnej części wyspy powracają 
tam pomimo grożącego niebezpieczeństwa.

KROIIKA
Lwów, ,20 maja.

— E k sp o rtacy a  zw łok ś. p. Aleksan
dra lir. .Pińińsldego odbyła się wczoraj o godz. 
3 po południu z domu żałoby przy ul. Kościu
szki 1. 16 na dworzec kolei Podzamcze, skąd 
zwłoki przewiezione, do Grzyniałowa, złożono zo
stały dziś po południu w grobowcu rodzinnym.

Orszak żałobny otwierali prebendaryusze 
miejskiego zakładu ubogich, dalej postępowały 
wychowanki zakładu św. Kazimierza. Za ry
dwanem, na którym złożono mnóstwo wieńców 
od znajomych i przyjaciół szły zakony 00. Fran
ciszkanów, Bernardynów, Dominikanów i Jezui
tów, kilku księży z prowincji, alumni semina- 
ryuai ład. i ar. kat.; ks. mitra! Bielecki w oto
czeniu kapituły gr. kat., ks. prałat Moszoro z 
duchowieństwem ormiańskiem,

Kondukt prowadzili ks. Arcybiskupi Bil- 
ezowski i Teodorowicz w otoczeniu swych kapituł.

Za trumną, spoczywającą na rydwanie, 
zaprzężonym w cztery konie, prócz wdowy hr. 
Aleksandrowej, braci: JE. P. Namiestnika Lr. 
Leona PLnińskiego, dalej Stanisława i Mieczy
sława z małżonką, postępowali Marszałek kra
jowy lir. Potocki z małżonką, były Minister 
JE. Zaleski, Prezydent wyższego sądu krajo
wego JE. dr. Aleksander Mniszek Tchorznicki, 
Wiceprezydent kraj. dyr. skarbu JE. dr. Wi
told Mora Korytowski, Wiceprezydent Namiestni
ctwa p. Jan Lidl z gronem radców Namiestni
ctwa, Wiceprezydent Rady szkolnej kraj. dr. 
Płażek, komenderujący korpusu generał-zbroj- 
mistrz JE. Fiedler, wszyscy dowódcy brygad i 
dywizyj, deputacye pułków, stojących załogą 
we Lwowie, dyrektor poczt i tel. radca Dwo
ru Seterowicz, prokurator skarbu radca Dworu 
dr. Kora, dyrektor kolei państwowych, radca 
Dworu Wierzbicki, człoukowie Wydziału krajo
wego, grono posłów do Sejmu i do Rady pań
stwa, prezydent miasta dr. Małachowski z oboma 
wiceprezydentami, oraz wiele innych wybitnych 
osobistości naszego miasta i z pmwincyi.

Orszak żałobny, przeszedłszy\ul. Trzecie
go Maja, jagiellońską i pl. św. Ddclia, wśród 
szpalerów tłumnie zebranej publiczności, zatrzy
mał się w kościele 00. Jezuitów, gdzie odpra
wiono przy zwłokach wigilie.

Z kościoła ul. Teatralną, pl. Krakowskim 
i ul. Żółkiewską podążył pochód wprost na dwo
rzec kolejowy Podzamcze, gdzie po odprawieniu 
krótkich modłów złożono zwłoki w wagonie, ce
lem przewiezienia ich do Grzyniałowa.

Wczoraj o godzinie 12 w nocy wyjechała 
z dworca kolejowego „Podzamcze" do Grzyma- 
łowa rodzina ś. p. zmarłego i kilkadziesiąt osób 
między innymi: P. Marszałek krajowy Andrzej 
lir. Potocki, ks. Andrzej Lubomirski, hr. Sta- 
rzeński, Michał lir. Baworowski, Zygmunt Mo
chnacki, Jan lir. Drohojowski, marszałek powia
towy Eustachy Zagórski, Mieczysław hr. Bor
kowski, radcy Namiestnictwa Krcchowieeki, Za
wadzki i Dembowski, pp. Antymowie Nikoro- 
wiczowie, lir. Koziebrodzcy, dr. Paweł Dąbrowski, 
Stanisław Jędrzej o wic,z, Ryszard Janicki, Wła
dysław Fedorowicz z Okna, pp. Horodyski, Bro
nisław Dorkowski, Błażowski i redaktoij dr. 
Yogel.

Z Grzyniałowa donoszą nam dziś telegra
ficznie : O godzinie 8 rano przybył pociąg do 
Grzyniałowa. Na dworcu oczekiwało licznie zgro
madzone duchowieństwo obu obrządków, staro
stowie Szydłowski i Kruszyński, bractwa z clio-

maja 1902 r.

ragwiami. oraz tłumy włościan z pochodniami. 
Uczestnicy żałobnej uroczystości odjechali powo
zami do zamku; za konduktem postępowali JE. 
P. Namiestnik. Stanisław i Mieczysław hr. Pi- 
nińscy, jakoteż liczne deputacye włościan.

0 godzinie 11 przed południem rozpoczę
ły sic nabożeństwa obu obi zadków ; w kościele 
wygłosił kazanie ks. proboszcz W a 1 eii lu. na 
cmentarzu kościelnym po rusku ks. Maliszew
ski, na cmentarzu zaś koło kaplicy, w której 
znajdują się groby rodzimie, łać. proboszcz ks. 
Wojnarowioz 1 po rusku ks. Lewicki, proboszcz 
z Suszczyna, dóbr zmarłego.

Trumnę z kościoła do kaplicy nieśli ofi- 
cyaliśei i włościanie; rzewne wrażenie robiły 
deputacye włościańskie i wydziałów Rad powia
towych skałackiej i tarnopolskiej, oraz niezwy
kle liczny udział sąsiadów i przyjaciół zmarłe
go, wśród których przedewszystkiem wymienić 
należy p. Zygmunta Mochnackiego, najbliższego 
i długoletniego sąsiada ś. p. hr. Aleksandra.

O godzinie 3 po południu złożono zwłoki 
w grobach familijnych, poczem odbył się obiad 
w zamku.

O rodzinie 4 po południu odjechali ucze
stnicy .żałobnej uroczystości umyślnym pociągiem 
z powrotem do Lwowa.

— Z c. i Ił. arm ii. Najj. Pan zezwolił 
pułkownikowi 16 p. obrony kraj. w Krakowie 
Ferdynandowi Lemingerowi przejść w stan spo
czynku i przy tej sposobności polecił wyrazić 
mu Swe Najwyższe zadowolenie.

— P. M arszałek  k ra jo w y  Andrzej hr. 
Potocki wyjedzie jutro rano do Przemyśla, gdzie 
wieczorem odbędzie się z iuioyatywy Rady miej
skiej i Reprezentacji powiatowej na jego cześć 
bankiet. W nocy uda się P- Marszałek do Ba- 
chórza do pp. Zdzisławów Skrzyńskich, gdzie 
zanocuje; we czwartek zwiedzi trasę kolei Prze- 
worsksBachórz,

— Z U niw ersytetu . P. 0. Weis z Nie- 
żuchowa pod Stryjem, kandydat adwokatury, 
otrzymał na Uniwersytecie lwowskim stopień 
doktora praw.

— Z P o litechn ik i. P. Artur Ryszard 
Boru złożył na wydziale inżynieryi drugi egza
min państwowy ze stopniem „bardzo uzdolniony".

— W ybory uzupełn ia jące do lwowskiej 
Rady miejskiej odbędą się we środę, dnia 28
b. m., w sześciu salach gmachu ratuszowego od 
godziny 9 rano do 1 z południa i od 3 godzi
ny po południu do 7 wieczorem.

Posiedzenie piątej zwyczajnej sesji 
krajowej Rady kolejowej zostało odroczone i od
będzie sio w gmachu sejmowym nie d. 22, ale
dopiero dnia 23 b. m. w piątek o godzinie 10
przed południem.

— Zjazd nauczycieli szkół ludowych.
W sali Towarzystwa pedagogicznego odbył się 
wczoraj przed południem Zjazd członków komi
tetu wykonawczego wiecu nauczycieli szkół lu
dowych, odbytego w roku zeszłym w Przemyślu.

Zjazd odbył się pod przewodnictwem wice
prezesa Towarzystwa pedagogicznego dyrektora 
Soleskicgo, a prócz członków komitetu, którzy 
zjawili się w komplecie, wzięli w nim udział 
także nam zyciele tutejszych szkól ludowych.

Po dłuższej i nader ożywionej dyskusji 
przyjęto w zasadzie następujące rezolucje:

1. Zjazd przyjmuje do wiadomości spra
wozdanie komitetu ściślejszego z dotychczasowej 
działalności.

2. Poleca komitetowi ściślejszemu wnie
sienie petycyi do Sejmu, z projektem ustawy 
szkolnej o stosunkach prawnych stanu nauczy
cielskiego, opartym na postanowieniach ustawy 
dla urzędników państwowych trzech rang najniż
szych, tudzież projektu ustawy o zaopatrzeniu 
emerytów, wdów i sierót po nauczycielach.

3. Celem praktycznego przeprowadzenia 
tych żądań uchwalono wręczyć osobiście przez 
delegacyę złożoną z sześciu osób, każdemu po
słowi sejmowemu petycję, z prośbą o jej po
parcie.

4. Wezwać nauczycielstwo z całego kraju 
do wstrzymania się od wnoszenia petyeyj na 
własną rękę.

5. Prosić redakcje wszystkich pism kra
jowych o poparcie starań nauczycielstwa, te zaś 
pisma, które, jak smutna 3 0 -letnia praktyka 
poucza, zbywają milczeniem żądania nauczycieli 
lub naigrawają się z niedoli nauczycielskiej, 
konsekwentnie bojkotować.

6. W razie przejścia do porządku dzien
nego przez Sejm nad prośbami nauczycielstwa, 
zwołać II wiec nauczycielski i przedłożyć mu 
wniosek na zorganizowanie powszechnego strejku 
nauczycielskiego.

7. Przeprowadzić organizacyę polityczną 
nauczycielstwa całego kraju, opodatkować się 
dobrowolnie na ten cel po 2 K. 40 h. rocznie 
od osoby i brać czynny udział w wyborach do 
wszelkich ciał reprezentacyjnych, zwłaszcza do 
Sejmu, który, jakkolwiek trzecią część budżetu 
krajowego przeznacza na oświatę, nie ma w 
swym składzie ani jednego fachowego posła 
nauczyciela, znającego niedolę i potrzeby, zaró
wno szkolnictwa, jak i nauczycieli ludowych,

8. Wnieść memoryał do Tronu z przed
stawieniem nędzy nauczycielstwa w Galicji.

Po południu odbyło się drugie posiedze
nie poufne w obecności zaproszonych posłów do 
Sejmu i Rady państwa pp.; Bomanowieza, dr. 
Katowskiego, dr. Małachowskiego, Maisa, Ma

jewskiego, Tomaszewskiego, prof. Głąbińskiego, 
Stapińskiego i Żardeekiego.

Na posiedzeniu tern, odbytem pod prze
wodnictwem prezesa Tow. pedagogicznego dr. 
Małachowskiego, prof. Rosół przedstawił uchwa
lone przez Zjazd rezolucje, poczem obecni na 
posiedzeniu posłowie uchwalili popierać żądania 
nauczycieli ludowych, tak w kierunku zmiany 
płac, jak co do pensyj wdowich i emerytur.

— B etron izacya k ró la  kurkow ego. 
W niedzielę, jako w pierwszy dzień Zielonych 
Świąt, odbyła się przed południem z wielką 
okazałością detronizacja dotychczasowego króla 
kurkowego p. Jana Lerskiego.

— W  K asynie m iejskiem  odbędzie się 
przedstawienie amatorskie w dniach 23 i 24
b. m. Kółko amatorów odegra trzy jednoaktówki 
mianowicie: „Piękna ogrodniczka" Krzywoszew- 
skiego, „Och te sługi !“ Bolesławioza i „0. S. S.“ 
w tłumaczeniu Ferdynanda Feldmana.

- -  Z K oła lite racko-arty stycznego . 
Bankiet jubileuszowy, urządzony w sobotę wie
czorem w Kole ku uczczeniu zasług prof. Ta
deusza R y b k o w s-ki ega, zmienił się w powa
żną i serdeczną bardzo owacjo, uświetnioną 
przez przybycie licznego grona luminarzy techni
ki polskiej i czeskiej.

Do stołów zasiadło około sześćdziesiąt 
osób, w przeważnej części reprezentantów arty
stycznego i literackiego świata. Pierwszy wzniósł 
w gorących słowach toast na cześć jubilata 
imieniem Koła sekretarz Michał Rolle (prezes 
p. Wereszczyński i wiceprezes p. Skrzyński ba
wią za Lwowem); z kolei imieniem Związku 
artystów i architektów przemawiał p. Wincenty 
Rawski, imieniem Towarzystwa sztuk pięknych 
prof. Jau Bołoz Antoniewicz, imieniem artystów 
p. Michał Sozański, kolegów-profesorów szkoły 
przemysłowej p. Piotr Harasymowicz, imieniem 
grona bliższych znajomych p. Janusz Onyszkie
wicz; odpowiadał szczerze wzruszony profesor 
Bybkowski, dziękując wszystkim za przyjaźń i 
„niezasłużone" — zdaniem jubilata — uzna
nie. Wśród wielu życzeń i depesz, nadesłanych 
z różnych stron kraju, znalazł się i serdeczny 
bilet od Najprzew. Arcybiskupa ks. Teodorowi- 
eza, który dołączył w darze dla jubilata z bło
gosławieństwem artystycznie wykonany na por
celanie obraz Matki Boskiej.’ Oprócz tego nade
słano dlań bezimienuici olbrzymi wieniec lauro
wy z napisem na wstęgach : „Mistrzowi Ryb- 
kowskiemu, Najserdeczniejszemu z ludzi, Grono 
przyjaciół".

Pod koniec bankietu zjawiło sio w „Ko
le" liczne grono przybyłych do Lwowa techni
ków. Powitał ich imieniem „Koła" p. Michał 
Rolle, na co z zapałem i werwą odpowiedział 
inżynier Łatkiewicz t,z Warszawy, przyłączając 
się wraz z kolegami do,iyczeń, składanych prof. 
Bobkowskiemu, którego w Warszawie wszyscy 
dobrze z prac jego znają i wysoko cenią.

Na głęboko pomyślane przemówienia pp. 
prof. Antoniewicza i redaktora Kosteckiego, od
powiadali inżynier p. Antoni Balszanek z Pragi 
(po* czesku), Warszawiacy pp. Obrębowicz. Sie- 
kliicki, Łatkiewicz, Lutosławski i inżynier z 
Wiednia p. Szczepaniak. Zakończył szereg prze
mówień toast p. Kosteckiego „Kochajmy sir — 
kochajmy sztuko". W zebraniu brali nadto z 
zamiejscowych artysto w-malarzy udział p. Mę
cina Krzesz i p. Józef Balia z Wiednia. Ze
branie, urozmaicone deklamacyą, śpiewem, gra 
na fortepianie i humorystycznymi monologami i" 
przeciągnęło się do białego dnia, pozostawiając 
po sobie niezwykle miłe i sympatyczne wspo
mnienie.

— W alne zgrom adzenie Towarzystwa 
Związek rodzicielski odbędzie się dnia 24 b. m. 
w sali ratuszowej o godzinie 6 po południu, 
w razie braku kompletu dnia 31 b. m.

— Klub urzędników poczty i telegrafu 
odbędzie walne zgromadzenie wr sobotę, dnia 31
b. m., o godzinie 8 wieczorem w lokalu wła
snym przy ulicy Kopernika 80.

— K ursa  m aj s te r  skie dla szewców. 
Wydział krajowy uchwalił na wniosek komisyi 
przemysłowej urządzić w roku bieżącym dwa 
szewekie kursa mąjsterskie. Pierwszy odbędzie 
się we Lwowie od 15 czerwca do lo  sierpnia — 
drugi w Krakowie od 15 października do 15 
grudnia b. r. Kierownikiem tych kursów bodzie, 
jak dotąd, wędrowny nauczyciel szewetwa, p. 
Oelewicz. Nadzór i opiekę nad kursami wyko
nywać będzie imieniem Wydziału krajowego i 
komisji przemysłowej jak w lalach poprzednich, 
inspektor przemysłowy p. Nawratil.

— W alne zgrom adzenie Związku gali
cyjskich Kas oszczędności odbędzie się we Lwo
wie dnia 25 b. m. w gmachu gal. Kasy oszczę
dności.

— Z egar św ietlany . Towarzystwo dla 
upiększenia miasta Lwowa postanowiło ustawić 
u zbiegu ulic Hetmańskiej, Kilińskiego i Sfkstu- 
skiej na wałach Hetmańskich zegar świetlany 
oznaczający czas lwowski i środkowo-europejski’

~  Zgrom adzenie dozorców, robotui- 
low dziennych i robotników zajętych w maga
zynach wojskowych odbyło się w niedzielę, po 
południu na placu Strzeleckim pod przewodni
ctwem p.  Hankiewicza. O ogólnem położeniu 
robotników referował p. Wityk, który omawiał 
niedolo robotników murarskich i dziennych.

W końcu swego referatu postawił p. Wit- 
tek następujące jednogłośnie przyjęte wnioski : 
„Robotnicy budowlani żądają pod groźbą strej-
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ku unormowania warunków pracy przy budo
wach, domagają się podwyższenia zapłaty tak 
murarzom, jako też pomocnikom, przestrzegania 
umowy zawartej po strejku w roku 1893, za
kazania wykonywania pracy w aresztach woj
skowych, ubezpieczenia w Kasie chorych od 
wypadków, na starość, oraz dla wdów i sierót.

O położeniu dozorców domu referował p. 
Szpak. Po przemówieniu kilku mówców uchwa
lono rezolucyę, która domaga się wprowadzenia 
w życie żądań przez ankiefe stróżów.

O godzinie o zgromadzenie zamknięto, a 
zgromadzeni rozeszli się spokojnie do domów.

A  Sprzeniewierzenie. Leib Kadennęr. 
poddany rossyjski, zajęty w Husiatynie w biurze 
firmy „Fenigold", zajmującej się eksportem jaj, 
sprzeniewierzył 200 rubli i zbiegł w niewiado
mym kierunku.

Zbieg liczy około 18 lat, jest niskiego 
wzrostu, o śniadej twarzy i siwych oczach.

A  Znaczna kradzież. Z zamkniętego 
pomieszkania p. Gustawa T., przy ul. Sobie
skiego 7, skradziono wczoraj po południu, po 
otwarciu szafy i komody, gotówką 22 K., pięć 
pierścieni złotych, wartości do 30C K., oraz 
srebrną papierośnicę z napisem: „Gustawowi 
Tańskiemu — Kasyno miejskie11.

A  Kronika policyjna. Pani Ii. K. skra
dziono wczoraj z lady w sklepie przy ul. Serb
skiej 2 a) czarną portmonetkę z kwotą 120 K.

Kupiec z Gorlic, Herman Schnur zgubił 
wczoraj przechodząc ul. Karola Ludwika pula
res czarny z kwotą 580 K.

A  Śmiertelne poparzenia. Dwa wy
padki śmiertelnego poparzenia zdarzyły się w 
ostatnich dniach we Lwowie.

W sobotę wieczorem w domu przy ulicy 
Berka 6 nastawiała 1 2 -letnia Estera Stadler 
samowar, a chcąc, by prędzej zakipiał, nalewa
ła doń z bańki naftę. W jednej chwili bańka 
eksplodowała, a palący się płyn oblał nieszczę- 
liwej twarz, obie ręce i nogi. Zanim pospie
szono jej z pomocą, Stadlerówna odniosła tak 
ciężkie poparzenia na całem cieleSiże w stanie 
bardzo groźnym odwiozła ją staeya ratunkowa 
do szpitala powszechnego.

Drugi wypadek zdarzył się w niedzielę po 
południu w domu przy ul. Gródeckiej 6. Aniela 
Janiszewska gotowała krupnik, topiąc cukier w 
spirytusie. Nagle spirytus eksplodował, a roz
lany palący się płyn oblaf jej ubranie. Wezwane 
pogotowie stacyi ratunkowej po prowizorycznem 
opatrzeniu odwiozło Janiszewską do szpitala po
wszechnego. Stan nieszczęśliwej budzi poważne 
obawy.

— Zmarli w ostatnich dniach: W Bo
chni, ks. Ignacy Daniec, em. kapelan w Kry
nicy, w 81 roku życia.

We Lwowie, Eustachy Jezierski, em. urzę
dnik Wydziału krajowego, w 83 roku życia.

W Żubrzy, ks. Michał Płochocki, tamtrp|
szy proboszez, w 46 roku życia.

W Rzeszowie, Emilia z Frankowskich 
Wilhehnowa, żona profesora seminaryum nau
czycielskiego męskiego, w 27 roku życia.

W Krakowie, Albertyna Józefa Rehmano- 
wa, w 78 roku życia.

W Bieździatce, w Jasielskiem, Stanisław 
hr. Romer, właściciel dóbr, w 83 roku życia. 
Zmarły pozostawił syna hr. Stefana, urzędnika 
ministeryalnego w Wiedniu i córko p. Maryę 
Szwantowską.

— Z Krakowa donoszą nam : W nie
dzielę odbyło się. tutaj jubileuszowe zgromadze
nie delegatów Towarzystwa „Szkoły ludowej", 
które obchodzi w roku bieżącym dziesiątą rocznicę 
swego istnienia. Przybyło blisko 100 delegatów, 
między tymi dwóch delegatów Koła włościań
skiego z Leszczyk. Zebranie zagaił prezes To
warzystwa dr. Bandrowski. Obowiązki sekretarzy 
pełnili pani Bujwidowa i dr. Nitsch. Dr. Bali
cki wygłosił odczyt „O sprawach oświaty naro
dowej". W końcu posiedzenia wj brano komisye 
dla zbadania sprawozdań, statutów i wniosków.

Równocześnie rozpoczęły się w auli „Colle
gium novum“ obrady ośmnastego walnego zgro
madzenia Towarz. nauczycieli szkół wyższych. 
W zgromadzeniu wzięło udział około 100 człon
ków ze wszystkich stron naszego kraju.

Napierwszem posiedzeniu odbytem w nie
dzielę przed południem, obecni byli: prezes Aka
demii nmiejętności JE. Stanisław hr. Tarnow
ski, p. delegat Fedorowicz, prorektor dr. Jaku
bowski. Ten ostatni jako gospodarz powitał przy
byłych. Obrady zagaił prezes Towarzystwa prof. 
dr. Kalina. Na sekretarzy powołano pp. Śnieżka 
i Raitera.

Na początku posiedzenia wybrano przez 
aklamacyę prof. Antoniego Małeckiego członkiem 
honorowym Towarzystwa, poczem dr. Eugeniusz 
Piasecki referował „O sprawie reformy wycho
wania fizycznego". Nad referatem tym rozwinęła 
się dłuższa dysknsya, którą ukończono na posie
dzeniu popołudniowem, poczem wnioski wydziału 
uchwalono.

O sprawie nauki historyi literatury po
wszechnej w gimnazyach i szkołach realnych 
referował w zastępstwie dyr. Franciszka Pró- 
chnickiego dr. Bolesław Mańkowski.

Z kolei rozpoczęła się dysknsya nad dal
szym referatem dr. Konstantego Wojciechowskie
go o bibliotekach i czytelniach dla młodzieży w 
szkołach średnich. Dyskusyę odłożono do ponie
działku.

W niedzielę wieczorem odbyła się uczta 
w resursie urzędniczej. Toastowano na cześć

N aj i. Pana, Rady szkolnej krajowej, Akademii 
umiejętności, Wszechnicy Jagiellońskiej, Tow. 
nauczycieli i t. d.

W poniedziałek przed południem odbyło 
się trzecie z rzędu posiedzenie, na którem dy
skutowano o bibliotekach dla młodzieży, poczem 
przystąpiono do wyboru wydziału. Wybrani zo
stali: prezesem prof. Antoni Kalina, zastępcą 
prezesa p. Emanuel Wolff. Jako członkowie wy
działu pp.: dr. Bądzyński Stanisław, Bronikow
ski Kazimierz, Charkiewicz Edward, Frączkie- 
wicz Aleksander, Lachowski Celestyn, Pechnik, 
Próchnieki, Sekirmer, Staromiejski, dr. Twar
dowski, Wernberger i Wojciechowski.

Po uchwaleniu wydziałowi absolutoryuui 
z rachunków, dr. Bllesław Mańkowski wygłosił 
referat o sprawie praktycznego przysposobienia 
kandydatów do zawodu nauczycielskiego. W tej 
mierze odrzucono wnioski wydziału a uchwalo
no wnioski koła krakowskiego. O godzinie pół 
do 2 po południu obrady zamknięto.

Popołudniu zwiedzili uczestnicy parkJor- 
dana, oprowadzani tam przez założyciela.

— Wystayra kąpielowa odbędzie się 
w Wiedniu w jesieni roku 1903. Obejmie ona 
miejscowości kąpielowe i stacye klimatyczne ca
łego świata.

Kronika prowinoyon̂ lna.
— Szczerzec. (Morderstwo). We wsi 

Lubianie 1 8 -letni parobek Fedko Perejma za
strzelił onegdaj z karabina 17-letnią Maryę Sta- 
rowiecką. Przyczyną morderstwa miała być nie
szczęśliwa miłość.

— Rzeszów. (Korpusy wakacyjne dla 
młodzieży szlcolrtej). Za przykładem* innych 
miast postanowiło grono nauczycielek i nauczy
cieli tutejszymi szkół ludowych urządzić w bie
żącym roku szkolnym podczas wakaeyj korpusy 
wakacyjne dla młodzieży tutejszych szkół lu
dowych.

— Gródek. (Śmierć pod kolami pocią
gu). Przed trzema dniami przejechał pociąg nr. 
5 na przestrzeni inłdzy Mszaną a Zimną wo

jską nieznanego z nazwiska włościanina,. który 
poniósł śmierć na miejscu.

— Przeworsk. (Samobójstwo). W^gmi- 
nie Niżatycach pozbawiła się w tych dniach 
życia, rzuciwszy się do wezbranej rzeczki zwa
nej „Mleczko" tamtejsza włościanka Agata Za
jąc. Zwłok samobójczyni dotychczas nie zdoła
no odszukać. Powód samobójstwa niewiadomy.

— Krakowiec. (Zamach morderczy). 
Włościanin w Lubieńcach, Iwan Kowałyk, od 
dłuższego czasu pałał nienawiścią do swego 
krewnego, Fedka Krawca, z powodu rozmaitych 
sporów majątkowych. Onegdaj spotkawszy Krawca 
na drodze' rozpoczął Kowałyk z nim sprzeczkę, 
która wkrótce zamieniła się we wzajemną bójkę.

W czasie bójki Kowałyk dobył noża i roz- 
prół Krawcowi brzuch, zadając mu prócz tego 
dwa jeszcze pchnięcia w plecy. Stan Krawca jest 
groźny. Kowałyka aresztowała żandarmerya i 
odstawiła do więzienia śledczego tutejszego sądu.

Notatti H t u i c b - i M n i
A kadem ia um iejętności w Krakowie 

ogłasza konkurs na stypendyum im. ś. p. Zenona 
Pileckiego w kwocie 2400 K.

Kandydatem może być według woli ś. p. 
Zenona Pileckiego tylko rodowity Polak, katolik 
obrz. rz. kat. lub gr. unickiego, który ukończył 
kurs nauk uniwersyteckich ze stopniem doktora, 
lub też na jednym z Uniwersytetów rossyjskich 
ze stopniem naukowym kandydata, i pragnie 
udać się za granicę, celem dopełnienia studyów 
w obranym zawodzie naukowym. Kandydat po
winien władać biegle' językiem ojczystym i ma 
we własnym interesie postarać się o wszelkie 
dowody, świadczące nie tylko o jego uzdolnieniu, 
wytrwałej pracowitości i zamiłowaniu w naukach, 
lecz także o jego moralności i poczuciu naro- 
dowem. Pomiędzy kandydatami, zarówno pod 
każdym względem zasługującymi na otrzymanie 
stypendyum, pierwszeństwo dane będzie kandy
datowi, pochodzącemu z prowineyj zostających 
pod panowaniem rossyjskiem.

Tym razem o stypendyum to ubiegać się 
mogą kandydaci, którzy poświęcają się naukom
matematyczno-przyrodniczym.

Podania wnolić należy do Akademii umie
jętności w Krakowie po dzień 15 czerwca b. r.

Repertuar ueatru mi ej siei ego we Lwowie.
Dziś we wtorek po raz drugi: „Nowe Boży

szcze", sztuka w 3 aktach Franciszka de Curel 
i po raz drugi „Sąsiadka", dramat w 1 akcie 
dr. T. Rittnera.

Jutro, we środę po raz szósty „Piękna z 
Nowego Yorku", operetka w 3 aktach a 5 
odsłonach Hugona Mortona, muzyka Gustawa 
Kerkera; z pana Miłowską w roli Violetty.

We czwartek „Tamten", sztuka w 5 aktach 
J. Maskoffa; z p. Kamińskim w roli Korniłowa.

W piątek „Salamandra", sztuka w 4 aktach 
St. Graybnera. Pierwszy występ p .  Ireny SoL 
skiej po powrocie do zdrowia.

W nauce: sztuka w 4 aktach dr. Sydona 
Friedberga p. t.: „ISlierówna miara".

Początek przedstawień wieczornych w tea
trze miejskim, ze względu na ciągłą porę sło
tną do spacerów nieodpowiednią, opóźnionym na 
razie nie będzie, aż do dalszego zawiadomienia.

Przedstawienia zwykłe rozpoczynać się będą 
i nadal o 7 godzinie, w wypadkach zaś wyjąt
kowych (w dni świąteczne) o godzinie wyrażo
nej na afiszu.

T ■u/blleu.ez
T o w a r z y s tw a  i l c l a i n a p .

Lwów, 20 maja.

(Otwarcie wystawy).
Z okazyi srebrnych godów Towarzy

stwa politechnicznego otwartą została w so
botę po południu w pałacu sztuki na placu 
powystawowym wystawa jubileuszowa.

O godzinie 4 po południu zebrali się 
uczestnicy uroczystości jubileuszowych w we
stybulu pałacu wystawowego. Między inny
mi przybyli na uroczystość P. Marszałek kra
jowy Andrzej hr. P o t o c k i ,  .Wiceprezydent 
Namiestnictwa p. Jan  L i  d l ,  komendant 
korpusu generał-zbrojmistrz F i e d l e r  z ge- 
neralićyą, prezydent miasta dr. M a ł a 
c h o w s k i  z oboma wiceprezydentami pp.: 
M i c h a l s k i m  i C i u c h c i ń k i m ,  człon 
kowie Wydziału krajowego, liczne grono wy
stawców i gości.

Pierwszy zabrał głos prezes komitetu 
, wystawowego, radca Dworu p. F r a n k e .

W krótkiej przemowie podniósł mów
ca przedewszystkiem eel i doniosłe znaczenie 
wystawy, która jest konkretnym dowodem 
samorzutności polskiego przemysłu technicz
nego, wykazaniem pracy i postępów, janie 
technicy nasi poczynili w ubiegłem 25-leeiu, 
a szczególnie w latach po wystawie krajo
wej z roku 1894. Następnie zwróciwszy się 
do P. Marszałka krajowego, poprosił go p. 
Franke, jako protektora, o otwarcie wy
stawy.

W odpowiedzi na to przemówienie za
znaczył P. M a r s z a ł e k  krajowy, iż cieszy 
się, iż jemu przypadło w udziale otworzyć 
wystawę, której znaczenie i doniosłość ceni 
dziś całe społeczeństwo. Ze swej strony u- 
czynit dla wystawy wszystko, co tylko le
żało w jego mocy, a dowodem tego, że Wy
dział krajowy wziął w niej czynny i dijśo 
znaczny udział. W końcu oświadczył Pan 
Marszałek, że otwiera wystawę krajową na 
to, byśmy mogli podziwiać to, co na podzi- 
wienie zasługuje, oraz podziękować wystaw
com.

Po otwarciu wystawy rozeszli się ucze
stnicy uroczystości po licznych salach, przy
glądając się wystawionym okazom, którym — 
jak to już w niedzielnym numerze zaznaczy
liśmy — poświęcimy w tych dniach ob
szerniejsze sprawozdania.

( W  teatrze).
Wieczorem uczestnicy Zjazdu zgroma

dzili się w teatrze, gdzie na przyjęcie gości 
dane było uroczyste przedstawienie! Większa 
część publiczności przybyła w strojach ga
lowych : panowie we frakach, panie w ja 
snych tualetach.

Przedstaw ienie rozpoczął p . ,Chmieliń
ski wygłoszeniem prologu pióra p. St. Ros- 
sowskiego, poczem wśród grzmiących okla
sków odsłonięto w oświetleniu bengalskiem 
obraz z żywych osób, symbolizujący „Pracę", 
hasło tych,-którzy święcą jubileusz.

Na dalszą część programu złożyły się: 
drugi akt z dramatu Wyspiańskiego „W e
sele", jednoaktowa komedyjka Fredry „Nikt 
mnie nie zna" i „Przysięga" z „Kościuszki 
pod Racławicami".

Przedstawienie przeplatały produkeye 
członków „Echa", którzy zasiadłszy na pier
wszym balkonie, wykonali w antraktach pod 
batutą p. Galla szereg patryotycznych pieśni, 
przyjmowanych entuzyastycznie przez zgro
madzoną w widowni teatralnej publiczność

Niedziela.
W niedzielę przed południem zwiedzali 

uczestnicy uroczystości jubileuszowych wy
stawę, poczem udali się gremialnie do ro
tundy, na placu powystawowym, mieszczącej 
wspaniałą panoramę bitwy racławickiej.

Po obiedzie w sal' Kasyna miejskiego 
udano się gremialnie o godzinie 4 po połu
dniu do „Rzeźni miejskiej", gdzie udzielali 
zwiedzającym szczegółowych wyjaśnień dy
rektor rzeźni p. Gottlieb, rektor Akademii 
weterynaryi dr. Szpilman i radca Górecki. 
Prof. Fiedler przy sposobności zwiedzenia 
rzeźni wypowiedział kilka uwag na temat 
„oziębiania powietrza i konserwowania mięsa".

(Eaut).

Wieczorem we wspaniale przybranych 
kwiatami i zielenią salach Kasyna miejskie
go odbył się piękny raut, na który, prócz u- 
czestników Zjazdu, przybyło też wiele rodzin,

zamieszkałych we Lwowie. Przybywających 
witał komitet z radcą Dworu p. Frankem  
na czsle.

Po ożywionej pogadance nastąpiły przy 
dźwiękach orkiestry 30 p. p. pod batutą p. 
Rolla tańce, które prowadzone przez znane
go w naszem mieście wodzireja p. Jordana, 
przeciągnęły się do godziny 4 rano.

Poniedziałek.
Wczoraj, w trzecim z rzędu dniu uro

czystości jubileuszowych, zwiedzili uczestnicy 
Zjazdu centralną stacyę miejskiej straży po
żarnej. Zwiedzających oprowadzał po gmachu 
naczelnik p. Praun, wyjaśnień zaś udzielał 
inżynier m agistratu p. Brunek. Następnie 
zebrali się uczestnicy uroczystości na dzie
dzińcu strażnicy, gdzie fotograf tutejszy p. 
Trzemeski, dokonał zdjęcia fotograficznego.

Po południu o godzinie 4 zwiedzali 
przybyli do Lwowa goście muzeum im. Os
solińskich i miejskie Muzeum przemysłowe 

ratuszu, gdzie oprowadzał gości prezydent 
miasta dr. Małachowski, objaśnień zaś udzie
lał kustosz muzeum p. Rebczyński.

(Bankiet).
Wieczorem o godzinie 8 odbył się w 

sali Kasyna miejskiego na zakończenie uro
czystości jubileuszowych wspaniały bankiet, 
w którym wzięło udział około 200 osób a 
między niemi wiele pań.

Na bankiecie obecni byli prócz gości 
warszawskich, wiedeńskich i krakowskich: 
P. Marszałek krajowy Andrzej hr. Potocki, 
dyrektor kolei państwowych radca Dworu 
Wierzbicki, prezydent miasta dr. Małachow
ski oraz członkowie Towarzystwa politechni
cznego z prezesem radcą Dworu p. Frankem 
na czele.

W czasie bankietu przygrywała orkie
stra 30 p. p. pod batutą kapelmistrza p. Roba.

Pierwszy toast na cześć Najj. Pana 
wzniósł prezes Towarzystwa politechnicznego 
radca Dworu p. F r a n k e ,  który toastował 
następnie jeszcze na cześć protektorów wy
stawy: JE. P. Namiestnika i P. Marszałka 
krajowego.

Odpowiedział mu P. Marszałek krajowy 
hr. Andrzej P o t o c k i  toastem na cześć go
spodarzy i Towarzystwa politechnicznego.

Z kolei nastąpił cały szereg innych 
toastów.

Prof. S y r o c z y ń s k i  pił zdrowie ho
norowych prezesów wystawy; dyrektor kolei 
państvrowychj radca Dworu, W i e r z b i c k i  
wzniósł toast na cześć założycieli Towarzy
stwa politechnicznego; prof. G r z ę b s k i  na 
cześć reprezentantów przemysłu polsuiego; 
prezydent miasta dr. M a ł a c h o w s k i  pił 
zdrowie gości z Warszawy. Toastowali dalej 
p. O b r ę b o w i c z  z Warszawy na cześć 
Lwowa, prof. F i e d l e r  na pomyślność roz
woju przemysłu krajowego; architekt p .  R a 
na u ł t  na cześć Polek; p. S i e k ł u c k i  z 
Warszaw;*1 na cześć Politechniki lwowskiej. 
Rektor Politechniki prof. D z i e ś l e w s k i  
pił zdrowie komitetu wystawy, inżynier L u 
t o s ł a w s k i  z Warszawy zdrowie młodzieży.

Po przemówieniu reprezentanta mło
dzieży politechnicznej p. L i t w i n o w i c z a ,  
prof. D z ń w i ń s k i  zakończył szereg toastów, 
staropolskiem „Kochajmy się!"

Następnie p. Ł o z i ń s k i  odczytał sze
reg telegramów z życzeniami, nadesłanych 
pod adresem Towarzystwa politechnicznego. 
Między innemi nadeszły depesze: od P. Mi
nistra dr. Piętaka z Wiednia, od Towarzy
stwa techników w Warszawie, JE . Dawida 
Abrahamowicza, warszawskiej sekcyi techni
cznej, od Towarzystwa inżynierów i techni
ków w Warszawie, od zamieszkałych w War
szawie członków Tow. politechnicznego pp. 
Kucharzewsk.ego, Makowskiego i Sokala, od 
p. Koźmińskiego z Łodzi, Tow. inżynierów 
i architektów Styryi i Karyntyi, Związku 
techników morawskich, z Paryża od polskiej 
agencyi handlowej, od posłów Stwiertni i 
Rottera, od prezesa tutejszej Izby handlowej 
p. Piepesa-Poratyńskiego, od p. Wojciecha 
Biechońskiego, p. Makowskiego z Warszawy, 
p. Ossowskiego z Berlina, który nadesłał 
równocześnie 100 koron na cele Towarzy
stwa, od p. Kossutha z Łodzi, o i  p. Za
jączkowskiego z Krakowa, od pp. Śmiałow- 
skiego i Drzewieckiego z Warszawy, od pana 
Mroczkowskiego z Wiednia, p. Darowskiego 
z Dubiecka, p. Żeleńskiego z Krakowa i wielu 
innych.

Uczta przeciągnęła się późno w noc.

Dziś rano zwiedzali członkowie Towa
rzystwa politechnicznego i przybyli goście, 
miejski zakład elektryczny, po południu zaś 
fabryki sztucznego kamienia i dachówek.

z p t  imiiim i f M s f f i
Z  -A -T T L S try i.

W sobotę już po zamknięciu numeru, 
otrzymaliśmy od naszego sprawozdawcy z L u 
b i a n y  następującą depeszę:



Z okazyi Zjazdu dziennikarzy słowiań
skich wiele domów prywatnych oraz budyn
ków miejskich i publicznych przystrojono 
bogato chorągwiami. Przed dworcem kolejo
wym zbudowano bramę tryumfalną z napisem 
w języku polskim: „Witajcie nam “ !

Po 5-tej po południu cały dworzec wy
pełniły tłumy publiczności. iPrzybyły towa
rzystwa ze sztandarami, miejska kapela, pre
zydyum komitetu organizacyjnego i t. d. Po 
przybyciu wiedeńskiego pociągu redaktor pi
sma Słoto. Naród  Dr. Karol Triller powitał 
członków Zjazdu w imieniu słoweńskiej prasy 
i narodowości. Odpowiedział mu dziękując 
redaktor Chyliński z Krakowa, jako prezes 
zeszłorocznego Zjazdu w Dubrowniku. Obecni 
przyjęli przemówienie to hucznymi oklaskami; 
dzieci" słoweńskie ofiarowały członkom Zjazdu 
kwiaty. Wieczorem odbył się w domu na- 
rodnym komers, z produkcjami czeskiego 
Związku śpiewackiego z Pilzna. W liczbie 
130 przybyłych jest wiele pań.

* **
Lubiana, 18 maja.

Na IV. z rzędu Zjazd dziennikarzy 
słowiańskich przybyli z Polaków: Wicepre
zes Towarzystwa dziennikarzy polskich, prze
wodniczący delegacyi tegoż Towarzystwa 
na Zjazd, Michał Chyliński; ze Lwowa: 
dr. Ostaszewski-Barański, dr. Adam Bień
kowski, Bronisław Laskownicki (z żoną), 
ks. Jabłoński, Ludwik Stasiak; z Krakowa: 
prof. Zdziechowski, Alfred Szczepański, po
seł dr. Michał Danielak, Władysław Prokesz, 
Aleksander Karcz, dr. Koneczny, dr. Lewicki; 
z W iednia: Adolf Władysław Inlender (z żoną), 
Szymon Kwaszewski i Grzegorz Smólski; 
przyjechał także ks. Stejałowski, a z W ar
szawy p. Papieski jako sprawozdawca Gazety 
Polskiej. Poseł Teofil Merunowicz zmuszony 
był z powodów rodzinnych w ostatniej chwili 
zaniechać podróży do Lubiany.

Z Czechów przyjechali: Józef Kuffner, 
Vejvara i dr. Preis z Narodnich L istów ; 
Cejnek, Szamberk i Błażek z PoUtilc; Benesz 
z Narodni Politiki; Hovorka z Hlasa Na- 
roda; dr. Basa z Badikal.-Listów; p. Hruby, 
poseł Klofacz i w. i. Przybyła dalej deputa- 
cya Klubu słowiańskiego w Pradze, tudzież 
trzy nauczycielki czeskie. — Ze Słowaków 
przybyli: Mudroń, Mateusz Dula i Skultety 
z Narodnich Nowin (w St. Marcinie turczań- 
skim).; Kretz i Neczas z Slovanskich Nomn.— 
Z Rusinów: Marków, Monezałowski, dr. 
Wergun i Szczawiński. — Z Chorwatów, 
między innym i: Szandor Babicz-Gjalski, po
seł Biankini, dr. Tresicz-Paviciez, Gasjcz. — 
Ze Słoweńców, którzy stawili się naturalnie 
nader licznie, między innym i: dr. Gabrszczek 
z Gorycyi; Supilo, redaktor Narodnich List. 
z Tryestu; Soticz (główny sekretarz Zjazdu) 
z E d i  n o s t i '  .(Tryest). Z miejscowych S ło
weńców najwybitniejszymi przedstawicielami 
dwóch kierunków w prasie i w narodzie sło
weńskim byii: ks. dr. Lampe, redaktor ka- 
tolicko-konserwatywnego Slovenca i dr. Ka
rol Triller oraz p. Govekar z liberalnego 
8lovensMego Naroda. — Byli również przed
stawiciele prasy słow:ańskiej z Bośnii i H er
cegowiny. — w zjeździe wzięło udział także 
wiele pań; oprócz wspomnianych wyżej dwóch 
pań, które towarzyszyły mężom swym, dwom 
kolegom polskim na Zjazd przybyłym, — 
należy się jeszcze wzmianka „siecznym11: 
pannie Ludwice Hovorkównej, młodziutkiej 
córce redaktora Hlasa Naroda, oraz córkom 
prezesa Zjazdu p. Duli, z których starsza jest 
już zamężna. Kównież wybitny a sympatyczny 
pisarz chorwacki, wiceprezes Zjazdu p. Szan
dor Babicz-Gjalski przyjechał z żoną.

Poprzestając na telegraficzną drogą 
wysłanych doniesieniach o uroczystości po
witania uczestników Zjazdu w dniu 17. b. m. 
przechodzę wprost do opisu głównego dnia 
obrad t. j. niedzieli Zielonych Świątek. Już 
o godzinie pół do siódmej rano piękną drogą, 
wijącą się przez łąki i zalesione wzgórza, 
podążali liczni członkowie Zjazdu — w naj
większej stosunkowo zaś liczbie polscy jego 
uczestnicy do kościółka na t. z w. Gorenji 
Kożnik, słynącego z cudownego obrazu Matki 
Bożej. W tym kościółku, otaczanym wielką 
czcią przez Słoweńców, a położonym ma
lowniczo na wzgórzu w pobliżu Lubiany, 
odbyło się nabożeństwo na intencyę Zjazdu.

O godzinie 9. zebrali się członkowie 
Ujazdu w wielkiej sali obrad „Mestnego 
pom u“. Około godziny 10. zagaił Kongres 
imieniem Komitetu organizacyjnego dr. Ka
rol Triller, poczem ks. dr. Lampe również 
imieniem tego Komitetu zaproponował na 
prezesa Zjazdu redaktora Matusza D u l ę  
z św. Marcina Turczańskiego (Słowaka), na 
Zastępców zaś Czecha p. Hrubego i Chor- 
Wata p. Gjalskiego. P. Hruby wymówił się 
°d przyjęcia u rzęd u j w jego miejsce zatem 
Powołano p.  Howorkę. Propozycyę tę przy
jęto oklaskami, poczem nowe prezydyum po
dołało na sekretarzy Zjazdu pp. Bronisława 
L a sk o  w n ic  k i e g o , dra Leona Mazurę, 

oticza i Szczawińskiego.
T Po podziękowaniach za wybór, prezes 
Dula poświęcił gorące słowa wspomnienia 
zmarłym uczestnikom poprzednich Zjazdowi 

P- Liberatowi Zajączkowskiemu, Michałowi

Bałuckiemu i posłowi Horzicy. Zgromadzeni 
wysłuchali stojąc tych słów.

Przed przystąpieniem do obrad, prezes 
Dula zabrał jeszcze raz głos (uczestnicy ze
brania powstają) i wspomniał o wdzięczności 
należnej Monarsze i Dynastyi za umożliwie
nie swobodnego rozwoju narodów słowiań
skich w Austryi. Prezes prosił o upoważnie
nie do wysłania imieniem Zjazdu telegramu 
z wyrazami hołdu do Najjaśniejszego’ Pana 
(oklaski).

Po serdecznem powitaniu Zjazdu przez 
burmistrza (po słoweńsku „żupana") Lubia
ny dr. Hribarą (zakończył on przemówienie 
swe polskiem „Szczęść Boże“), wniósł wice
prezes Hoyorka wysłanie telegramów powi
talnych do słowiańskich Ministrów — rodaków 
dr. Piętaka i dr. Rezeka, co również wśród 
żywych oklasków uchwalono.

Jako pierwszy punkt porządku dzien
nego referował p. H r u b y  w zastępstwie p. 
Gregra o konieczności założenia słowiańskie
go Biura korespondencyjnego. Wywiązała się 
dłuższa i ożywiona dyskusya. — P. Wergun 
mówił o działalności c. k. Biura korespon
dencyjnego w Wiedniu i o jego organiza- 
cyi, zarzucając, że organizacya ta nie u- 
względnia potrzeb słowiańskich narodowo
ści i potrzeb prowincyj. — Redaktor C h y 
l i ń s k i  przedstawił kroki przedsięwzięte do
tychczas co do utworzenia Biura słowiań
skiego, a odpowiadając na zarzuty p. W er 
guna co się tyczy c. k. Biura koresponden
cyjnego w Wiedniu, wyjaśnił, że Galieya 
posiada już we Lwowie i Krakowie Filię 
tegoż Biura, obsługiwaną wyłącznie przez 
Polaków i po polsku z uwzględnieniem po
trzeb pism galicyjskich. Filia ta — mówił 
p. Chyliński — funkcyonuje doskonale. Na
tomiast zaznaczył mówca inny brak dotkli
wy, mianowicie brak wiadomości i informa- 
cyj z życia ludów słowiańskich, których wie
deńskie biuro centralne nie Dodaje, bo ich 
wcale nie posiada. Należałoby więc dążyć 
do odpowiednej w tym duchu reorganizacyi
c. k. Biura korespondencyjnego w Wiedniu. 
(Żywe oklaski).

P. S m ó l s k i  popierał wniosek refe
renta o założenie osobnego słowiańskiego 
Biura koresp.

Po dłuższej dyskusyi uchwalono spra
wę założenia takiego biura, jakoteż dodatko
we wnioski a w szczególności także wniosek 
p. Monczałowskiego, aby w c. k. Biurze 
wiedeńskiem każda narodowość słowiańska 
miała swego reprezentanta, któryby obsługi
wał pisma krajowe, — przekazać wydziało
wi mającego się utworzyć Związku wszyst
kich słowiańskich Towarzystw dziennikar- 
skich do rozpatrzenia, przeprowadzenia i 
złożenia na następnym kongresie sprawo
zdania.

Drugi punkt porządku dziennego: utwo
rzenie „Związku Towarzystw dziennikarskich 
słowiańskich referował11 p H o y o r k a .  Przed
stawił on, że w wykonaniu uchwały zeszło
rocznego kongresu w Dubrowniku, wypraco
wano projekt statutów tego Związku, a sta- 
tuta te, wedle informacyj, uzyskały zatwier
dzenie władzy, tak, że będzie już można 
przystąpić do ukonstytuowania Związku. — 
W dyskusyi p. C h y l i ń s k i  wniósł rezolu- 
cyę, polecającą wydziałowi nowo utworzyć 
się mającego Związku, aby dołożył starań, 
by dziennikarze każdej uarodowości słowiań
skiej w Austryi utworzyli Towarzystwo dzien
nikarskie a Towarzystwa te by przystąpiły 
do Związku. — P. Alfred S z c z e p a ń s k i  
popierał myśl utworzenia Związku, wskazu
jąc między innemi na to, że powstanie ta
kiego Związku zapewni słowiańskim Towa
rzystwom dziennikarskim reprezentacją w 
komitecie wykonawczym międzynarodowego 
Związku prasy. Po dalszej dyskusyi uchwalo
no rezolucyę p. Chylińskiego.

P. R a d i e z referował o potrzebie za
prowadzenia kursów dziennikarskich dla 
dziennikarzy słowiańskich w Austryi. Wy
syłanie młodych dziennikarzy jednej naro
dowości słowiańskiej do innego kraju Mo
narchii na takie kilkumiesięczne kursa w 
„martwym sezonie", umożliwiające im nau
czenie się języka i poznanie literatury i sto
sunków danego kraju, czy narodu słowiań
skiego, posuwałoby w sposób praktyczny na
przód ideę zbliżenia się i wzajemnego poro
zumienia Słowian w Austryi. Pierwszy taki 
kurs byłby urządzony w Pradze, następny 
we Lwowie, Krakowie, Lublanie i t. d. — 
Przedłożoną w tym duchu rezolucyę, odsyła
jącą tę sprawę do Związku Towarzystw dzien
nikarzy słowiańskich, uchwalono jednomy
ślnie.

Dr. P r e i s  referował o potrzebie po
pierania przez prasę słowiańską w Austryi 
usiłowań, dążących do nawiązania stosun
ków ekonomicznych między narodami sło
wiańskimi Monarchii. Doskonały referat ten 
przyjęto oklaskami, a rezolucyę w tym du
chu wniesioną uchwalono wraz z rezolucyą 
dr. Werguna, domagającą się, aby na każdo
rocznym zjeździe, pr edkładano sprawozdanie 
c położeniu ekonomicznem krajów słowiań
skich w Austryi.

Po wyczerpaniu porządku dziennego i 
uchwalaniu rezołucyj przeciw koncesjonowa

niu Agencyj korespondencyjnych, tudzież 
przeciw znanemu orzeczeniu, według którego 
dziennik, jako taki, nie może być stroną 
skarżącą o obrazę, p. Radicz wniósł, aby dla 
obrad kongresu wyznaczano w przyszłości 
czas dłuższy, aniżeli jednodniowy, Wnio
sek przekazano prezydyum do uwzględnienia.

Na wniosek prezesa Du l i  uchwalono 
polecić wydziałowi Związku Towarzystw 
dziennikarzy słowiańskich, aby się starał, by 
najbliższy zjazd mógł odbyć się w roku przy
szłym w pierwszym rzędzie w Chorwacyi, w 
drugim rzędzie w słowackiej części Węgier, 
a jeżeliby to okazało się niemożliwe, wó
wczas w Pilznie czeskiem. Uchwalono dalej 
wysłać depesze z pozdrowieniami do prezy- 
dyów tych miast, w których odbyły się po
przednie kongresy, a więc Pragi, Krakowa i 
Dubrownika.

Po podziękowaniach ze strony prezesa 
D u l i  dla burmistrza Hribara i t. d., a ze 
strony p C h y l i ń s k i e g o  dla prezydyum 
kongresu, zjazd o godzinie pół do 3 zam
knięto.

O godzinie 4 po południu miało się 
odbyć konstytuujące zgromadzenie Związku 
słowiańskich Towarzystw Dziennikarskich; po
nieważ jednak do tej chwih nie nadeszło 
ofic/alne zawiadomienie o zatwierdzeniu sta
tutów musiano zgromadzenie to odłożyć.

Wieczorem przyjęcie u burmistrza Hri
bara, w poniedziałek —- jeśli pogoda, rie- 
stała i mroźna pozwoli, — wycieczka do 
Bledu (Veldez), a we wtorek do groty w Po
stójnie (Adelsberg) i do Tryestu.

* **
Veldez (Bied), 20 maja. Członkowie 

Zjazdu dziennikarzy słowiańskich urządzili 
w poniedziałek wycieczkę do Bledu. Koleją 
pojechano do Jawornika, poczem pieszo zwie
dzono tamtejszy piękny wodospad. Ztąd po
wozami udano się do Bledu, gdzie odbyto 
przejażdżkę po jeziorze. Członków Zjazdu ser
decznie goszczono. Wieczorem wrócono do 
Lubiany. Dziś, wtorek, wycieczka do Postojny 
i Tryestu.

BOSPODARSTWOI HANDEL
Banknoty 50-koronowe.. Ministerstwo 

skarbu zawiadamia reskryptem z dnia 16 
maja b. r., iż austro-węgierski Bank rozpo
cznie dnia 26 maja b. r. wydawanie ban
knotów opiewających na 50 koron.

Walne zebrania. Dnia 3 czerwca b. r. od
będą się w Wiedniu walne zebrania akcyo- 
naryuszów kolei żelaznej Lwów-Bełzec (To
maszów) i kołomyjskich kolei lokalnych.

Stan zasiewów w Austryi, według 
sprawozdania Ministerstwa rolnictwa, przed
stawia się jak następuje: Trwający do poło
wy maja szkodliwy wpływ atmosferyczny od
działał bardzo ujemnie na zasiewy ozime. 
Przymrozy na Morawach, w Styryi i Krainie 
wyrządziły znaczne szkody w oziminach, 
zwłaszcza ucierpiało bardzo żyto na Mora
wach, Szląsku i w Galicji wschodniej, a 
częścią także i w Czechach. Zasiewy jare 
są zupełnie ukończone, ale wskutek zimna i 
przymrozków nie rozwinęły się: zwłaszcza 
jęczmień i rzepak wiele ucierpiał. Ziemniaki 
i buraki są również mocno uszkodzone. Uprawa 
buraków bardzo ograniczona. Chmiel nie 
rozwinął się, jak należy. Uprawa wina rów
nież pozostawia wiele do życzenia, natomiast 
zbiory w Dalmacyi są bardzo dobre. Drzewa 
owocowe mocno uszkodzone, szczególnie w kra
jach sudeckich.

Węgierski powszechny Bank kredy
towy imieniem konsorcyum dokonał opcyi 
ua całą sumę mającej być wydanej 4 prc. 
renty koronowej. Odpowiedni urzędowy ko 
munikat będzie w tych dniach ogłpszony. 
Ze strony państwa została więc konwersya 
zupełnie załatwiona.

Wiedeń, 20-go maja. (Kursa giełdy 
wiedeńskiej). Losy: a) procentowe : A ustrja- 
ckie zakładu krajowego z oblig. pr. z roku 
1880 3-prc. 265-—, Austr. zanł. kr. z obi. 
pr. z r. 1889 3-prc. 263-—, Tow. żegl. ua 
Dunaju 100 zł. m. k. 4-prc. 500 — , Uregul. 
Dunaju z 1870 r. 100 zł. 5-prc. 2 8 5 — ,W ęg. 
Bauku hip. po 100 zł. 4-prc. 254’- ,  Poty
czka serb. prem. po 100 fr. 2-prc. 8 3 — , 
Tureckie oblig.prem. kolej po 400 fr. 107-— , 
b) bezprocentowe: Budapeszteńskie (Basilica) 
5 zł. 19-10, Zakł. kred. dla h. i p. p0 100 
zł. 436’50, Clary 40 zł. m .k. 177-—. Poży
czka m. Insbruku 20 zł. 82-— . Losy m. Kra
kowa 20 zł. 74-50, Pożyczka m. Lubiany 20 
zł. 73"—, Ofen 40 zł, 188-—, Palffy 40 zł. 
m. k. 189-—, Czerw, krzyża austr. tow. 10 zł. 
56"75, Czerw, krzyża węg. tow. 5 zł. 29-10, 
Losy fund. Arcyksięcia Rudolfa 10 zł. 80‘ ;
Salma 40 zł. m. k. 238’—, Pożyczka Salz

burga 20 zł. 77-—, Pożyczka St. Genost 
40 zł. m. k. 265"—, Losy komuualuem. 
Wiednia z 1874 r. 427-— .

Wiedeń, 20 maja. Cukier (spokojnie) 
17-55 do —•— . Spirytus (bez zmiany) 37-80 
do —•— . Nafta niezmieniona.

Wiedeń, 20 maja. Targ zbożowy. (K ur
sa w koronach i po 50 klg.) Pszenica 
na jesień 8'04 do 8 \50  Pszenica na wtósnę 
—"— do — ■—_. Pszenica na maj-czerwiec 
8-90 do 8-91. Żyto na wiosnę — do — . 
Zyto na maj - czerwiec 7'31 do 7'32. 
Żyto na jesień 7-01 do 7-02. Kukuru- 
dza na maj - czerwiec 5'25 do 5'26. Ku- 
kurudza na czerwiec-lipiec — — do — •—. Ku- 
kurudza na lipiec-sierpień 5-36 do 5'37. 
Owies na wiosnę —•— do —•—. Owies na 
maj-czerwiec 7-34 do 7 36. Owies na je
sień 6'14 do 6*16. Rzepak na sierpień- 
wrzesień 12-30 do 12-40. Rzepak na wrzesień- 
pażdziernik —■— do — •—. Rzepak na sty
czeń-luty —■— do —■—. Olej rzepakowy na 
kwiecień-maj —•— do —■— .

Usposobienie: silne. — Pogoda pię
kna.

Budapeszt, 20 maja. Targ zbożowy. 
(Kursa w koronach i po 50 Mg.). Pszenica 
na maj 8'80 do 8'81. Pszenica na pa
ździernik 7-87 do 7\87. Pszenica na kwie
cień —•— d o —1—. Żyto na kwiecień —•— 
do — ■— Żyto na maj — do —•— . Żyto 
na październik 6'72 do 6 78. Owies na kwie
cień —•— do — ■—. Owies na m aj— ■— do 
— . Owies na październik 5-83 do 5-84. 
Kukurudza na maj 5-05 do 5 06. Kukurudza 
na lipiec 5-10 do 511. Kukurudza na sier
pień 7T5 do 7*16. Kukurudza na paź
dziernik —•— do — ■—. Rzepak na sierpień 
11-95 do 12-05.

Ofeity na pszenicę mierne. — Chęć 
kupna: lepsza. — Usposobienie: silne. — 
Pogoda: pochmurno.

Berlin, 201 maja. Banknoty austrya- 
ckie 85'15, Spirytus 33-70.

Frankfurt, 20 maja. Austryackie Kre
dyty 213-50 , Koleje państwowe —■— , 
Alpiny — "—, Disconto 183*75, Laura — ■— 
Montany — .

Paryż, 20 maja. Trzyprocentowa renta 
101-12, Maka 26-70.

Giełda towarowa. Cukier surowy loco 
Aussig 17-55 do 17 65, loco Ołomuniec 16-80 
do 16 90, loco Berno-Wiedeń 17-— do 17*10, 
ua czerwiec loco Aussig 17 65 do 17-75. Cu
kier w kostkach: prim a  88-75 do 89-— , 
secunda 88 25 do 88-50. Spirytus kontyn
gentowany: loco Wiedeń 37-80 do 38-20. 
Nafta kaukazka: transito Tryest 7’50 do 
8-—, galicyjska przeźroczysta 32-— do 32-50. 
(Ceny w koronach).

Targ zbożowy.

Lwów, 20go maja. W aluta koronowa. 
Cena za 50 kg. loco Lw 5w. Pszenica gotowa 
9'60 do 9'90, pszenica na termina 7-50 do 
8-—, żyto gotowe 6'80 do 7- — , żyto na 
termina 5.25 do 5-75, owies obroczny gotowy 
7'60 do 7'90, owies obroczny na termina— ■— 
do — •— , jęczmień pastewny 5-75 do 6-25 
jęczmień browarniczy 6*75 do 7*50, rze
pak — - do —.—, lnianka —•— do 
— , groch pastewny 7-25 do 7-50, groch 
do gotewania 8'50 do 13-—, wyka 7-25 
do 8 '—, nasienie lniane — •— do — , 
nasienie konopne —*— do —■— , bób — •— 
do —•—, bobik 6‘50 do 6-75, łumczka 7-25 
do 7*75, kukurudza nowa 6"25 do 6'40, kuku
rudza s ta r a —•—d o —■— , chmiel za 56 kilo 
—•— do — •—, koniczyna czerwona 45-— do 
60-—, koniczyna biała 50-— do 90-—, koni
czyna szwedzka 60-— do 90"— , tymotka —•— 
do —•— .

Spirytus loco za 50 litr. gotowy pat i- 
tas Tarnopol 16-50 do 17-—, za 50 litr. pa- 
ritas Tarnopol na term in 15'50 do 16*—, 
waran ty — .— do —■ —.

Usposobienie słabe.

Sprawozdanie tygodniowe Izby han
dlowej i przemysłowej o cenach zboża i 
produktów we Lwowie od 7 maja do 13 
maja b. r. bez opłaty akcyzowej. (W a
luta koronowa). Pszenica 9-75 do l Ó — , żyto 
7.05 do 7*80, jęczmień browarny 6’85 do 
l ' — ’ P_astewily 6-25 do 6-50, owies 7-75 do 
8 Oo, hreczka 7-75 do 8*25, kukurudza zeszło
roczna 6*40, do 6*55, kukurudza nowa — —

‘—, proso —•— do — , groch do go
towania 7'90 do 10"—, groch pastewny 6-50 do 
7*15, soczewica —■— do —*—, tasola —•— 
do —*— , bobik 6-— do 6-25, wyka 6 95 do 
7-40, koniczyna czerwona 47'50 do 55-—, 
koniczyna biała 50 '— do 75-—, koniczyna 
szwedzka 55-— do 80.— , tymotka — ■— do 
— , anyż rossyjski25-— do 26-— , anyż płaski 
24-— do 25-— , kminek — ■— do — ■—, rzepak 
zimowy stary 13-40 do 13 65, rzepak nowy
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■ —■■— do — ’— , lnianka 1 0 — do 10 50. 
nasienie Inianne 11-25 do 11-65, nasienie 
konopne 8’50 do 8*90, chmiel — *— 
do —•— , nowy — •— do — •—, łój 86’ — 
do 86-50, nafta zwykła 14"— do 15, nafta 
salonowa 16-— do 17-—, wosk ziemny — 
do —•— , wszystko za 50 kilogramów, płótno 
—•— do —"— , skóry surowe —i— do —■—, 
spirytus 10.000 liir-procentowy, kontyngento
wany, bez podatku fon^8mcvjnf-co 84-35 do 
34-70.

K alendarz ryback i. Do 15 maja u i o 
wolno łowić lipienia, głowaciey i świnki: 
od 16 maja brzanki, brzany i ;eyrty, zaś 
przez cały maj wyrjpuba, czopa, sandacza i 
raka samicy.

Eaki samce wolno łowić i sprzedawać.
Złowione ryby i nski muszą mieć prze

pisaną miarę.
W majh dobry y a s  do łapania na 

wędkę pstrąga, łososia i jaźwicy.

Targ k ra jo w y  na bydło opasowe w 
Krak owie. Zakład kontumaeyjrty. (Prądnik bia
ły). Z powodu przybycia kupców z Niemiec 
i większego popytu ożywiony przebieg- targu 
w dniu 15 maja 1902 umożliwił łatwą 
sprzedaż i spowodował polepszenie cen o 3 
do 4 koron na 100 klg. Spędzono 174 -wo
łów opasowych, przeważnie średniej jakości i 
uzyskano za towar przedni — do — koron, 
średni 64 do 69 koron, pośledni 58 do 62 
koron.

Następny targ we czwartek, dnia 2*2 
maja, przyjazd licznych kupców zakrajo- 
wych z ap 0 w i e d z i a n y .

D la dogodności handlujących, jakoteż 
dla zapewnienia bezpieczeństwa wypłat pie
niężnych, znajduje się pod kiei-ownictwem 
Banku hipotecznego kasa targowa i zaliczko
wa, która udziela odpowiedniego kredytu ku
pującym oraz zaliczek na bydło.

Targ na bydło rogate odbywa się w 
każdy czwartpk.

0STATIIA POCZTA
W niedzielę odbył się we Lwo wie zjazd 

przedstawicieli klubu demokratycznego i klubu 
lewicy sejmowej w celu połączenia się w je 
dno solidarne stronnictwo demokratycznaj* 
wspóln yiTj programie.

Po dłuższej dyskusji oba kluby p o d 
nowiły zjednoczyć się w Sejm ie i w Koi/’ 
polskiem w jedną solidarną grupę, pod 
nazwą stroRmotfra demokratycznego pol
skiego. ______

Izba dep. Rady państwa podejmuje dzi
siaj dalszą dyskusyę nad budżetem M inister
stwa rolnictwa i prawdopodobnie doprowa
dzi ją do końca, poezem rozpoczną się obra
dy nad budżetem M inisterstwa sprawiedli
wości, które niezawodnie zajmą co najmniej 
trzy posiedzenia, do głosu bowiem zapisało 
się przeszło 30 mówców. W kołach parla
mentarnych przypuszczają, że cały budżet 
będzie mógł być załatwiony do końca bieżą- 
ęago1 tygodnia. Gdyby tak się stało, wyzna- 
czonoby dla załatwienia preliminarza w Izbie 
panów dnie 30 i 31 b. m.

*' ^Dzienniki wiedeńskie donoszą, że na 
ostatniej radzie ministeryalnej ustalono osta
tecznie projekt noweli do ustawy prasowej, 
który ma być wniesiony do Izby ftep. je 
sz*,ze przed 1'eryami letniafeii. NoweląHŚSwie- 
ra rzekomo zniesienie ząkazu kolportażu, znie
sienie postępowania objektywnego i przeka
zuje skargi] Rj obrazę h o n o u  drukiem przed 
zwykły trybunał.

Wedle depeszy z Gorycyi a-rcybisku- 
pem gtliryckini ma zostać probesł^z tailttej- 
szej kapituły, były deputowany do Rady .pań
stwa, ks. dr. Jordan.

Komitet wykonawczy Azeskieb depijto- 
wanyeh postawił jako kandydata w ntiąjsee 
zmarłego Horicy na posła do sejmu adwo
kata praskiego dr. Franciszka Boceka.

Półurzędowa Nordd. Allg. Zeiiimg za
wiadamia, że projekt ustawy o nowych za
rządzeniach celem „wzmocnienia niemiecko- 
ści“ w W. Ks. Poznańskiem i Prusach z a 
chodnich, będzie przedstawiony sejmowi pru
skiemu zaraz po Zielonych Światkach. Ozy 
w projekcie tym są przewidziane jeszcze in 
ne środki, oprócz wyznaczenia nowych mi
lionów dla komisyi kolcmzacyjnej, organ pół- 
urzędowy nie objaśnia.

Z Wrześni donoszą, że nieprawdą jest, 
jakoby prokurator gnieźnieński p. L a n g *  
przesłał był już skazańcom wrzesińskim we

zwanie, aby się w przeciągu tjSgodnia sta
wili 3 p d o  odsiedzenia kary. Wezwania ta
kiego dotąd skazańcy nie otAymali, a otrzy
mali tylko wyrok sądu Ezpzy, odrzucający 
wniesioną przez ni-eh rewizję.

Dr. JjKśinierz Rakowski, odsiadujący 
2 % tn ią;karę  w więzieniu we W ronkach za 
artykuły w Pracy, podał, jak donoszą Pos. 
A. Nachr., do cesarza prośbę o ułaskawienie 
ze względu ua nadwątlone zdrowie.

M o r d e r c a  miAistra Sipiagina Bałma- 
szew z o s t a ł  j u ż  s t r a c o n y .  O prodesie 
i wykonaniu wyroku zamieszcza urzędowy 
Pnmitdstwicyiny:) \ f m t m k  następujący ko
munikat : Dnia 9 maja odbyła się rozprawa 
przeciw Bałmaszewowi, cskarżonemu o z%- 
mordowanie miflsfflHpipiagina. Pór przepro
wadzeniu rozprawy B ałm E zes został skaza
ny na karę śn iierJhfrzez pow jm enie. Dnia 
12 maja na rozprawie kasacyjnej odrzueyfno 
M fo łan ie  się od wyrtóu, a dnia 1.7 b. m. 
wyrok wykonańo.

Ułożony ostaJjeeznie program przyjazdu 
do Roąśyi i pobytu prezydenta republiki fran
cuskiej Loubeta na dworze ross. j * t  nastę- 
pujący: DzisŁj y e  wtorek o 10 zrana od
płynie car Mitołaj II. na yachcie „Aleksandra" 
do Kronsztadu na powitanie Loubeta, który 
ńa jachcie J a r s k im  uda się do Peterhofu. 
Pociąg dwojaki przywiezie giości do Carskiego 
Sioła, gazie Loubet złoży wizytę cesarzowej. 
Po obiedzie złlży prezydent wizyty1 cesarzo
wej matce- w Gatezynie. Dzień zakończy przy
jęcie w Carskiem Siole. We środę 21 b. m. 
odbędzie się. parada wojskowa w Krasnem 
Siole z udziałem 70.000 wojska, śniadanie i 
obiad, familijny w Carski kro Siole. We czwar
tek uda się Loubet do Petersburga, będzie 
uezęjdniożyl w jŁ św iip n iu  szpitala francu
skiego, zwiedzi sobór śv . Izaaka i Kazański; 
w amKąsadziajfrtoeffskiej odbędzie się śuia- 
daiijfe. Po pMudoiu przyjmie prezydent ciało 
dyplomatyczne i petersburską radę miejską; 
wieczorem przedstawienie baletu w t. zw. 
teatrze chińskim w Carskiem Siole. W piątek 
Ó 1.0 zrana prezydent i cesarz odjadą do 
Peherhofu, stamtąd na pokładzie „Aleksandry" 
<lp. Kronsztadu. Na parowcu francuskim 
•-Montęolni" p o d je m  będzie — jak za pobytu 
|fahre’a w r. 1897 — śniadanie, podczas któ
rego będą wygłoszony "pożegnalne toasty.

Do honorowej eskorty prezydenta wy
znaczono elwa szwadrony ftadwornych koza
ków' uralskich.

Z inisyatywy wydawcy Now. W r. A. S. 
Suwprjna,*nzw*ołano zgromadzenie przedsta
wicieli 36 pigfi petersbursElch, dla obmy
ślania, sposóbu przyjęcia przedstawicieli prasy 
francuskiej, przebywających do Petersburga. 
Organizacyą przyjęcia zajął się wybrany ko
mitet. Postanowiono wydać ucztę na 500 
osób. Na nią, oprócz 40 dziennikarzy fran
cuskich, zaproszono wszystkich ministrów, 
członków ambasady francuskiej, dowódcę 
eskadry i 30 olicerów marynarki francuskiej.

Nowomianowany włoski minister wojny 
Giuseppe Ottole-nghi urodzony w r. 1838, jest 
zupełnie nowteyuszem w życiu parlamentar- 
nem. Równocześnie z nominaeyą na m ini
stra otrzymał godność senatora. Posiada sła
wę dzielnego żołnierza i zdolnego dowódcy. 
W ostatnim czasie b y t komendantem IV. 
korpusu (w Genui).

K raków , 20 maja. ('ml. p ry  w.). Wczo
rajsze zgromadzenie delógatów Towarzystwa 
Szkoły ludowej trwało do godz. 10 wieczorem. 
Imieniem wię»8S>ści delh^&lów poruszył dr. 
Ernest Adsrri spiWafe reo^an izacyr całejb 
ustroju Towarzystwa Szkoły luflowej i zmiany 
statujól}7 w tynrMpekunku, aby poszczegól
nym K ołom przyznano samoistność na wzór 
Towarzystw sokolich i aby punkt ciężkości, 
działania Tow rzystw a przeniesiono na Wscho
dnią cześć kraju. Zgroibadzenie uchwaliło 
wybrać specjalną komisję z t® członków, 
która opracuje wniosek większości i po szfeściu 
miesń^aSch zwoła nadzwyćikjue zgromadzenie, 
celem ostatecznego załatwienia tej sprawy. 
Następnie przyjęto wnioski Koła im. T. T. 
Jeża, by większa ozMć ‘funduszów Towarzy
stwa używanp, była we \t;sąhodniej części 
kraju, w7 celu położenia tamy wynaradawia
niu się Polaków.

Wyrażono uznanie redakcji Małego 
S*ii&t7:a we Lwowie za tworzenie Kół dzieci. 
Uchwalano wszystkienii siłami dążyć do uzy- 
skaniŁnrawa publiczności i ukrajowienia szkoły 
polskiej w Białej i nie spuszczać-z oka spra
wy budowy szkoły polskiej w Morawskiej 
Ostrawie. Do zarządu Towarzystwa wybrano 
Pp.: dr. Ernesta Adama, dr. Zygmunta Ba
lickiego, dr. Ernesta Bandrowskiego, Witolda 
Broniewskiego, Józefa Homolacza, Antoniego 
Januszewskiego, Marcelinę Kulikowską, dr.

K. Nitscha, Wilhelma Seidla i Tomasza Soł
tysika. Osobno wybrano radę nadzorczą To
warzystwa.

Dziś o godzinie 11 rano udał się cały 
wydział Towarzystwa szkoły ludowej" z pre
zesem Bandrowskim i pozostałymi jeszcze w 
Krakowie delegatami do kościoła na Skałce, 
gdzie ks. przeor Fedorowicz odprawił nabo
żeństwo, poczem zebrani udali się do grobów 
zasłużonych mężów i po krótkiej przemowie 
ks. FeporflMbza złożyli wieniec na grobowcu 
pierwszego prezesa Towarzystwa, Adama 
Asnyka.

K raków , 20 maja. (Tel. M.) Ks kar
dynał .Puzyna wyjechał dziś rano do Wie
dnia, skąd następnie udaje się do Rzymu.

K raków , 20 maja. (Tel. p r .)  Dziś roz
poczęły się wybory 12 członków rady miej
skiej z koła mniejszej realności. Do godziny 
11 na 1100 głosowało blisko 600 wyboców.

W iedeń, 20 maja. Członek Izby pa
nów, dyrektor austryackiego zakładu kredy
towego dla handlu i przemysłu, Gustaw 
M authner, zmarł wczoraj nagle na udar ser
cowy w Voslau.

W iedeń, 20 maja. Posiedzenie Izby 
posłów rozpoczęło się o godzinie 4 po po
łudniu odczytaniem iuterpe lacyj i wniosków

B udapeszt, 20 maja. Najj. Pan by- 
wczoraj na przedstav*||liu w Operze.

B udapeszt, 20 maja. Zmarł tu profe
sor ginekologii wGJni^ersytecie budapeszteń
skim, znany chirurg Kezmarszky.

P e tersb u rg , 20 maja. M inSter spraw 
zagranicznych Lambsdorff, otrzymał rangę 
sekretarza stanu. Komendant I. korpusu armii 
bar. Mayendorft, mianojMny generał - adiu
tantem z zatrzymaniem na dotychezasowem 
stanowisku.

Rzym, 20 maja. W obecności króla 
i królowej, ministrów, członków ciała dyplo
matycznego, naczelników władz i wielu przed
stawicieli Towarzystw strzeleckich włoskich 
i zagranicznych rozpoczęło się czwarte na
rodowe strzelanie do tarczy o nagrody. Po 
przemowie prezesa gabinetu Zanardelliego, 
pierwszy strzał dał król. Tłumy ludności wi
tały króla i królową podczas przyjazdu i od- 
jffldu gromkimi okrzykaTni.

B elgrad, 20 maja. W skupczynie od- 
,, lo się głosowanie nad projektem ustawy 

w sprawie zaciągnięcia pożyczki. Z 99 obe
cnych w Izbie posłów glosowało 96 przjęfeiw 
przedłożeniu, trzech w strzym ało,-^ od g lo 
sowania. W skutek tego głosowania cały 
binet podał się do dymisji. Jako na^ępcę 
prezasa gabinetu dr. Vuicza wymieniają Pas- 
sicza, który odbywa konferencję z innemu 
as o b jsło, ś c i a m i politycznemi.

B elgrad, 20 maja. Jak słychać, /skład 
gabinetu będzie następujący: Nikola Pafcsicz 
(radyk.) obejmuje prezydenturę i tekę mini
stra skarbu; Andrzój Nikolicz (radyk.) tekę 
spraw wewnętrznych; Svetozar Nilosawljewicz 
(radyk.) tekę spraw zagranicznych; Samen- 
kowic-z (postęp.) tekę sprawiedliwości; Piotr 
Georgowicz oświaty; Lincevicz handlu; Anto- 
nicz wmjny; Vfflmlrowicz robót publicznych.

B elgrad , 20 maja. W  Szabacu rozpo
czął snę prdfces przeciw oskarżonym o współ
udział w znanym zamachu stanu. Współ- 
oskarźlpy Sehtrka, zecer z Mitrowicy zeznał, 
że w obecności Alavanticza drukował ode
zwę, poczem razem z nim uddł się do Sza
bacu, nie. wiedział jednak, co Alavantic za- 
m ierzałf przedsięwziąć.

M adry t, ,20 maja. Królowa matka prze
siała rządowi francuskiemu 10.000 franków 
na oliary katastrofy na wyspie Martiniipue.

Liubona, 20 maja. Według doniesień 
dzienników, na pokładzie przybyłego tn o- 
krę&T pOliile", który miał jechać do Brazylii 
odhrto rewizyg która stoi w związku ze spra
wą p. Humbeirt.

K ap stad t, 20 maja. Biuro Reutera do
nosi : W 9  Bnerów, między tymi 1.00 po
wstańców zapędzili Anglicy na linię blok
hauzów7 vy z dłuż kraju Beczuana i wzięli do 
niewoli.

Nowy Jo rk , 20 maja. W pobliżu A tlan
ty, w stanie Georgia, zaszło starcie między 
murzynami a policją, przyczem 5 murzynów 
i 5 polipyantów baclło.

P ek in , 20 maja. Cudzoziemcy, przybyli 
z JPąotingfn, zaprzeczają wiadoinośći, jakoby 
ujęto przywódców powstania w prowincji 
Cliili. Zamieszki trwają tam dalefiij

Taimich u a  gaTberiiatoiM wilefi- 
skiego.

P ete rsb u rg , 20 maja. Bessyjslta Agen- 
cya telegraficzna donos:, że na generał gu
bernatora wileńskiego Wahla wykonano za
machu w chwili, gdy z przedstawienia cyr
kowego jechał do domu, Sprawca strzelił do 
genejySSjibernatora dwukrotnie z rewolwe
ru i zranił go w lewe ram ią i w prawą no
gę. Publiczno^ rzuciła się na zbrodniarza,, 
powaliła go naziomie, wówczas .sprawca leżąc

już strzelił trzeci raz. Zeznał, żelnazywa się 
Hirsch Zekert.

W ilno, 20 maja. Sprawca zamachu na 
gubernatora Wahla twierdzi, że jest mało- 
mieszczaninem z gubernii kowieńskiej.

W ilno, 20 maja. Gubernator Wahl 
przepędził noc spokojnie. Kule i kawałki u- 
brania wydobyto już z ran.

Petersburg, .20 maja. Dziennik urzę
dowy donosi, że zamach na gubernatora 
Wahla ma charakter polityczny. Sprawca po
stawiony będzie przed sąd wojenny.

Zamacii ua króla Alfonsa XIII

M adry t, 20 maja. Dotychczasowe do
chodzenia wykazały istnienie spisku anarchi
stycznego. Władze trzymają wynik docho
dzeń w tajemnicy, dlatego brak bliższych 
szczegółów.

Linia telefoniczna Lwów-W iedeń nie 
funkeyonuje.

Telegrafowany kurs wiedeński.
W iedeń , 20 maja 1902. -  Giełda 

poranna. (Yoriorse). Godzina 10 minut 30. 
Marki 117-34, Renta majowa 10L75, Węgier, 
ska renta koronowa 97-80, Akcye austryac. 
Zakładu kredytowego 684-50, Akcye węg. 
Zakładu kredytowego 704-—, Akcye Ang-lo- 
banku 272!p|), Akcye Unionbanku 543*—, 
Akcye Bankvoreinu 452-50, Akcye Lander- 
banku 424-50, Akcye Kolei państwowych 
694-50, Lombardy 48-50. Akcye Kolei Elbe- 
thal — , Akcye Fabryk;! broni 
Akcye tytoniowe — — J Akcye Alpiny 416- —, 
Akcye Rima Muranyi 52L50, Akcye P ra
skiego Towarzystwa żel. 1600-— , Losy ture
ckie 107*p0, Ruble 253'75, 4-prc. Gal. po
życzka krdj. z r. 1893 97’10, 4 prc. Listy 
zastawne Banku kraj. 97*—, 56 1. listy Ttw. 
kredytowego ziemskiego 96-—.,

Usposobienie; silne.
W iedsń, 20 maja 1.902, — Giełda po

łudniowa (fflittagsbdrse). Godz. 12 min. 30. 
Marki 117-35, Renta majowa 101-75, Węgier
ska Tent* koronowa 97-80, Akcye austr. Za
kładu kredytowego 685 25, Akcye węg. Za
kładu kredytowego 707-50,. Akcye Anglo- 
banku B73-—, Akcye Unionbanku 541*— , 
Akcye Bankvereinu 452-—■, Akcye Lander- 
banku 424'50, Akcye Kolei państw. 698-50, 
Lombardy 47-50, Akcye kolei Elbethal 461-— , 
Akcye Fabryki broni — , Akcye tytonio
we — • —, Akcye Alpiny 415 50, Akcye Ri
ma Muranyi 521- —, Akcye Praskiego To
warzystwa żel. 16001—, Losy tureckie 107-25, 
Ruble 353*75, 20-Franki —■— , Tramway

Usposobienie: silne.
W iedeń, 20 maja 1902. — Zamknię

cie giełdy (Sshiufacemrse). Godz. 2 min. 30 
Akcye austryąckiego Zakładu kredyt. 684-50, 
Akcye węgierskiego Zakładu kredyt. 705 50, 
Akcye Anglobanku 271-65. Akcye Uuionban- 
ku 545- — , Akcye Landerbanku 426-50, Akcye 
Bankvare;nu 450-50, Akc. Bodeneredit 958-—, 
Akcye galicyjsk. Banku hipotecznego —■—, 
Akcyl Kolei państwowych 695 50, Akcye Ko
lei Południowej 47-—, Akcye Tramway A )  
— •— , Akcye Tramway B ) —- —, Akcye 
Kulei Elbethal 462-— , Akcye Kolei Pół
nocnej — , Akcye Kolei Czerniowieekiej 
567-—, Akcye Alpiny 414*25, Akcye Rima 
Muranyi 520-—, Akcye Praskiego Towarzy
stwa żel. 1590-—, Akcye Fabryki broni 
— ••—, Akcye Tureckie tytoniowe 290*50, • 
Obligacje węgierskiej indemnizacyi 97 70, 
Renta majowa 101*70, Austryacka Renta koro 
nowa 99*70, Węgierska Renta koron. 9? 85, 
56-1. Listy Tow. kredytowego ziem, 96 42 
4 prc. Listy Banku krajowego 97-—, 4 i pół 
arc. Listy Banku krajowego 101-25, 4 prc. 
in ty  Banku hipotecznego 96*25, 4 i pół prc. 

Listy Banku hipotecznego 100*60, 5 prc. Li
sty Banku hipotecznego 110* — , 4-prc. Gal. 
Obligacje propinacyjne 99-—, 4-prc. Gal. 
pożyczka kraj. z r. 1893 97-50. 4-prc. po
żywka miasta Lwowa 94*50, Losy tureckie 
.07*—, Marki 117-32, Ruble 253-75.

B erlin , 20 maja. — Giełda poranna 
(Yorborse). Akcye kredytowe 214 75, Towa
rzystwo dyskontowe — -— .'§

I Isposobienie: wyczekujące.

j$2powi#Malay redaktor Adam K rechow ieckL



Nadesłane,
H e r b a t a  leC E SsicE łi Franciszka Wil

helma. Herbata prieezyszezająea Frane. Wilhelma, 
aptekarza, e- i k. dostawcy nadwornego w Neun- 
kirehen, Niższa Austrya, otrzymać można we wszyst
kich aptekach po 2 kor. za paczkę.

5 0 .0 0 0  k o r o n  wynosi główna wygrana 
loteryi aktorskiej. Zwracamy uwagę Szan. naszych 
czytelników, że ciągnienie odbędzie się nieo&STo- 
ła ln ie  dnia 19. czerwca 1902*, i zostaną wszelkie 
wygrane od dostawców w gotówce wypłacone po 
odciągnięciu 10”/o.
!■»!■■■ ■iiiii i ■■■im ..... .. i m  iI> W i ■niBii i■ i mi   run ■

Lekarz chorób kobiecych, aknszer i  operator

Dr. M. W eioreb
b. długoletni asystent kliniki ginekologicznej p ro f. 
L a n d a u a  w Berlinie ordynuje od 3 —5 po południu

u l .  S y k s t u s k a  1 .  1 2 3 .

2 2 Z a n . c e l a r 3 7 - s .

Adwokata Dr. Godlewskiego
przeniesiona 

n a  u l. T e a tra ln a  1. 3, telefon. N r. 471 .

S t a r e  s z t y c h y
francusk ie i ko lorow ane

do nabycia, u l  Batorego gS2, I. piętro, 
drzwi S.

omnimiEsa

W  s p r a n ie  konwersy.*.
Akcyi Kolei Karola Ludwika raczą, się 
właściciele tychże akcyj porozumieć 

z domem bankowym

Sokal & Lilien
Zlecenia z prowincji wykonujemy od

wrotną pocztą.

D ocen t U n iw ersy teck i

Dr. Koman Rencki
były asystent kliniki lekarsjriej uniw, 
Jagiellońskiego i lwowskiego Ordynuje

w chorobach wewii^trznyteli 
®d godz 3 -5 ul Kraszewskiego I. 3.

Telefon 583.

Sprzedajemy następujące książki jak 
długo zapas starczy po cenach z n a c z n i e  
z n i ż o n y c h .
Laskowski, Z u żyty , kartki z życia, dawniej 

4 kor., cena 1 kor.
Junosza Klemens, W n u c z e k , i inne nowele 

i obrazki, dawniej 3 kor.', cena 1 kor. 
Ariel, Ułudy, powieść współczesna, dawniej 

4 kor. cena 1 kor.
Miecznik, Ow & nes O b an a , powieść, dawniej 

4 kor., eena 1 kor.
Wszystkie powyższe Książki razem, zamiast 

1 5  k © i \  wysłane zostaną za nadesłaniem 8  
k o r . 5 0  h a l .  przekazem pocztowym.

E kspedycya T ygodnika M ód i Powieści, 
Lwów, Pasaż H ausm ana.

p rzyjm uje codziennie od godz. 10-tej p rzed  
południem  do godziny 2-giej

Stanisław Sachs
n a n c z y d e l  t a ń c ó w

ulica Pańska 1„ 17, drzwi Nr, 8.

M «  J 4 * e f  H u n d
P racow n ia  kuśn ierska  

. l y n c k  1. 3 5 ,
przyjmuje do chemicznego 

czyszczenia i odświeżania ubrania 
męskie 1 damskie

ak oteż do ściągnięcia połysku z czarnych materyj. 
Reperacye ubiorów męskich damskich i dziecinnych 

wykonuje po nader nisk ich  cenach. 
Wykonuje także nadawanie aksamitnych kołnierzy 

do paltotów męskich i damskich.
Przyjmuje do przechowania na lato futra po 80 et.

Wystawy i Muzea.

Nieustająca wystawa zjednoczonego
Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych we 
Lwowie, przy placu św. Ducha 1. 10, pierw
sze piętro, jest otwarta codziennie od godziny 
10 przed południem do godziny 5 po południu. 
W stęp  od osoby kosztuje w niedzielę 80 hal. 
w dnie powszednie 60 hal. — Dla członków 
wstęp wolny.

Muzeum przem ysłowe m iejskie
otwr.rte codziennie (z wyjątkiem poniedziałków) 
od godziny 9 raro  do godziny 8 po południu, 
w niedzielę i święta od godziny 10 rano do 
godziny 1 z południa. — Biblioteka muzealna 
otwarta codziennie od godziry 11 przed po
łudniem do godziny 3 po południu w niedzielę 
i święt& od godziny 10 do godziny 1). — 
Wstęp w dnie powszednie 40 hal., w nie
dzielę wolny.

Muzeum im ienia  Lubomirskich. 
W dnie powszednie otwarte od godziry 9 do 
1 z południa, we wtorek i piątek od godziny 
8 do 5, a w niedzielę przed południem po 
godziny 11 do 1.

Nieustająca wystawa wyrobów prze
mysłu krajowego otwarta codziennie w domu 
niegdyś Biesiadeckich (przy placu Halickim). 
Wstęp wolny w poniedziałek, czwartek i pią
tek, w inne dnie 20 hal. —  Wszystkie przed
mioty na sprzedaż.

C E N N I K  
lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej

Lwów, dnia 20. maja 1902.
I . Akcye za sztukę.

Banku łup. gal. po 200 zł. (400 kor.)
Ex dividende 20 kor....................

Banku gal. dla handlu i przem.
po zł. 200 (400 kor.) . . . .  

Kol. g. Kar. Ludw. po 200 zł. mk.
(400 k o r .) .....................................

Kol. Lwów-Czern.-Jassy po 200 zł.
w. a. w srebrze (400 kor.) . . 

Garb. w Rzeszowie po 200zł. (400 k.) 
Fabryk wagonów w Sanoku przed

tem Lipińskiego po 500 kor. . 
Tow. dla gal. przedsięb. elektry

cznych wod. po 200 zł. (400 kor.)
U .  L isty  zastawne za 100 kor. ^  
Banku h. g. 5°/n w. a. wyl. z 1 0 ° l o ® 

„ „ 4,/,°/o n los. w 50 1. ® 
„ „ 4% „ 601. po 200 k. U

„ kraj. 4 V /o  „ los. w 51 1 «  
„ „ 4°/, los. w 57 1. ®

Tow. kred. gal. ziem. 4% (pierw- —
sza e m is y a ) ..................................ja

Tow. kredyt, galie. ziemsk. 4%
los. w 411/, l a t ..............................s
4°/J los. w 56 l a t ........................ B

I I I .  Obligi za 100 kor. * 
Gal. funduszu propin. 4% w. a. 
Buków, funduszu propin. 5°/0 w. a. M  
Komunalne Banku kr. 5% (2em.)

,, 1 7, 4V /o(3em .) «
„ .7 7, (4 em.) 4°/„ ®

Kolej, lokalne dtto 4°/0 po 200 kor. >a 
Pożyczki kraj. 6% w. a. z r. 1873

„ 4°/j i_u 200 kor. .
z roku 1898 .....................

Pożyczka m. Lwowa 4% po 200 kor.
„ „ „ 4%% „ 2 0 0 ,,

IV . Losy.
M. Krakowa po zł. 20 (40 kor.)
M. Stanisławowa po zł. 20 (40 kor.)

V. Monety.
Dukat cesarsk i...............................
20 fra n k ó w k a ...............................
100 rubli rosyjskich srebrnych 
100 rubli rosyjskich papierowych 
100 marek niemieckich . - • •

płacą | żądają
walutą koron.

K. h. | K. h.
540 — 550 -

350 - 380 -

420 - 424 -

566 - 570 -  
100 -

--- 850 -

400 - 420 -

109 70 
100 -  
95 80 

101 70 
97 -

96 50 
101 70
97 70

95 80 96 50

95 80
96 20

96 50 
96 90

98 50 
102 50 
102 30 
100 70
96 30
97 20

103 -

97 — 
97 90

97 20 
94 — 

100 -

97 90 
94 7 

100 70

73 — 78 —

11 22 
19 10 

250 — 
252 50 
117 10

11 34 
19 30 

254
254 501 
117 80|

płaca 
192—  
152.80 
83.7 >

252.25
252.25 
297—

żądaja
194—
153.60
184.75
254.25
254.25 
299—

Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 4 pr. 
i „ „ 1860 po 500 zł. wa. 5 pr.

„ „ 1860 po 100 Zł. 5 pr. .
„ „ 1864 po 100 zł. . . .

„ 1864 po .50 zł. . . •
Listy zast. domen państ. 120 zł. 5 pr.

B . D łu g  państwa (wszystkich w Radzie państwa 
reprezentowanych krajów koronnych).

Austr. renta złota wolna od podrtku
za 100 zł. 4 pr..............................

Austr. renta w wal. kor. wolna od 
podatku za 200 kor. 4 pr. . . . 99.75

C. Obligacye kolejowe.

120.70 12090

99.95

Kol. Areyks. Albrechta za 100 zł. 4 pr. 
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne 

od podatku za 100 zł. 4 pr. . . 
Kol. za 200 zł. mk. 5% pr. (ostemp.

a k c y e ) ...................................   •
Kol. Cesarza Franciszka Józefa za 100

zł. 51/, pr.............................................
Kol. Areyks. Rudolfa w wal. koron.

wolne od podatku za 200 kor. 4 pr. 
Kol. Karola nudwika po 200 zł. mk. 

(ostemp. akcye) 5 pr.........................

100  -  100.20

118.7-5

506—

126.50

119.75

L27.50

100 . —  100.10

Kars giełdy wiedeńskiej.
Dnia 16. maja 1902.

A. Ogólny (Lfug państwa. płacą żądają 
Jednolity dług państwa w banknot.

m aj-iistop ad ......................................... 101.75 101.95
lu ty -sierp ień ......................................... 101.65 101.85

Jednolny dług państwa w srebrze
s t y e z e ń - l ip ie e ....................................101.60 101.80
kwieeień-październik . . . .  101.60 101.80

420.75 421.75 

Cbligacye pierw szeństwa (kolejowe).
5 pr. 1 1 0 - - —

100.— 100.30

100—

98.50

100 . —

100.30

99—

1 0 0 .1 0

100.— 100.10

Koi. Arc. Aibpaehta za 300 zł, 
w złocie za 200 zł. 5 pr. . . .

Kol. Czeskiej zach. za 200 1000 i
5000 zł. 5 pr.......................................

Kcł. Czeskiej emiss. z r. 1895 za 400
kor. 4 pr...............................................

Kol. bukowińskiej lokain. za 400 kor.
4 pr........................................................

Kol. galic. Karola Ludwika za 200,
_ 100 zł. 4 pr.........................................

Koi. lwowsko-ezem.-jasskiej z r. 1894
za 200 kor. 4 pr.................................

Kol. Areyks. Rudolfa (Saizkammer- 
gut) za 400 marek 4 pr............118.— —.

D . D łu g  państwa (krajów korony węgierskiej).
Węg, złota renta za 100 zł. 4 pr. . —.— —■

„ „ „ w wal. kor. za 200
kor. 4 pr....................................   .

Węg. oblig. prop. za 100 zł. 4*/, pr.
„ obi. pr. reguł. Cisy za 100 zł. 4%
„ poż. prem. za 100 zł. (200 kor.)
„ „ „ za 50 zł. (100 kor.) —

E . Obligacye indemnizaeyjne.
Kroaeyi i Sławonii za 100 zł. 4 pr. 98—
Węgier za 100 zł. 4 pr.................. 97.70

I .  Inne publiczne pożyezk*.
Losy reguł. Dunaju z r. 1870 za 100

zł. 5 pr........................................  285—
Poż. reg. Dunaju z r. 1878 los 5 pr. 107.50
Poż. kraj. Bukowiny z r. 1893 los za

200 kor. 4 pr................................ 96.60
Bukowińskie obi. propin aeyjne los za 

ICO zł. 5 nr..................................103.50

97.80
100.60
163.25

98—
101.30
163.25

8.65

287—

104.50

Gal. poż. kr. z r. 1873 za 100 zł. 6 pr.
1893 za 200 k. 4 pr.

„ obi. prop. „ 1889 za 100 zł. 4 pr.
Pożyczka miasta Lwowa z r. 1896 za

100 zł. 4 pr..........................................
Renta włoska za 100 lirów (96 kor.)

4 pr........................................................
Poż. serb. prem. za 100 frank. 2 pr. 
Tureckie obi. prem. kol. za 400 frank.

płacą żądają

97.10
98.35

98—
99.35

94.50 95.50

38.50
106,50

84.50
107.50

G. L isty zastawne. Oblig. hipot. i listy dłużne 
(za 100 zł. Nom ).

Anglo Austr. banku los w 30 1. 41/* pr. —.— —.—
Austr. zakł. kr. ziem. los w 50 1. 4 pr. 97.30 98.30

„ „ obi. prem. z r. 1880 3 pr.
” ” „ „ „ 1889 3 pr.

Bukowiński zakł. kred. ziem. los 5 pr.
,1 .  .7 .7 4 pr.

Gal. ake. b. hip. 10 pr. prem. los 5 pr.
„ n 7, „ los 50 lat 4V, pr. .
„ „ 7, 77 77 60 lat za 200 kor.
4 pr........................

Gal. Tow. kred. ziem

268—
104—
97—

110—
100.30

95.75
96—
96.25
96—

265—
104.90
98—

iolso

96.75
96.854 pr. los. 56 lat

4 pr. los. 41 lat
>, n n 7, 4 pr. stare . .
„ ., „ „ 4 pr. za 200 kor. —.— —.—

Banku krajowego dla Galieyi Lodom.
41/, pr. 511/, lat zwrotne . . . .  101.25 101.75 

Banku krajowego oblig. komun. 2 emi
sya 5 pr................................................ 102.25 108.25

Banku krajowego oblig. komun. 3 emi
sya 42 lat za 200 kor. 41/* pr. . 1( 3.30 101.30

Banku kr. losy 57% I. za 200 k. 4 pr. 97.— 98.—
Łustro-węg. banku 40‘/'a lat los. 4 pr. 100.40 101.40

„ „ 5 0  lat los 4 pr. 100.40 101.40

FI. Cbligacye z prawem pierwszeństwa 
za 100 zł. nom.

Czeskiej kolei pórn. za 300 zł. 5 pr. —.— ——
Tow. żegl. par. po Dunaju za 100 i

200 zł. 6 p r .....................................
Tow. żegl. par. po Dun. Em. r. 1886 4 pr.
Kol półn. ces. Ferd. em. z r.l8864pr.

>7 „ „ „ 1887 4 pr.
71 .1 ,, „ „ „ 1888 4 pr.
>7 . ,, / „ „ „ 18914pr.

Kolej Lwow-Czern.-Jassy z r. 1884 za
300 zł. 5 pr.........................................

Kolej Lwów-Czern. z r. 1884 za 300
zł. 4 pr..................................................

Gal. kol. lok. wschód, za 100 zł, 4 pr.
Węg. gal. kol. em. 1870 za 100 zł. 5 pr.

„ Ti 77 71 1878 za 200 zł. 5 pr.
„ „ „ „ 1887 za 200 zł. 4 pr.

J . Losy (za sztukę).
Budapeszteńskie (Basiliea) 5 zł. . ■
Nakład kred. dla band. i przem. 100 zł.
Clary 40 zł. mk......................................
Pożyczka miasta Insbruku 20 zł.
Losy miasta Krakowa 20 zL . . .
Pożyczka miasta Lubiany 20 zł. - .
Palffy 40 zł. mk.....................................
Ozem. krzyża austr. tow. 10 zł. . -

107.50 ---
114.25 ---
100.10 101—
100.20 101.20
100.20 101.20
100.25 101.25

9185 92.85

98.50 99.50

108*70 109/50
108.35 109.35

97.75 98.75

19.10 20.10
43-5.50 437.50
176— 180—

82— 84—
74.50 7J.50
73— 77—

189— 192—
56.75 57.75

Czerw, krzyża węg. tow. 5 zł. . .
Losy fund. areyks. Rudolfa 10 zł.
Salina 40 zł. mk.....................................
Pożyczka miasta Salzburga 20 zł.
St. Genois 40 zł. mk..............................
Pożyczka m. Stanisławowa 20 zł.

„ „ Tryestu lOOzł.mk. 4% pr.
„ „ Tryestu 50 zł. 4 pr. . .

płacą
29.10
80—

235—
77—

264—

żądają 
BO
SA - 

240 — 
79—  

274—

230—  250

K. Akcye banków (za sztukę).
Banku Anglo Austr. 240 kor. . . . 271.50 
Peszt, banku handl. 500 zł. . . .  2498—  
Zakład kred. dla handlu i przem. . —.—
Węg. banku kredyt. 200 zł. . . . 697.50 
Dolno austr. ;«w esk. 500 zł. . . . 488.—
Galie, banku hipot. 200 zł...................  540—

„ „ dla hand. i pr-em. 200 zł. 350. -
Banku dla krajów koronnych 200 zł. 425.50

,, Austro-węg. 1400 k....................  1597—
n Związk. (Uniorbank) 200 zł. . 544.50 

Czeskiego banku związkowego 100 zł. 248.50 
Ziynosteńska banka 100 zł...................  258—

272.50 
2500—

698^50
489—
542—
330—
426.50 

1608—
546 50 
249—  
259—

L. Akcye Przedsiębiorstw transportowych.
Buk. kol. lok. ake. pierw. 200 zł.

„ „ „ akeye zakład. 200 zł.
Kolei półn. ces. Ferd. 1000 zł. mk. 
Kołom. kol. lok. (ake. pierw.) 200 zł. 
Kol. Lwów-Bełze,. (akc. pier.) 200 zł. 

„ Lwów-Czern.-Jassy 200 zł. . . 
„ wsohod.-galie.-lokaln. 200 zł.
„ państwowych 200 zł.......................
„ południowej 200 zł.........................
,, węg. galic* I. 200 zł......................

Austr. Tow. żegl. na Dunaju 50C zł. mk.

407—  408—
368—  375—  

5740—  5760—

569—
392—

435.75
866—

569.50
400—

436—
869—

M. Akcye Przedsiębiorstw przemysłowych.
Tow. kopalń węgla w Briiz 100 zł. . 684.— 688.— 
Galic. karpackie naft. tow. 500 kor. 900—  910.—
Austr. tow. górnicze Alpine 100 zł. . 413.75 414.75
Praskiego tow. Żelazn, przem. 200 zł. 1570—  1580—
Sehodniey 500 kor.................................  1210.— 1226—
Tureek. zarz. tytoniow. 500 franków ——  ——
Trifail. tow. kop. węgla 70 zł. . . 407.— 413.—

N . W E K S L E .
Berlin za 100 marek 5 pr. . . 117.30 117.45
Londyn za 10 funt. szt. 4 pr. . 240.35 240.55
Paryż za 100 franków . . . 95.42'/a 95.57l/t
Petersburg za 100 rubli 51/, pr. —. - -  —
Niemieckie b an k i.........................117.35 117.70
Włoskie b an k i...............................  93.55 93.70
Francuskie b an k i..................... 95.15 95.30
Szwajcarskie b a n k i ............. 95.15 95.30

O. W A L U T Y .
Dukat cesarski...........................11.35 11.39
Austr. węg. 8 guld. złota moneta —.— —.—
20-frankow ka...........................19.10 19.13
20-m arków ka.......................  23.47 23.55
Rosyjski półimperj i ł ...................—
Niemieckie banknoty za 100 marek 117.30 117.45
Włoskie banknoty za 100 lir . - 93.50 93.70
R u b le ...............................................  2.538/« 2.54”,

K K I E M  2?UT i i  II Ł  W  K  *  J Ę

Licytacye.
L. <5Ł E. 765/1 (7) (4142 3 - 3 )

Na żądanie Jędrzeja Jaworskiego w Sta
rem mieście, odbędzie się dnia 27. maja 1902
0 godz. 9 przed południem w sądzie niżej wy
mienionym, w biurze Nr. 3, licytacya poło
wy realności lwh. 250 Sosnów, składającej 
się z pgr. 2368 i 2369 powierzchni 1 m. 
1053 sążni, jednej czwartej części realności 
lwh. 1052 Sosnów składającej się z pgr. J 328 
powierzchni 1 m. 1° i pgr. 2940 i _ 2941 po
wierzchni 1 m. 1 2 6 4 0 °  i jednej czwartej 
części realności lwh. 1083 Sosnów składają
cej ;ię z pgr. 938 i 939 powierzchni 1 m. 
112 sążni wraz z przynależnościami, składa- 
Jącen" się z zasiewu żyta i koaiczu.

Nieruchomości, wystawione na licytację, 
są ocenione a to 1/2 lwh. 250 Sosnów na 
28 kor., 1/4 lwh. 1052 Sosnów na 162 kor.
1 1/4 lwh. 1083 Sosnów na 120 kor. z przy
należy'ościami, które są ocenione na 19 kor 
50 hal.

„Gazeta Lwowska" Nr. 114

Najniższa cena wynosi ad 1) 190 kor., 
ad 2) 108 kor., ad 3) 80 kor., poniżej tej 
ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się. do 
tej nieruchomości dokuments (wyciąg tabu
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w kancelaryi sądowej.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
lieyt, cya byłaby niedopuszczalna należy zgło
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądz 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo
wej, jeśli nie mieszkają *, okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi

ii dnia 21. maja 1902.

pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Wiśniowczyk, dnia 26. kwietnia 1902.

L. cz. E. 112/2 (4) . (4143 3—81
Na zadanie Włodzimiera® Czerniawskie

go w Czerkawezyźnie, odbędzie się dnia 2b. 
maja 1902 o godz. 10 przed nołud liem w są
dzie niżej wymienionym, w biurze N r 6 li- 
cycacya realności objętej lwh. a) 282, b) 323, 
e) 389 i J 3 część 301 ks. gr. gm. Grodek.

Nieruchomości te, wystawione licytację, 
są ocenione ad a) na 900 kor., ad b) na 840 
kor., ad c) na 600 kor., ad d) na 266 kor. 
67 hal.

Najniższa cena wynosi ad a) 600 kor., 
ad b) 560 ker., ad c) 4 00 kor., ad d) 177 
kor. 78 hal.,' poniżej tej ceny sprzedaż nie 
przyjdzie do skutku.

W arunki licytacyjne, które niniejszem 
się zatwierdza i odnoszące się do tych nie
ruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, wy

ciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 4.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszszenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach lądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
oęaą o dalszych wydarzeniach tego postępo
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Zaleszczyki, dnia 17. marca 1902.
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L. cz. E. 202/1 (5) (8887 8 - 3 )

S p r o s t o w a n i e .
Ogłoszony w numerach 105, 106 i 107 

z r. 1902 „Gazety Lwowskiej tut. sąd. edykt 
licytacyjny z dnia 19. kwietnia 1902 1. cz. 
E. 202/1 (4) prostuje się o tyle że zlicytować 
się mająca nieruchomość nazywa się „Byszy- 
ce“ nie „W yszyce“.

0. k. Sąd krajowy, Oddział VTII.
Kraków, dniu 15. maja 1902.

L. cz. E. 90/2 (6) (4161 8 - 3 )
Wprowadzone na wniosek Leona Doreta 

i Emila Kubinzkiego przez ad w. dra Blocha- 
postępowanie licytacyjne co do sprzedaży praw 
r.aftowyeh przysługujących zobowiązanej spół
ce Austró-belge de Petrole na pg. 1023/2 
gm. Kropi wnik zostało wstrzymanem, w sku
tek czego termin licytacyjny na dzień 23. 
maja 1902 godz. 9 przed południem wyzna
czony nie odbędzie się.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Podbuż, dnia 9. maja 1902.

L. cz. E. 122/2 (5) (3740 8 - 3 )
W sądzie tutejszym odbędzie się dnia 

27. maja 1902 o godz 10 przed południem 
biuro Nr. 9, licytacya realności lwh. 1915 
gm. Sckal, ocenionej na 230 kor. 88 hal.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż nie 
nastą1 wynosi 153 kor. 92 hal.

Warunki licytacyjne można przejrzeć 
biurze Nr. 10.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną należy zgło
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Sokal, dnia 24. kwietnia 1902.

L. cz. E 27/2 (5) (4154 2 - 3 )
W sądzie tutejszym odbędzie się dnia 9. 

czerwca 1902 o godz. 10 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 
7, licytacya realności obj. lwh. 118 ks. gr. 
gm. kat. Bohoiodczany wraz z przynależno- 
ściami, składająeemi się z 9 par podwójnych 
okien wewnętrznych i 21 kluczy do zamków.

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną na 8630 kor., przynależności 
zaś na 651 kor.

Najniższa cena wynosi 4347 kor. 50 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne, które się niniejsum 
zatwierdza i odnoszące się do tej nierucho
mości dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg 
katastralny, protokoły oceniana i t. d.) może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod
czas godzin urzędowych, w sądzie niżej wymie
nionym, w liurze Nr. 8,

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo
głyby już być ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo
we nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

Dla osób których edykt aie będzie mógł 
być doręczonym, lub doręczenie nie da się 
uskutecznić w czasie właściwym albo też 
którym doręczenie edyktu nadaremnie usiło- 
wanem będzie ustanawia się kuratora w oso
bie P. Antoniego Pękła.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Bohoroctczany, dnia 30. kwietnia 1902.

L. 13.881 (4177 2— 3)
OBWIESZCZENIE.

Opróżniona po Eliaszu Hirschhomie, tra
fika w Rzeszowie przy ul. Gałęzowskiego ob
sadzoną będzie w drodze lieyfcacyi.

Zysk trafi kanta z tej trafik w r. 1901 
wynosił kwotę 1-387 kor. 88 bal. a odsprze
daży materyału stemtdowego, którego w r. 
1901 wartość wynos'1 a kwotę 230 kor. przy
znaną będzie l° /0 prowizya.

Wadyum wynosi 160 kor. i ma być 
złożone w e. k. gł. Urzędzie podatkowym w 
Rzeszowie, a oferty należy wnosić najdalej do 
szóstego czerwca b. r. do godziny 12 w po
łudnie u naczelnika e. k, Dyrekeyi okręgu 
skarbowego w Rzeszowie.

C. k. Dy rek cy a okręgu skarbowego.
Rzeszów, dnia 14. maja 1902.

L. cz. E. XXI. 123/2 (9) (4210 1— 8)
Dnia 19. czerwca 1902 o godzinie 10 

przed południem w sali Nv. 6 (II. piętro) we 
Lwowie sądu niżej wymienionego, odbędzie 
Się licytacya realności pod 1. orj. 23 przy ul.

Krupiafskiej pod Ik. 2164/4 we Lwowie poło
żoną) wyk. hip. 1. 185/IY. ks. gr. gm. kat. 
m. Lwowa objętej.

Wartość domu wraz z przynależytościa- 
mi oceniono na 7668 kor. 75 bal., wartość 
gruntu niezabudowanego z przynależnościami 
na 2223 kor. 81 hal.

Najniższa ofera, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 5038 kor. 91 hal.

Warunki licytacyjne i inne odnośne do
kumenta przeglądnąć można w godzinach urzę
dowych w tus. oddzielę XXI.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie nu  
głyby oyć już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo
wania licytacyjnego powstaną zawiadamiane 
będą o da'szych wydarzeniach tego postępo
wania jedynie Przez przybicie na tablicy sądo
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżąj 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

G. k. Sąd powiatowy S. I , Oddział XX-
Lwów, dnia 19. kwietnia 1902.

L. cz. E. 763/1 (301 (4202 1 - 3 )
W skutek uchwały z dnia 25. kwietnia 

J902 E. 763 1 (20) sprzedane będą dnia 3. 
czerwca 1902 o godz. 10 przed południem 
w Starzawie w drodze publicznej licytacyj 
całe urządzenie kopalni ropy naftowej w Sta
rzawie się znajdujące wraz ze zntjdująeą się 
na kopalni wieżą i barakami — ocenione, na 
łączną kwotę 2719 kor.

Ofert wynoszących mniej aniżeli 1/3 
część ceny wywołania nie przyjmie się.

Protokół opisania i ocenienia tych ru
chomości może każdy mający chęć kupna, 
przejrzeć w godzinach urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 11.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Dobromii, dnia 25. kwietnia 1902.

L. cz. P. 101/98 (66) (4183 1 - 3 )
OGŁOSZENIE.

Dnia 9. czerwca 1902 odbędzie się w 
Sądzie obwodowym w Nowym Sączu, w biu 
rze 105 licytacya celem wydzierżawienia ma
jętności tabularnych w Lipnicy wielkiej i Bu
kowcu koło Ciężkowic.

Warunki pod któremi wydzierżawienie 
tych dóbr nastąpi przejrzeć można w kumee- 
iaryi sądowej w biurze 60.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Rzeszów, dnia 10. rnaja 1902.

L. cz. E. 104/2 (4) (4207)
Dnia 20. czerwca 1902 o godz. 9 przed 

południem, odbędzie się w biurze Nr. 6 są
du tutejszego, licytacya realności lwh. 50 ks. 
gr. gm. Wołcza dolna z przynależnościami.

Rolę z przynależnościami oceniono na 
1355 kor.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 903 kor. 32 hal.

Warunki licytacyjne i inne odnośne do
kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. 1.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należ / zgło
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tsgo 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których, jakie prawa lub 
ciężary na, powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją., bądź w toku postępo
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę
powania jedynie przez pr zybicie na tablicy sądo
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu W n  niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Starwók dnia 10. kwietnia 1902.

L. cz. E. 967/1 (6) (4049)
Na żądanie Kasy Oszczędności miasta 

Tarnopola zastąpionej przez adw. dra Głogiem 
odbędzm się dnia 30. maja 1902 o godz. 11 
przed południem w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. 1 w Tarnopolu, licytacya ciała 
tab wbl. 927 kat. gminy Tarnopol objętego, 
z parceli bud. pod fia t. 401 na której znaj
duje się kamienica jednopiąhowa pod Nr. 
Uons. 254 się znajdującego.

Nieruchomość, wystawiona na licytację, 
jest oceniona na 20.824 kor.

Najniższa cena wynosi 10412 kor., poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjazie do skutku.

Wamnki licytacyjne ■•tóre zarazem jako 
z ustawą zgodne niniejszym równocześnie się 
zatwierdza i odnoszące się do tej nierucho
mości dokumenta (wyciąg tabularny, wv- 
ciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć

podczas gcizin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 1.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter
minie/licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co dołjaiftnej nieruchomości nie mo
głyby być j»ż ze .skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
eięi&ry na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo
wania lieyloWanego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo
wania jed jJie  przez przybicie na tablicy sądo
wej, j<*śii nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział ID- 
Karnopoi, dnia 25. kwietnia 1902.

L. cz. E. 2-6/2 (4) (4200)
Na żądanie Towarzystwa zaliczkowego 

w Brzozowie, odbędzie się dnia 30. maja 1902 
o godz. 12 w południe w sądzie niżej wymie
nionym, w biurze Nr. IV. licytacya 1/4 części 
realności lwh. 697 ks. gr. gminy Brzozów 
wraz z przynależnościami, opisanemi w pro
tokole oszacowani?, z dma 17. lutego 1902.

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną na 1451 kor. 19 hal., łącznie 
z przynalezytościami.

Najniższa cena wynosi 725 kor. 59 
hal., poniżej tej ceny sprzedsż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne, kióre Sąd przyj
muje i odnoszące się do tej nieruchomości do
kumenta (wyciąg tabularny, wyciąg katastral
ny, protokoły ocenienia i t. d.) może każdy 
magicy chęć kupienia przejrzeć podczas godzin 
urzędowych w sądzie niżej wymienionym., w 
biurze Nr. IV.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną należy zgło
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju, co do samej nieruchomości nie mo
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo
wania licytacyjnego powstaną zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzenia o nś tega postępo
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sąda niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Brzozów, dnia 11. kwietnia 1902.

L. cz. E. 244/2 (4) ą (4208)
Na żądanie Herscha Habera, kupca w 

Rzeszowie, edbędzie się dnia 10. czerwca 
1902 o godz. 9 przed połudt tm  w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 12, licyta
c ja  realności lwh. 267 ks. gr, gm. kat. 
Luteza objętej.

Nieruchomość, wystawiona aa licyta
cyę jest ocenioną na 1883 kor. 62 bal.

Najniższa cena wynosi 1255 kor. 75 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne przez wierzyciela 
pop. egzekueyę przedłożone, które jako z prze
pisami ustawy zgodne obecnie się zatwierdza 
i odnoszące się do tych nieruchomości doku
menta (wyciąg tabularny, wyciąg katastralny, 
protokoły ocenienia i t. d.) może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas godzin 
urzędowych w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 12.

Takie prawa w obec których niniejsza 
licytacya byłaoy niedopuszczalną należy zgło
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
gMzaju co do samej nieruchomości nie mo
głyby być już ze skutkiem podnoszone, i 

1 Te osoby, dla których jakie prawa, lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo
wania licytacyjnego powstaną, zawadamime 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
wa.aia jedynie przez przybicie na tablicy sądo
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zami eszkałego.

O. k Sąd powiatowy, Oddział II.
Strzyżów, dnia 2. maja 1902.

L. cz. E. 443/2 (3) (4133)
Zobowiązany Dmytro Didyk i tow. w Pejle.

Dnia 3 czerwca 1902 o godz. 9 przed 
południem, odbędzie się w biurze Nr. III. są
du tutejszego, licytacya a) realności lwh. 202, 
b) realności lwh. 570 gminy Pejło objętych 
dłużników własnych.

Nieruchomości te, wystawione na licyta
cyę, są ocenione ad a) na 7130 kor., ad b) 
na 400 kor.

Najniższa cena wynosi ad a) 4753 kor. 
32 hal., ad b) 260 kor. 66 hal., poniżej tych 
cen sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki" licytacyjne’ i inne odnośne
dokumenta przejrzeć można w sądzie tutej
szym, w biurze Nr. 5.

Takia prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo
głyby być już z* skutkiem podnoszona.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościaen bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach lego postępo
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Kałusz, dnia 23. kwietnia 1902.

L. cz. E. VIII. 1989/1 (2) (4203)
Na żąuanie Juliana Turyka i tow. w 

Stebniku, odbędzie się dnia 13. ezerwca 1902 
o godz. 9 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. VIII.' licytacja 
l/4ezęści realności wbl 415 ks. gr. gm. Ste
bnik (grunt orny).

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
.jest ocenioną na 411 kor. 85 hal.

Najniższa cena wynosi 274 Kor. 48 hal., 
poniżej tłj ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunk: licytacyjne które się równocze
śnie zatwierdza, i odnoszące się do tej nie
ruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i t.
d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowycłi w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. VIII.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo
wej, jeż«li nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pelnofficerfika. do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

G. k. Sąd Dowiatowy, Oddział VIII.
Drohobycz, dnia 31. grudnia 1901.

L. cz. E. 36/2 (5) (4254)
Dnia 28. maja 1902 o godzinie 9 przed 

południem w biurze Nr. 8 sądu tutejszego, 
odbędzie się licytacya w Tokach wyk. hip. 
515 i 516 z przynależnościami.

Nieruchomości te oceniono na 700 kor.
Najniższa cena, poniżej której sprzedaż 

nie nastąpi, wynosi 407 kor.
Warunki licytacyjne i inne odnośne 

dokumenta’ przejrzeć można w sądzie tutej
szym w biurze Nr. 1.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
relicytacya byłaby niedopuszczalną należy zgło
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo
g łyby  być jnż ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla któryen jakie prawa lub 
ciężary ne powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy.
Nowe sioło, dnia 10. marca 1902.

L. cz. E. 1607/1 (3) (4251)
Na żądanie Naftalego Sesslera w Msza

nie dolnej, odbędzie się dnia 22. maja 1902 
o godz. 9 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 3, licytacya re 
alności whl. 552 ks. gr. gm. Mszana dolna 

Nieruchomość, wystawiona na licytację, 
jest ocenioną na 9230 kor. i poniżej tej ceny 
wynoszącej w połowie 4615 kor. sprzedaż nie 
przyjdzie do skutku.

W aruaki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może mający 
chęć kupienia, przejrzeć podczas godzin urzę
dowych w sądzie niżej wymienionym, w biu
rze N r 3-

Takie prawa, w ebec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgio • 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter
nu uie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo-
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Wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo
wej, jeśli ni® mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymitnionago i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika dc doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IY.
Mszana dolna. 17. kwietnia 1902.

L. cz. E. XVL 514,2 (6) (4212)
Dnia 25 czerwca 1902 o godz. 10 przed 

południem, odbędzie się w Sali INr 6 sądu 
tutejszego, licytacja reainości we Lwowie 
przy ul Łyczakowskiej 1. 84 wyk. hip. ł. 
274/IY. z przynależytościami.

Dom z przynależytosciami oceniono na 
75.646 kor. 11 hal.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż nie 
nastąpi, wynosi 37.823 kor. ó 1/* hal.

Warunki licytacyjne i inn* odnośne do- 
kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. XVI.

Takie prawa, w o hec których niniejsza 
licytacja byłaby niedopuszczalną należy zgło
sić do sądu najpóźniej'przy wyznaczonym ter
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

‘ Te osoby, dla których jakie prawa Iud 
er. żary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo
wania licytacyjnego powstaną zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo
wania j«dy przez przybicie na tablicy sa lo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, S. I., Oddział XVI.
Lwów, dnia 7. maja 1902.

Upadłości.
L. cz. S. 2/2 (1) (4191 2 - 8 )

Edykt konkursowy.
0. k. Sąd obwodowy w Sanoku zezwolił 

Ba otwarcie konkursu do majątku Izaka Da
wida Dyma w Lisku.

Komisarzem konkursowym mianuje sjg
c. k. Kadcę sądu krajowego p. Lucyliana 
Kmicikiewiir.za naczelnika sądu powiatowego 
w Lisku zaś tymczasowym zawiadowcą masy 
pana dra Jana Strutyńskiego adw. w Lisku.

Wierzycieli wzywa się, ażeby na au- 
dyencyi, wyznaczonej na dzień 28. maja 
1902 o godzinie 9 przed południem w tym 
sądzie w biurze Nr. 12 przedfożyli dokumen
ty, poświadczające ich roszczenia, wystąpili 
z wnioskami względem zatwierdzenia tym
czasowego zawiadowcy lub zamianowania inne
go i jego zastępcy i przystąpili do wyboru 
wydziału wierzycieli.

Wzywa się także tych wszystkich, któ
rzy chcą wystąpić jako wierzycieli konkurso
wi z roszczeniami, ażeby roszczenia swe, cho
ciażby co do nich spór już zawisł, stosownie 
do przepisów ord. konkurs., zgłosili w tym 
oądzie najdalej do dnia 20. lipca 1902 a na 
audyencyi likwidacyjnej, na dzień 20. sierpnia 
1902 na godz. 9 przed południem w tymże są
dzie powiatowym w Bieczu wyznaczonej, po
likwidowali je i ustanowili nich porządek.

Wieizycieli, którzy zaniedbają terminu 
zgłoszenia, tak poszczególnym wierzycielom 
jak i masie upadłościowej zwrócą koszta uro- 
słe przez ponowne zwołanie ogółu wierzycieli 
i badanie dodatkowego zgłoszenia i będą wy 
kluozeni od podziałów uskutecznionych na 
Podstawie formalnego urojektu podziału.

Wierzycielom na audyencyi likwidacyj
nej jawiącym się i zgłoszonym służy prawo 
w miejsce zawiadowcy masy, jego zastępcy i 
członków wydziału wierzycieli, dotychczas 
urzędujących, powołać ostatecznie wolnym 
Wyborem inne osoby swego zaufania.

Audyencyę likwidacyjną przeznacza się 
Grazem do postępowania ugodowego.

Postępowanie konkursowe co do spółki 
i pojedynczych spólników będzie oddzieluL 
Prowadzonem.

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczać się będzie w części 
Urzędowej 'Gazety Lwowskiej".

Wierzycieli, którzy nie mieszkają w 
Lisku lub w pobliżu Liska mają wymię 
nić w zgłoszeniu pełnomocnika do doręczeń, 
^  teinże miejscu zamieszkałego; w przeci
wnym bowiem razie na wniosek komisarza 
konkursowego ustanowi się dla nich na mh 

°szt i niebezpieczeństwo pełnomocnika dla
doręczeń.

0. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Sanok, dnia 15. maja 1902.

L. ez. S. .1/2 (1) (4190 2—3)
Edykt konkursowy.

0. k Sąd obwodowy w Sanoku zezwolił 
ńa otwarcie kupieckiego konkursu do majątku 

s neryj nafty zarejestrowanej pod firmą 
Bracia Lym w Lisku" jakoteż do prywatne- 

8o majątku osobiście odpowiedzialnych spól

ników tej firmy: Abrahama Dyma junior i 
Simehe Ńatbana Dyma kupców w Lisku.

Komisarzem konkursowym mianuje się
c. k. Badcę Sądu Krajowego p. Lucyliana 
Kmieikiepieza naczelnika sądu powiatowego 
w Lisku zaś tymczasowym zawiadowcą masy 
pana dra Jaua Strutyńskiego adw. w l  isku.

Wierzycieli wzywa się, ażeby na audy
encyi, wyznaczonej na dzień 28. maja 1902
0 godzinie 9 przed południem w tym sądzie 
w biurze Nr. 12, przedłożyli dokumenty, po
świadczające ich roszczenia, wystąpili z wnio
skami względem zatwierdzenia tymczasowego 
zawiadowcy lub zamianowania innego i jego 
zastępcy i przystąpili do wyboru wydziału 
wierzycieli.

Wzywa się także tych wszystkich, któ
rzy chcą wystąpić jako wierzyciele konkur
sowi z roszczeniami, ażeby roszczenia swe, 
chociażby co do nich spór już zawisł, stoso
wnie do przepisów ord. konkurs., zgłosili w 
tym sądzie nsjdalej do dnia 20. lipca 1902 
a na audyencyi likwidacyjnej, na dzień 20. 
sierpnia 1902 o godz. 9 przed południem w 
tymże sądzie wyznaczonej, polikwidowali je i 
ustanowili dla nich porządek.

Wierzycieli, którzy zaniedbają terminu 
zgłoszenia, tak poszczególnym wierzycielom 
jak i masie upadłościowej zwrócą koszta uro
sła przez ponowne zwołanie ogółu wierzycieli
1 badanie dodatkowego zgłoszenia i będą wy
kluczeni od podziałów uskutecznionych na 
podstawie formalnego projektu podziału.

Wierzycielom na audyency1 likwidacyj
nej jawiącym się i zgłoszonym służy prawo 
w miejsce zawiadowcy masy, jego zastępcy 
i członków wydziału wterzycieli, dotychczas 
urzędujących, powołać ostatecznie jwolnym wy
borem inne osoby, swego zaufania.

Audyencyę likwidacyjną przeznacza się 
zarazem do postępowania ugodowego.

Postępowanie konkursowe co do spółki 
i pojedynczych spólników będzie oddzielnie 
prowadzonem.

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczać się będzie w czę
ści urzędowej „Gazety Lwowskiej".

Wierzyciele, którzy nie mieszkają w 
Lisku lub ’ w pobliżu Liska mają wy
mienić w zgłoszeniu pełnomocnika dia dorę
czeń, w temże miejscu zamieszkałego, w 
przeciwnym bcwiem razie na wniosek komi
sarza konkursowego ustanowi się dla nich 
na ich koszt i niebezpieczeństwo pełnomo
cnika dla doręczeń.

0. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Sanok, a n h  15. maja 1902.

L. cz. S. 5/2 (1) (4219 1— 3)
Edykt konkursowy.

0. k. Sąd obwodowy w Wadowicach ze
zwolił na otwarcie kupieckiego konkursu do 
majątku firmy handlowej Joahim Pfizer w Ży
wcu z filią w Łodygowicach zarejestrowanej 
pod firmą „Saybuscher et Łodygowicsr Dampf- 
muhlen Jahim Pilzer in Saybusch" jakoteż 
do prywatnego majątku p. Zygfryda Pilzera.

Komisarzem konkursowym mianuje się
e. k. Badcę sądu krajowego w Żywcu p. Uj- 
ńelyiego, zaś tymczasowym zawiadowcą masy 
p. dra Leona Brodera adw. w Żywcu.

Wierzycieli wzywa się, ażeby na au
dyencyi, wyznaczonej na dzień 26. maja 
1902 godz. 10 przed południem w c. k. są
dzie powiatowym w Żywcu, przedłożyli doku
menty, poświadczające ich roszczenia, wystą
pili z wnioskami względem zatwierdzenia tym
czasowego zawiadowcy lub zamianowania in
nego i jego zastępcy i przystąpili do wyboru 
wydziału wierzycieli.

Wzywa się także wszystkich, którzy 
chcą wystąpić jako wierzyciele konkursowi 
z roszczeniami ażeby roszczenia swe, cho
ciażby co do nich spór już zawisł, stosownie 
do przepisów ord. konk., zgłosili w e. k. są
dzie powiatowym w Żywcu nai dalej do 
dnia 16. lipca 19"2 a na audyencyi likwi
dacyjnej, na dzień 17. lipca 1902 godzina 
10 przed południem w tymże sądzie wyzna
czonej polikwidowali je i ustanowili dla nich 
porządek.

Wierzycie1!, którzy zaniedbają terminu 
zgłoszenia tak poszczególnym wierzycielom 
jak i masie upadłościowej zwrócą koszta uro- 
słe przez ponowne zwołanie ogółu wierzycieli 
i badanie dodatkowego zgłoszenia i będą wy
kluczeni od podziałów uskuf* cznionych na pod
stawie formalnego projektu podziału.

Wierzycielom na audyencyi likwidacyj
nej jawiącym się i zgłoszonym służy prawo 
w miejsce zawiadowcy masy, jego zastępcy i 
członków wydziału wierzycieli, dotychczas 
urzędujących, powołać ostatecznie wolnym 
wyborem inne osoby, swego zaufania.

Audyencyę likwidacyjną przeznacza się 
zarazem doi postępowania ugodowego.

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczać się bęózie w części 
urzędowej „Gazety Lwowskiej".

Wierzycieli, któri nie mieszkają w 
Żywcu łub w pobliżu żywca mają wymie
nić w zgłoszeniu pełnomocnika dla doręczeń, 
w temże miejscu zamieszkałego; w przeci
wnym bowiem razie na wniosek komisarza 
konkursowego ustanowi się dla nich na ich

koszt i niebezpieczeństwo pełnomocnika dla 
doręczeń.

0. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 
Wadowice, dnia 14. maja 1902.

L. cz. S. 8/00 (94) (4216)
W konkursie Pawła Bocha przedłożył 

zarządca masy konkursowej ugodę z wierzy
cielem Salamonem Wolfem zawartą.

Celom powzięcia uchwały w tym kie
runku wyznaczam audyencyę na 20. maja b. r. 
o godz. 9 rano w e. k. sądzie obwodowym 
w biurze Nr. 14.

Na tę audyencyę wzywa się wierzycieli 
konkursowych.

Przemyśl, 4. maja 1902.
0. k. komisarz konkursowy.

L. cz. S 4/1 (63) i (4215)
W konkursie Abrahama Lacka i spól. 

celem ustalenia roszczeń zawiadowcy masy 
do wynagrodzenia i zwro u poniesionych w y
datków wyznacza się audyencyę na dzień 2. 
czerwca godz. 10 przed południem w c. k. 
sądzie kraj. cyw. w biurze Nr. 3.

Na audyeneię tę zaprasza się wierzy
cieli konkursowyc-.

0. k. Sąd krajowy, Oddział VI. 
Kraków, dnia 14. maja 1902.

Kcnr.sarz konkursowy.

Konkursa.
L cz. Prez. 8071 (4117 2 - 2 )

K O N K U R S .
Odnośnie do konkursku w Nrze 112 

Gazety Lwowskiej) ogłoszonego oznajmia się 
że konkurs na posady urzędników kancela
ryjnych X. i XI rangi upływa z dniem 25. 
czerwca 1902.
Z PrezyJyum c. k. wyższego Sądu krajowego. 

Lwów, dnia 14. maja 1902.

L. 376/2 (4168 2—3)
K O N K U B S .

C. k. Izba notaryalna w Krakowie roz
pisuje konkurs na opróżnioną posadę c. k. 
notaryusza w Krakowie, jakoteż na każdą 
inną wj jej okręgu w drodze przeniesienia 
opróżnić się mogącą posadę notaryalną.

Termin do wnoszenia podań zakreśla 
się kompetentoin do dnia 15. czerwca 1902 
włącznie.

Kraków, dnia 15. maja 1902.

, yroki prasowe.
L. cz. Pr. III. 89/2 (2) (4263)

OBWIESZCZENIE.
C. k. Sąd krajowy jako prasowy na

wniosek c. k. Prokuratora Państwa orzekł, że
zamieszczone w Nr. 133 czasopisma „Na
przód" z dnia 17. maja 1902 artykuły pod 
tytułem I.) „Militaryzm" wraz z następnym
wyrazem, a zatem napis, oraz cały ten ar
tykuł, strona 1, łam 1 i 2, II.) „J&k powsta 
je w Galicyi epidemia tyfusu" caŁ artykuł 
strona 2, łam 1 i 2, zawierają znamiona wy
stępków ad I.) z art. III. i IV. ust. z 17. 
grudnia 1862 N r 8/68 Dz. p. p., ad II.) z 
§. 300 u. k., że zakazuje się rozszerzani 
tych artykułów.

0. k. Sąd krajowy jako prasowy.
Kraków, dnia 18. msja 1902.

Kuratele.
L. cz. L 1/2 (6), L. 4/2 (6), L. 5/2 (4)

(4055 o— 3)
Zawiadamia się, że dla uznanych za 

marnotrawców ustanowieni zostali kuratorami 
mianowicie dla Iwana Sobaszki z Dębna An
toni Ronaup, dle Błażeja M urda z Wieszacie 
Fil;:ciszali Murdzia, dla Jana Słabego z Gro
dziska dolnego Tomasz Szpila- 

Leżajsk, 7. kwietnia 1902.

L cz. P. 9/2 .5) (3982 3 — 3)
Karol Oiłyk ze Suchowiec uznany mar

notrawcą.
Kurator Fed Kosiuk.
0. k. Sąd powiatowy, OJdzii.ł III.
Nowe sioło, 28. marca 1902.

L ez. P. 18/02 (1) (4005 3 - 3 )
0. k. Sąd powitowy w Skalacie podaje 

do powszechnej wiadomości, iż Michał Do- 
buch uznany umysłowo chorym, a kuratorem 
ustanowiono Bomana Pełechatego ze Sorocka. 

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III, 
Skałat, dnia 31. stycznia 1902.

L. cz. P. I. 1/2 (1) (4060 3 - 3 )
Hawrona Buniak z Podlisek wielkich 

uznana marnotrawczynią.
Kurator Mikołaj Węgier z Podlisek 

wielkich.
0. k. Sąd powiatowy S. II ., Oddział I. 

Lwów, dnia 6. stycznia 1902.

L. cz. P, 179/1 (4) (4000 3 - 3 )
Feiga Szmetterling z Kopyezyniec uzna

na umysłowo chorą, kurator Dawid Schmet- 
terling z Husiatyna.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Kopyczyńee, dnia 4. lipca 1901.

L, cz. L. 2/2 (6) (4006 3 - 3 )
Michał Kochanowicz z Raniżowa został 

uznany marnotrawcą, a kuratorem jego usta
nowiono Wojciecha Ozimka z Raniżowa.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Sokołów, dnia 29. marca 1902.

L. cz. L. VII. U/Ol (2) (4017 3 - 3 )
Katarzyna Pultów na uznaną została umy

słowo niedołężną
Kurator Jan  Pulit z Witowie dolnych. 
0. k. Sąd powiatowy, Oddział VII. 
Nowy Sącz, dnia 23. listopada 19l)l.

L. cz. L. 30/90 (4021 3—3)
Michała Kowbla z Borszczowa uznano 

marnotrawcą i ustanowiono dla niego Kajeta
na Smagłuwskiego w Borszczowie kuratorem. 

0. k. Sąd powiatowy.
Borszczów, dnia 22. stycznia 1890.

L. ez. P. 126/2 (4) (3915 3 - 3 )
Michałta Grygę z Przemyślan uznano 

umysłowo chorym, kuratorem jego ustano
wiono Jana Trofinnaka z Przemyślan.

C. k. Sąd powiatowy. Oddział. III. 
Przemyślany, dnia 18. kwietnia 1902.

L. ez. P. 232/1 (9) (3918 3— 3)
Andruch Bojda z Stratyna uznany zo

stał marnotrawnym a kuratorem jego ' usta
nowiono Iwana Unickiego z Stratyna.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Rohatyn, 25. listopada 1901.

L. ez. P. 203/99 (31) (3946 3— 3)
Kuratela nad marnotrawną Maryanną 

z Stefaników Zajchowską zawieszona uchyloną 
została.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Frysztak, dnia 29. kwietnia 1902.

L. cz. L. VII. 2/2 (9) (8976 8 - 8 )
Leon Ogórek z Popardowej uznany zo

stał za marnotrawnego. Kurator Jan  Wiktor 
z Popardowej.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział VII. 
Nowy Sącż, dnia 23. marca 1902.

I .  cz. L, 6/1 (8) (3903 3 - 3 )
Andruś Liwczak uznanym został mar

notrawcą, a kuratorem dla niego ustanowiono 
Iwana Liwczaka z Oziminy.

C. k. Sąd powiatowy.
Łąka, dnia 2. kwietnia 1902.

L. ez. L. V. 5/2 (8) (8978 8 - 8 )
Hryć Łotocki z Lipicy dolnej uznany 

umysłowo niedołężnym. Kuratorem jego Iwan 
Łotocki z Lipicy dolnej.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Bursztyn, dnia 4. marca 1902.

L. ez. L. 10/1 (3) (3981 3 - 3 )
Wojciech Kasperski z Piekiełka został 

uznany umysłowo niedołężnym, a kuratorem 
jego ustanowiono Jana Piętonia z Piekiełka. 

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Limanowa, dnia 30. sierpnia 1901

L. cz. P. 63/2 (14) (4034 3— 3)
.A nna Włoś z Pcimia uznana obłakana 

kuratorem Józef Włoś z Pcimia. “ 
k. Sąd powiat, wy.

Myślenice, 17. kwietnia 1! 02.

L ' CZ'J- 324,1 (4102 3)M frya lo  Strioaezukowa 2o Drohomi- 
recka z Berezowa wyżnego uznana umysłow- 
niedołężną. Kuratorem ustanowiono Iwano 
Drohomireckiego Michała z Berezowa wy
żnego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Peezeniżyn, dnia 31. grudnia 1901,
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L. cz. P. 88/2 (4) (4085 2— 3)

Jędrzej Wilk z Ruskiej wsi uznany, u- 
mysłowo chorym. Jego kuratorem jest Tomasz 
Wilk z Lutoryża.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Rzeszów, 18. marca 1902.

L. cz. L. 2/2 -  P. 542 (3) (4089 2—3)
Anna Hołdzianka z Ciężkowic uznana 

umysłowo niedołężną kuratorem ustanowiony 
Ludwik Hołda z Ciężkowic.

• C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Oiężkowice, dnia 22. kwietnia 1902,

że powyższa książeczka po upływie 6 miesię
cy licząc od ostatniego ogłoszenia tego edy- 
ktu w „Gazecie Lwowskiej" na ponowne żą
danie proszącej za umorzoną uznaną zostanie, 
jeżeli w ciągu tego czasu nikt żadnych praw 
do tej książeczki w tutejszym sądzie nie pod
niesie.

Kraków, dnia 29. kwietnia 1902.

Bozmaite obwieszczenia.
L. cz. A. 212/1 (2) (3998 3—3)

C. k. Sąd powiatowy w Bełzie podaje 
do wiadomości, że Eudokrn Iszczyszyn zmarła 
dnia 7 czerwca 1894 w Oserdowie bez pozo 
stawienia rozporządzenia ostatniej woli.

Gdy miejsce pobytu Iwana Iszczyszyn 
nie jest znanem, wzywa się go, aby w prze
ciągu roku licząc od daty tego edyktu, zgłosił 
się w sądzie i wniósł oświadczenie do spadku, 
gdyż w przeciwnym razie zostanie przewód 
spadkowy przeprowadzonym ze zgłaszającymi 
się spadkobiercami i z ustanowionym dla niego 
kuratorem.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Bełz, dnia 10. kwietnia 1903.

L. cz. C. I. 122,2 (1) (4155 3— 3)
Przeciw Stanisławowi Trojnackiemu, 

którego miejsce pobytu jest nieznane, wnie
sionym został do c. k. sądu powiatowego 
w Delatynie przez Józefa Malika gospodarza 
w Majdanie średnim pozew o własność części 
gruntu w Majdanie średnim położonego.

Na podstawie pozwu tego wyznaczono 
andyencyę na dzień 26. maja 1903 o godz. 
9 rano.

Celsm strzeżenia praw pozwanego, usta
nawia się p. adw. draj Andermana w Dela
tynie kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie 
się nie zgłosi lub pełnomocnika nie ze mia
nuje.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Delatyn, dnia 28. kwietnia 1902.

L. cz. Vr. 169/1 (22) (4084 2 - 3 )
U Wawra Jaworskiego z Bottkowa ode

brano i złożono jako lico sądowe w tutejszym 
sądzie złoty łańcuszek od męzkiego zegarka 
kieszonkowego oceniony na 38 złr., który to 
łańcuszek miał Jaworski znaleść na gościńcu 
niedalego klasztoru 00. Bazylianów w Zło
czowie na wiosnę 1900 r., wzywa się niewia
domego właściciela tego łańcuszka, by w 
przeciągu roku od dnia ogłoszenia niniejszego 
edyktu celem wydania mu go, prawo wła
sności do niego wykazał, gdyż w przeciwnym 
razie łańcuszek zostanie sprzedany a uzyska
ną cenę kupna złoży się do kasy rządowej. 

0. k. Sąd obwodowy, Oddział VI 
Złoczów, dnia 26. kwietnia 1902.

L. cz. IV. 13/96 (3) (4132 2— 3)
Dla niewiadomej z życia i miejsca po

bytu Justyny z Waryków Hładczuk ustana- 
nawia się kuratorem Piotra Jakóbów z Ko- 
zówki a ją  samą wzywa się, by pod rygorem 
§. 131 pat. niesp. ao tutejszego sądu w prze
ciągu jednego roku się zgłosiła.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Kozowa, dnia 2C. lutego 1902.

G. Zl, T, 28/2 (1) (4063 2—8)
Auf Ansuchen der Firm a M. Zweig et 

Bruder in Wien I. Neuthorgasse 6 wird das 
Verfahren zur Amortiesirung des der Ge- 
suehtellenn augenblich in Verlust gerathe- 
nen auf Ihre Ordre lautenden am 2. Marz 
1902 im Lemberg ausgestelten, won Moritz 
Thune, Kaufmann in Lemberg angenomme- 
nen am 13. August 1902 in Lemberg zahl- 
baren Wechsels iiber 547 Kr. 40 hel. einge- 
leitet. Der Inh»ber des Wechsels wird da- 
her aufgefordert, diesen binnen 45 Tagen 
naeh Veiiad dem gef. Geriehte Yorzulegen, 
widrigens der Wecbsel nach Verlauf dieser 
F n st flir unwirksam erklart wiirde. Dieses 
Ediet wird dreimal in der Lemberger Zei- 
tung veriautbart werden.

K. k. Landes- ais Handels-Gericnt 
Abtheilung VII.

Lemberg, am 5. Mai 1902.

L. 9.817/III. " ‘ (4242)
W E Z W A N I E .

C. k. Dyrekeya poczt i telegrafów dla 
Galicyi wzywa ekspedytora pocztowego Anto- 
niago Fucbsa, aby w przeciągu 4 tygodni 
licząc od dnia ogłoszenia tego wezwania w 
„Gazecie Lwowskiej" doniósł jej o swem o- 
becnem m ujseu pobytu lub zgłosił się osobi
ście w departamencie III., gdyż w przeci
wnym razie zostanie wykluczonym od wyko
nywania służby poeztowo-telegrafieznej.

Z c. k. Dyrekcyi poczt i telegrafów 
dla" Galicyi.

We Lwowie, dnia 14. maja 1902.

L. cz. A, 103 2 (3) (4103 2— 3)
Wzywa się wszystkich, którzyby rościli 

sobie prawa do spadku po uznanym za zmar
łego Aftanasie Brenkaczu z Tarnawki aby 
o tem donieśli w przeciągu roku, licząc od 
daty tego edyktu, gdyż po bezskutecznym 
upływie ' zakreślonego czasokresu, zostanie 
przewód spadkowy przeprowadzony tylko z 
tymi, którzy wniosą oświadczenie do spadku.

Kuratorem spuścizny u tanawia się e. k. 
notaryusza Michała Orłowicza w Rymanów e.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Rymanów, dnia 24. kwietnia 1902.

L. cz. A. 2.2/1 (4) (4131 2 - 3 )
0. k. Sąd powiatowy w Kozowie podaje 

do wiadomości, że] Iwan Łypny z Kozówki 
zmarł 28. grudnia 1899 bez rozporządzenia 
ostatniej woli.

Do spaoku powołana j.-st Naścia Czor- 
nowus a gdy miejsce jej pobytu nie jest zna
nem, wzywa się ją  aby w przeciągu roku li
cząc od daty tego edyktu zgłosiła się w są
dzie i wniosła oświadczenie do spadku gdyż 
w przeciwnym razie/zostanie przewód spadko
wy przeprowadzonym ze zgłaszającymi / się 
spadkobiercami i z uztauowioaym dla niej 
kuratorem, którym będzie Włodzimierz Lewi
cki c. k. notaryusz w Kozowie.

Kozowa, dnia 81. grudnia 1901.

L. cz. T. 22/2 (2) (4122 2— 3)
0. k. Sąd krajowy Oddział Ml w ivra_ 

kowie, zarządzając na prośbę p. Janiny Za
krzeńskiej postępowanie celem umorzenia rze
komo zaginionejj książeczki wkmdkow j Kasy 
oszczędności miasta Krakowa Nr 190717 na 
imię Janiny Zakrzeńskiej wystawionej, na 
kwotę 1463 kor. 77 hal. opiewającej, zawia
damia każdego; komu na tem zależeć może,

L- cz. 0. II. 147/2 (2) (4222)
Przeciw Józefowi pilch, którego miejsce 

pobytu jest nieznane, wniesionym został do 
c. k. sądu powiatowego w Brzozowie przez 
powiatowe Towarzystwo zaliczkowe w Brzo
zowie pozew o 368 kor. 70 hal.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzień 22 maja 1902 o godz. 10 
rano w sali rozpraw Nr. 15.

Celem strzeżenia praw kuranda, ustana
wia się p. Józefa Czarneckiego w Śtarejwsi 
kuratorem

Tenże kurator zastępywać będzie, swego 
ku randa w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie jj ę 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zaima;(uje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Brzozów, dnia 7. maja 1902.

L. cz. C. II- 189/2 ( i )  (4206)
Przeciw Franciszce ze Sztabów 1 y. 

Królowej, 2 v. Gancarzowej, której miejsce 
pobytu jest nieznane, wniesionym został do 
et k. sądu powiatowego w NAku przez Ma
jera Koniga w Rudniku pozew o przypuszcze
nie do współposiadania realności lwh. 474 
ks. gr. gm. Rudnik.

Na podstawie pozwu wyznacza się roz
prawę na dzień 30. maja maja 1902 o godz. 
9 rano.

Celem strzeżenia praw Franciszk5 1 v. 
Królowej, 2 v. Gancarzowej, ustanawia się p. 
Michała Koszałkę w Rudniku kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie F ran
ciszkę 1 v. Królowę, 2 v. Gancarzowę w rze
czonej sprawie na jej koszt i niebezpieczeń
stwo, dupóki ona w sądzie się nie zgłosi 
lub pełnomocnika nie zamianuje.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Nisko, dnia 14. maja 1902.

L. cz. C. I. 116,2 (1) (4209)
Przeciw p. Ko*mie Olejniczowi Ostafi- 

jowemu, którego miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesionym został do e. k. sądu powiatowego 
oddział I. w Zaleszczykach przez p. Wt-syla 
Szuwerę, rolnika z Holihrad pozew o własność 
i intabulacyę 2/4 części pare. bud. 68, i 2/4 
części parc. grunt. 5 z wykazu hipotecznego 
1, 128 gm. Holihrady.

Na podstawie pozwu wyznacza się au- 
dyeneya do ustnej rozprawy na dzień 30/maja 
1902 godz. 11 przed w sali rozpraw /Nr. 6.

Celem strzeżenia praw niewiadomego 
z miejsca pobytu Kozmy Olejnicza Ostafijo- 
wego, ustanawia się p. dra Stoklase w Zale
szczykach kuratorem.

Tenże kurator zastępować będzie Kozmę 
Olejnicza Ostafijowego w rzeczonej sprawie 
na jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on 
w sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Zaleszczy i, dnia 4. maja 1902.

L. cz. A. 45/2 (3) (4135 1— 3)
0. k. Sąd powiatowy w Milówce poda

je do wiadomości, że Barbara Omyła zmarła 
dnia 2. stycznia 1902 w Ujsołach, bez pozo
stawienia ostatniej woli rozporządzenia.

Do spadku po tejże powołanym je3t 
także jako jej syn. Jan Omyła.

Sąd nie znając pobytu Jana Omyły, 
wzywa go aby w przeciągu jednego roku li
cząc od doia poaiż wyrażonego zgłosił się w 
tym sądzie i uniósł oświadczenie do spadku 
gdyż w przeciwnym razie zostanie przewód 
spadkowy przeprowadzonym ze zgłaszającymi 
się spadkobiercami i z ustanowionym dlań 
kuratorem Marcinem Omyłą rolnikiem z 
Ujsół.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Milówka, dnia 28. marca 1902.

L. cz. E. 871/2 (1) (4157)
Dla Jana Glenia i Karoliny Gleń w 

sprawie toczącej się przed c. k. sądem po
wiatowym w Dębicy przeciw Janowi Gleniowi 
i Karolinie Gleń o 210 kor. 1270 kor. ma by i 
doręczoną uchwała z dnia 12. maja 1902 1. 
cz. E. 371/2 (1), którą dozwolono sprze
daży 221/330 i 33 320 części realności lwh. 
85 gm. Latoszyn.

Ponieważ niewiadomo, gdzie Jan i Karo
lina Gleniowie przebywają,1 ustanawia się im 
w celu strzeżenia ich praw, ku-atora w oso
bie p. dra Fischlera adw. w Dębicy.

Tenże kurator zastępywać będzie Jana 
i Karoliny Gleniów w rzeczonej sprawie na 
ich koszt i niebezpieczeństwo, dopóki oni

w sądzie się nie zgłoszą lub pełnomocnika 
nie zamianują.

0. k. ąd powiatowy, Oddz:ał III. 
Dębica, dnia 12. maja 1902.

L. cz. Cw 487/2 (1) (4173)
Przeciw Mostsowi Hollandrowi, którego 

miejsce pobytu jest nieznane, wniesionym 
został do c. k. sądu obwodowego w Rze- 
sEowie przez adw. dra Segla pozew o 2350 
koron.

Na podstawie pozwu wydanym został 
nakaz zapłaty.

Celem strzeżenia praw Mosesa Hollan 
dra, ustanawia się p adw. dra Krogulskiego 
w Rzeszowie kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Mo
sesa Hollandra w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on sam w 
sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II.
Rzeszów, dnia 3. maja 1902.

L. cz. C. III. 162/2 (1) (4264)
Przeciw Mateuszowi Pencakowi, którego 

miejsce pobytu jest nieznane, wniesionym 
został, do c. k. sądu powiatowego w Gorli
cach przez Jędrzeja Duszę w Luźny pozew 
o 800 z pn.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do ustnej rozprawy na dzień 27. 
maja 1902 o godz. 9 rano.

Celem strzeżenia nraw pozwanego Ma
teusza Pencaka, ustanrwia się p. dra Rado- 
myskiego, adw. w Gorlicach kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Gorlice, dnia 17. maja 1902,

L. 56.881/02.

W y k a z
paircijących w Gralieyi chorób zaraźliwych zwierzęcych, zestawiony na podstawie 

sprawozdań c. k. Starostw, przedłożonych od 10. do 17. maja 1902.
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Kobierzyn.
Miłowanie (gm. i ob. dw.), Niżniów, Tyśmienica. 
Hleszczawa.
Libuchora, Rozłucz.
Stryszowa.

Nowosiółka.

Dźwinogród.
Bołdury, Hrycowola.
Bolęcin.
Czołhany.
Wóitowszczyzna ad Rodatycze.
Żuratyn.
Dojazdów, Kłokoczyn, Przeginia, Duchowna, Tonie. 
Korczmin (ob. dw.).
Klbszezówna.
Byszów.
Libuchora.
Remizowce. Sassów.
Kupiczwola

Gródek.
Rakowiee.
Cmolas.
Kujdańce.
Sosnów.
Uście.
Halicz.
Szutromińce (ob. dw.).

k. Namiestnictwa. 
1902.
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l i o i i l e s i e c j a  p r y w a t n e .

Św ierży s&pas K iilroriidfy  am eryk . czyli ,,Koński Ząb
otrzyma! i po mierjiej cenie poleca, tudzież F aso le  B ra z y lijsk ą  d f t w ą  najlepszą szpara
gową najplenniejszą ' kilo złr. I - — , T a rn ip s ,  R zepę pastew ną, O górk i L u ce rn o , 

K oniczynę* B u rak i p astew ne i wszelkie nasiona gospodarskie poleca

Główny sH&d nasion i pierwsza krajowa produkeya .

T E O F IL I ŁLłC f!I£-1S§ we L w w ie
'"i!Łyczaków, ni. Sładown-

(oT oo ls: I r o ś c i o ł a ,  ś w  A n t o n i e g o ,  d o n a  ■ w -ła .s:n ,3 r .)

Zaproszenie.

W środę dnia 28. maja 1902 o godzinie 6-tej wiecsylftm odbędzie s ’ę 
w gmachu pod 1. 13 przy ul. Teatralnej w salach Nr 13 i 14 na I. piętrzę

W a l n e  Z g r o m a d z e n i e
członków krajowego Towarzystwa zaliczkowego urzędników, stowarzyszenia 

zarejestrowanego z poręką ograniczoną we Lwowie.
W rasie braku kompletu przepisanego §. 19. s* atutu odbędzie się tego 

samego dnia. w tym samym lokalu o godzinie 7-oj wieczorem poaowne Walne 
Zgromadzenie, którego uchwały będą ważne bez względu na ilość członków.

P o r z ą d e k  o b r a d :
L  Odczytanie protokołu z ostatniego Walnego Zgromadzenia.
2. Sprawozdanie Dyrekcji z czynności i rachunków za rok 1901
3. Sprawozdanie komisyi rewizyjnej i wniosek na udzielenie Dyrekcyi 

absolutoryum z czynności 'i rachunków po koniec roku 1901.
4. Wniosek Bady' nadzorczej w sprawie rozdziału czystego zysku za 

rok 1901.
5. Uchwalenie budżetu na rok 1902.
6. Wybór członków Bady nadzorczej i Dyrekcyi ofez ich zastępców.
Bilans i rachunki mogą być przejrzane przez członków w lokalu Towa

rzystwa (ul. Skarbkowska 1 5.)
Wstęp do sali, za okazaniem książeczki Udziałowej.

We Lwowie, dnia 20. maja j 902.
B y r e k c ty a *

Trzecie Zwyczajne Walne Zgromadzenie
A keyonaryuszy  kolei lokalnej Lwów-Kleparów-Janów odbędzie się we 
środę dDia 5. czerwca b. r. o godz. 10 przed południem we Lwo
wie, w sali e. k. uprzyw. gai. ake. Banku hipotecznego (pl. H ahcki 15).

Porządek dzienny:
1. Sprawozdanie Bady zawiadowczej o przepiegu za rok (§. 31 1. St.).
2. Sprawozdanie o wynikach ruchu w 1901 r. jakie osiągnęte zostały 

przez Dyrekcyę kolei państwowych, prowadzącą ruch na naszej linii.
3. Sprawrzdanie Komisyi rewizyjnej o zbadaniu i zamknięciu rachunków 

za rok 1901 (31. 3. St.)
4. Zatwierdzenie bilansu za rok 3 901.
5. Wniosek o udzielenie Badzie nadzorczej upoważnienia do wyjednania 

koneesyi na budowę projektowanej- kolei lokalnej z Janowa do Jaworowa z pra
wem prowadzenia ruchu na tej linii.

6. Wniosek do udzielenia Badzie nadzorczej upoważnienia do przeprowa
dzenie zmiany statutów (§. 31. 4 S t).

7. Wybór do komisyi rewizyjnej (§. 31. 11. St ),
8 Wybór Bady zawiadowczej (§. 11. St.).
Ci Panowie Akcyonaryuszy, którzy co najmniej 25 sztuk akcyj posiadaję 

i z prawa głosowania korzystać zamierzają, zech.il po myśli § 27 statutów
akcye swoje najpóźniej do dnia 28. maja b. r. złożyć w o. k. uprzyw. galic. 
akc. Banku hipotecznym we Lwowie (plac Halicki 15) Złożenia należy doko
nać dwoma przez stładaiącego podpisanymi drensygnacyami, których formula
rze otrzymać mogą bezpłatnie w Banku hipotecznym. Składający otrzypi*. je 
den egzemplarz konsygnacy1, wraz z kar ą upr wniającą do brania udziału 
w Waiifcm Zgromadzeniu.

Prawo głosowania m-.że być wykonane przez akcyonaryuszy tak osobiście,' 
jak i przez pełnomocników.

Lfjów, dnia 21. maja 1902.
H r .d a  e a w i a d o w c z a .

C a ł y  r o k  o t  - w  a r t  3?-.

tst R o s e n l i e i m
Wyższa Bawary a (Linia Monaehium-Salzburg). Istnieje od r. 1700. Odnowiony 1899.

2upełn?e na nowo instalowany.
Pierwszy, największy i z największym komfortem urządzony Zakład wodoleczniczy. Doświadczony 

piSSg chorobach nerwowych (Neurasteuia i histeria, kurcze, paraliżowania i t. p.), przeszkodach przy tra
wieniu i eyrkulaeyi krwi, podagra, reumatyzm, otyłość, bezkrwistość, kuracye przeciw alkoholizmem i mor
finy. Sole reiehenhalskie. Kąpiele błotne, minera’ne i piaskowe. Źródło stalowe.

Kierownik lekarski Dr. St. Szumami.

bez wyjątku pisma codzienne miejscowe, zamiejscowe, wie
deńskie, zagraniczne, tygodniki, illustraeye artystyczne, 
pisma humorystyczne, mody, żarnale, przyjmuje prenume
ratę z dostawą w miejscu lub wysyłką na prowincyę, po

cenach redakcyjnych
Ajencja dzienników i ogłoszeń Sokołowskiego

Ł w o w ,  p a s a ż  M a u s m a n a  9 .
Ogłoszenia do wszystkich pism najtaniej.

| Do naszych czytelników!

12 tomów DZIEŁ SIENKIEWICZA 1
(tom miesięcznie)

k tó re  w ciągu 1902 ro k u  zaw ierać  będą oprócz pow ieści:
„Na Olimpie**, „Na jasnym  brzegu4-, „Żóraw ie44, „Sen44, 

„Muszę w ypocząć44, także

o ą j B i E M  i  n i E o z c n
o z d sb io n s  i k s t n c y a m i  A n to n ie g o  P io t r o w s k ieg o

otrzymuje bez  ż a d n e j  d n p l a t y  każdy prenumerator

Dzieła Sienkiewicza wychodzą w nowem wydaniu wyłącznie dis prenjmuratorów Tygodnika i obejmą 
całą twórczość tego autora, stanowiąc kompletną wspaniałą cenną bibliotekę Sienkiewiczowską.
Próez tego otrzymają bezpłatnie wszyscy preuumeratorowie nadzwyczajne premium, obraz artysty 

A l c h i m o w i e z a  ,,^ad grobem Robaka1-, odbity kolorami na grubym welinie. 
Wydajemy także, znakomite nie znane u nas dzieło historyczne Kraszewskiego „Polska w czasie 
trzech rozbiorów-, około lf u arkuszy dvuJrn, illustrowane, które rabywae mogą prenumerato- 
rowie Tygodnika za dopłatą 18 kor. bez oprawy, 2b kor. 50 hal. w oprawie. Tom I. wyjdzie

w mareu. całość w e.ągu 1902 r.
Niezależnie od tego rozszerza Tygodnik działy: beletrystyczny, historyczny, społeczno-infor
macyjny z rubryką odkryć i wynalazków, artykuły wstępne, kryty., literacko-artystyczne

z rnbryką o sztuce stosowanej i t. d.

P r e m m :fc r a fę  p r z y j m u j e :

we Lwowie, Pasaż Hausmana 9,
©raz w s zy s tk ie  k s ię g a rn ie  i K a n to ry  pism .

Warunki prenumeraty „Tygodnika Illustrowanego" razem z 12 tomami dzieł Henryka 
Sienkiewicza i dodatkiem powieściowym w arkuszach:

w G alicji i na Bukowinie
z przesyłką pocztową:

Kwartalnie . . . .  7 kor. 20 hal.
Półrocznie . . . .  14 kor. 40 hal
R oezu ie ............................28 kor. 80 hal.

ięknej oprawie (z portretem SieB- 
itartalnie za 3 tomy I kor. 2 0  hal., 

należytośe tę pro-

w e  L w o w i e :

Kwartalnie . . . .  6 kor. 80 hal.
Półrocznie . . . .  13 kor. 60 hal.
Rocznie ....................... 27 kor. 20 hal.
Pragnący otrzymać Dzieła Sienkiewicza w bardzo

kiewieza na okładce) dopłacają za tom tyiko 40 hal., t. j. _______
półrocznie za 6 tomów 2 kor. 40 Lal., rocznie za 12 tomów 4 kor. 80 hal. 
simy nadsyłać razem z prenumeratą.

Pierwsze 86 t mów Sienkiewicza, z lat ubiegłych, mogą nabywać nowi prenuinerato- 
rowie za dopłatą 39 kor., w oprawie 53 kor, 40 hal. Ozdobne okładki do oprawiania pół
rocznych kompletów „Tygodnika11 można nabywać w eenie 3 kor. 20 hal.; bez przesyłki 
i opakowania

Komplet 36 p;erwszych tomó> Henryka Sienkiewicza mo?e być nabywany po 12 tomów, 
za nadesłaniem w 3 ratach po 13 kor. za tomy bez oprawy, zaś po 17 kor. 80 hal. za tomy 
w oprawie.
Numery okazowe i prospekty wysyła gratis Główna ekspedycya „Tygodnika- 

we Lwowie, Pasaż Hausmana 9.

„Meloman"* rozpowszechnia tylko wyborowe nswośol m uzy
czne, transkrypcjo operowe, Roiapozydye salonowe, utwory na 
4 ręce, do śpiew o, na skrzypee oraz tsritce-

*’ Utwory rozmaitego stopnia* tmidneści, opalcowane. nada
jące -si| de zł»stejpw®?iia w selaah p«d'; gogicznych i  do grj salonowej. 
Daje roczni* około 2ó0 stronnie m t  dużego format-n. Na treść numeru 
skhcS* .sic 4 — § ntwaj;ów r.» fortc-pisn i jeden do śpiewu Inb na skrzy

pce, Każdy uttfkr drukuje się. w eddziłdntj oki^iea.
Nie/ałeżnie od ntU:>rów swf^skjeH, Kedakcya. w u kaz  rw a n ia  si» w ar*

tościoTiiyc.ft now ości 7,g ra n ic y ,n j eh, jtodąje t ł o  we ^ćaobew
wydawnictwo io stanowić będzie: bŚM otchę w jkorow jr-h  ctw ordw  ist7.WWc:-c';r. 
umiejętnie wybranych i do^ępnyeh pod w.glęc&h' trudno:?', i $J& z i ) , % o 'L ił:/ 
interesującego się doljrą aiuzrłsą. ‘ "N

Ce*?a ■ w?: Lw ów ?,a i
pocztową: k w i t i t t i l i r i e  2 zl. (4

miesięcznik muzyczno - nutowy rocznie. 8
kor.), th'>h.v>.y-ue/4

z*.. (18
Ekspedycya „Melama

oóiih}(«sn«
kor.)

?- r iiiesN łka 
| ' ( 8  kor.).

. , . . .      dla Galicyi:
p o św ię c o n y  n o w o śc io m  m u z y c z n y m  sw o jsk ic h  i  z a g r a m c z n y c n  Sokołow skiego Matro d zien n ik ów  wa Itwew^e Fauem auatr.

k o m p o z y to r ó w  Kwplrtt z roKi mrłagą m kym k miia* o He zapas eUrozy oe l̂c b zł. (16 k*r.)
Prospjkta wysyła gratis i franco, Ekspedycja „MELOMANA4 Lwów, Pasaż Hausmana Nr. 2. — Prenumeratę przyjmują takie wszystkie księgarnię.



R a c ł a i i r & n i r a  Z o ry ^ n a ^n e m  P iw e m  p ilz n e ń s k ie m  w  H o te lu  F r a n c u s k im  o tw o rz y ł d n ia  5 . k w ie tn ia  
I jy p lc lU I  d v j y  19Q2 L u d w i k  J u l i a n  S t a d t m u l l e r  i p o le c a  s ię  S z a n o w n e j-  P .  T . P u b lic z n o śc i.

O t w a r t o
w Pasażu Mikolascha

c d  -U1IC37- ZK Zrętej

Jfajnowszy francuski

C h ro m c - fo fo s k o p
=  Świat i życie w barwnych 
=  obrazach plastycznych. =  

'Widoki natury =  podróże =  stolice świa
ta =  Wyprawy naukowe =  Wypadki histo
ryczne =  Obrazy z postępu cywilizacyi =  
sztuka i nauka =  itd. itd.

=  Zmiana obrazów co tygodnia =
09 18-go maja

J ty E )  B 0 S f 0 H 3 jV I

=  Konstantynopol =  pera =
=  Qalata =  Złoty Róg =  etc. =
Y/stęp 1€> ot.

Otwarte o910-tej rano Co 10-tej wieczór.

drobne o gfrosasesii®
od wyrazu petitem 8 halerzy, tłustym 

petitem 4 halerzy,

~ W > « k 6 f u m e b l o w a n y  frontowy dla Pań, 
-■ 7 ul. Batorego 1. 32, I. piętro.

T r z y  p ń k d j e ,
terze od 1. ezerwea do wynajęcia.

wicza 37.

przeapukój i kuchnia na par
tii. Zyblikie-

B r z n c l i o w l c e  W illa o kilkunastu ubikacyacb 
korzystnie do sprzedania, zamiany lnb wyna

jęcia Horszowski Ossollińskieh 8.

D r. A, J a r u n t o w s k i
były długoletni asystent zakładu dla chorych 
piersiowych dra B re h m e ra  w Goerbersdorfie 
i asystent kliniki laryngologicznej prol. dra 
Ju ra sz a  w Heidelbergu, o rd y n u je  od 15. 
maja do końca września w k e ie h e u k a llu  

(Bawarya) L u itp o ld s tr .  Yilla Eugenie.

Choroby weneryczne
i zastarzałe, obojga płci choroby skórne 
i kobiifo, osłabienie na tle nenrasthenji 
leczy radykalnie D r. E B lSC H . P?saż 
Hausmana 1. 8. Zabiegi lecznicze odby 
wają pod osobistym dozorem. Bada
nia mikroskopijne i endoskopijne w godz. 
cd 8—-10 i 2 —5 Wyłącznie dla Ban 

o P  5 - 6.

U w ia d o m ie n ie .

W kancelaryi urzędu zastawnicze
go „Pii MoŁtis1' kościoła ormiańsk. 
katedralnego lwowskiego, będą dnia 
18. czerwca 1902 r. z rana od 9-tcj 
do 2-giej godziny z południa przez 
publibeną łieytacyę sprzedawane złoto, 
S reb ro  i klejnoty, zastawione a uieo- 
procentowane w czasie od dnia 1 sty c? . 
nia do końca kwietnia 1901 od Nr. 
1. aż do Nr. 8052 wląc,',rde.

Lwów, dnia 80. kwietnia 1902.

Z Fiume rozsyła

F o l w a r k  Miękisz stary 1 
obszar gruntń 310 mortów

mili od Radymna, 
obszar gruntu 310 morgów w tym nad 50 mor

gów łąk z budynkami potrzebnemi wraz z zasiewym 
tegorocznym do wydzierżawienia od 1. ezerwea b. r, 
reflektanci zechcą się zgłosić do przełożeństwa obsza
ru dworskiego poozta Miękisz nowy.

f e k o  w y p r a w  f t ln b n y e .l i  Materace '"fc 
™ włosiane od złr. 14, IG, 18 20 do złr. 30.' lau.- 

terace z morskiej rośliny złr. 6, 7, 8 do Uf Sien
niki zwykłe i sprężynowe, poduszki, yortaś-itiradła, 
poszewki poleca najtaniej wyłączny skład i pra
cownia kołder i materaców.

J Ó Z E F  S C B L U S T E R
L - w ó - w ,  m.1. 3E2TopeiZŁilca. 1. 5 .

47,
4%
*7,
47,
47,

KAWĘ:
kilo B a ln a  szlachetna . . zł. 4 50

„ P o r to r ic o  . . . . zł. 5 —
„ J a w y ..............................zł. 5.85
„ Moccaprawdz. arabska zł. 6.75
„ K awa zach. - indyńska
I. najdelikatniejsza . zł. 7.20 

do tego może być dopakowana ' 
I “ « r b a t a  la S w i s c l u o n g  (herbata 

'familijna) 1il kilo zł. 1, ł/l kilo S4F ct.
w oryginalnych puszkach •ebińskidi). 

Wszystko oclone, opłacona za uliczką lub 
poprzednim nadesłaniem należytości.

M. J  Radó, Fiume.

L o s y  n a  s p ł a t y  m i e s i ę c z n e
,  prawem do wygranych po złożeniu pierwszej raty 

poleca dom bankowy

S c E & u t i i  i
w e L w ow ie , u lic a  S y k stu sk a  l ic z b a  8.

Kupno i spr; edaż efektów, losów i monet. 
Wypłaca kuponów. Bezpłatna rewizya losów i efektów.

Kalendarzyk, wysyła s'ę bezpłatnie.

ROWERY
z najlepszych fa
bryk o oryginal
nych markach, 
z gwar. 31etnią. 
Sprzedaż także 
na raty z 10 pre. ) 

podwyżką. Wymiana używanych rowerów na nowe. 
Części składowe na składzie. Warsztat mechaniczny. 
Na żądanie cenniki. Oeny umiarkowane. Rzetelne 
wykonanie naprawy tak rowerów jak i maszyn da 
szycia. — Poleca się łaskawym względom P. T 
Publiczności S . W A G N E R ,  mechanik, L w ń w  , 

ul. Wałowa 5! (róg Podwala).

T U T K I
ze specyalnej bibułki

J i i i '

są powszechnie 
uznane za najlepsze! 
Wszędzie do nabycia.

Fabryta: Lwfiw, l i c M c z a  2,

W życiu nigdy więcej się uie nadarzy!
kupować o 400 procent taniej.

Każdy oszczędzi 24 złr. przy spro
wadzeniu mego znakomitego i wszę- 

dzie znanego

Fonografu.
Takowy mówi, gra, śpiewa polskie 
pieśni, rozmowy, śpiewy, marsze itp. 

z zadziwiającą naturalnością, jest przy wszystkich 
zabawach nieprześeigniony i sprawia każdej familii 
przyjemne wieczory.

Dostarczam fonografn tego, który przedtem 
kosztował 30 złr., obecnie po niebywale niskiej eenis 
6 złr. dodaję 1 wałek bezpłatnie i liczę następne 
wałki po 75 et.

Przesyłka tylko za zaliczką lub za nadesła
niem należytości do B r 9 7 j n a n a  centrali fono
grafów w  K r a k o w i e  fach poczt. 77.

Jak o  m oją sp e iy a ln o śó  od 
L t  88 poleęggi zn ak o m ita  
wyreby nsszowdlc/a z fa
b ryk i ang ie lsk ie j Geo. H i- 
des z Son. B en ck A sa  w So 
lm g en  fra-nc. i s ty ry jsk ie : 
Noż? Ł tc ław e  i deserów ® , 
kuch® nas elastyczne do c ia s t 

i m ięsiw  j zw ykłe.

Scyz-ryki, Ntżyfczki. B rzy tw y  
an g ie lsk ie  cd koron 4 do 6, 
Hem ckelsa i  A rbenza. Ma
szy n k i do  s trzy ż en ia  w ło 
sów. Nr-rzędzis ogrodniczo po 

Go lach możliwie niskich.

A n t o n i M a ls k i
& ar?  d©X ż e l a z n y  

L w ó w , p la c  M a r y w c k i 1. 9 .
Cenniki na życzenie.

L. W. 32494/902 (4178 2 - 3 )

Wydział krajowy Królestwa Galieyi i Lodo- 
meryi wraz z Wielkiem Księstwem Kiakowskiem 
rozpisuje niuiejszem konkurs na posadę lustratora 
w biurze Patronatu dla spółek oszczędności i po
życzek przy Wydziale krajowym we Lwowie. Lu
strator w biurze Patronatu jest fuukeyonaryuszeup 
krajowym i pobiera roczną płacę w kwocie 2.400 
koron tudzież wynagrodzenie kosztów podróży po
dług norm przepisanych dla, funkeyonaryuszów kra
jowych. Jego zadaniem jest przeprowadzać lustracye 
Spółek oszczędności pożyczek, współdziałać w za
wiązywaniu i popieraniu działalności Spółek i za
łatwiać w biurze Patronatu przydzielone sobie czyn
ności korespondencyjne i buchalteryjne.

Chcący się ubiegać o tę posadę, która nadaną 
będzie prowizorycznie, winni wnieść swoje podania 
do Wydziału krajowego we Lwowie najpóźniej do 
dnia 15. czerwca 1902 roku i przedłożyć:

1) świadectwa z odbytych studyów ogólnych 
gruntownych studyów fachowych w zakresie bu-

ehalteryjnym,
2) dowody dłuższej praktyki i biegłości w za

wodzie buebalteryjnym,
3) metrykę urodzenia,
4) dokładny życiorys.

_ Wymaganą jest nadto znajemość w słowie i 
piśmie obydwóch języków krajowych.

We Lwowie, dnia 9. maja 1902.
P i o t r o w s k i .

C i ą g n i e n i e  nicodL w o ła ln e
19. czerwca 1902. Loterya aktorska

1 gł. wygrana po 50.000 K-
1 , )) 5 000 K.
1 i) jł n s.oN rK .
2 „ J) 2 000 K
b > wygranych )i 1.000 K.

10 n 500 K-
20 200 K.
60

”
100 K.

100 50 K .
300 }7 20 K.

3500 11 10 K.

Losy po 1 k o r o n i e  polecają: Kitz i 
Stoff, Korman i Eeigenbaum, M. Klarfeld, 
Yictor Chajes i Sp. Aug. Schellenberg i Syn, 
Jakób Stroh, Sokal i Lilien, Samuelyi Landau.

Wszelkie wygrane zostają przez do
stawców po strąceniu 10 pr. w gotówce 
wypłacone.

Nakładem o. k. Namiestnictwa 
wydany

S Z E 1 A T Y Z M
Kro! OaSioyi i LoGomeryi

w r a z
z W. Ks. Krakowskiem

n a  ro k
1 0 0 2

można nabyć w Ekspeaycyi „Gazety 
l w o w s k i e j L w ó w ,  ul. Czarnieckiego 
1. 12, po cenie 5 koron, na prowincyę 
z przesyłką pocztową (polecone) 5 k. 80 h. 
dla c. k. Urzędów 5 k. 20 h. — Szs- 

matyzm za zaliczką nie wysyła się.

P r o s i s ę  ż « |d a ó  cenniki z pierwszorzędnej krajowej fabryki rozmaitego 
rodzaju stampil kauezukowychi i metalowych

A . Z I G M M A  L w ó w , S y k s t u s k a  1 4 .
Drukarnie kauczukowe do samodzielnego wykonywania rozmaitych drnków 

polskich i niemieckich 
o 64 czcionkach . . . — zł. 75 et. o 263 czcionkach . . . 3 zł. — ct.
o 90 czcionkach . . . 1 zł. 10 et. o 364 czcionkach . . . 4 zł. 30 et.
o 1 '6  czcionkach . . .  1 zł. 60 et o 650 czcionkach . . . 5 zł. 50 ct.
o 224 czcionkach . . . 2 zł. 10 ct. o 820 czcionkach . . . 6 zł, — et.
Do tego rączka, obeążki, farba patent, gratis. — Nie naganne wykonanie. — 

Najtańsze eeay. — Najszybsza usługa.

tg n o rip % v B M l o t n l n S p l p l n

Na spłaty miesięczne po 2 kor.

g l . E K S P I E
dzieła w 10 tomach w tłum aczeniu Koźmiana, Paszkowskiego, 
Porębowieza, Kasprowicza, Langiego, Rossowskiego w ozdonej

płóciennej oprawie 
po cenie znrzonej 29 kur.

Zamawiać można w Księgarni Polskiej we Lwowie.
P u  za p ła c e n iu  p ie rw s ze j r & ty  d o s ta je  się cale d zie ło .

H a n d e l 1: r r f c n l j  I  k a w y  
I B 1 I F D A  E I E D / u  A

W )  Lwowie ul. Teatralna l. 8 dom własny,
poifcea najlepsza gatunki

m  *  W  YJsLSsk M y  W J m o sumaka i-.-.y.iya» i aromatycznym, który 
ę }-i f fl ;.,T, , o w  » r. 0 rew /ła  fraako opłacone do każdej stacyi

■' pocztowej, i s ;t  kiiogr. w woreczku:
Pm łorieo . . . .  dfj 9.— */. ki. —.90
Onba grufcu ziarnista „ 9'50 „ —.96
Ceyion zifiloaa . . „ 10.— n 1 —

„ priMnitiia . . „ 10.40 „ 1.04
„ grubeaiaraista „ 10.75 „ 1.08
„ perłowa . . „ 10.75 „ 1-08

Moaea arabska a.:r om, „ 10.7.. „ 1.0S
■Jawa ziota . . . . „ 1C.75 „ 1*08
s prawlńoyl wysyła się odwrotną poostą

bilo (Ęiiag® . . . . . .  * 3  1.60
* Sff&ehong esama - fi, 2 - -
.  zbiór majowy . . . n 3 . -
.  Fayatm e fu ą a  . .. , .  4 . -
,  Mslange dc .iHkd.. . . .. A—

Vfy5dswk.i aerŁaciace . i.8o
„ ' i ' - b . c nąiJ

. . . . !Ą0
0pakowM/» fti« ZaH-ówienia

S l Y ł a d .
, s » r A ś 3 K T i L R “

w  “T s 7 T .e d j a J .v u  V X ,  " W ^ h g a s s e  2 3 .

Towarzystwo dla handlu i składów herbaty ^
Braci Ł i G. Popow w losiwie.

C. 1 k- nadworni dostawcy Anstro- W ęgier. Dostawcy dworu ee^arsko-rosyjskieyo.

Nadwornych dostawców Ich królewskich Mości, króla: Grecyi, Szwecyi i Norwegii,
Belgii i .Rumunii.

G r a n d  P r i *
[najwyższe odznaczenie na 

wystawie w Antwerpii 1894 r.

Z ł o t y  m e d n l, w rokn 1892.
G r a n d  P r ł x  w r. 1&00,

najwyższe odznaczenie na wysta
wach powszechnych w Paryżu.

Z ł o t y  m e d a l

najwyższe odznaczenie na 
wystawie w Sztokholmie 

1897 r.

C E N N I K .
Ceny w k o ro n a c h  je d n ą  paczkę ro sy jsk . w ag i (1 fu»t ros. *=> 410 g ram )

Waga 
paczki w
funt. rws.

Nr. 0 1 3 3 8/4 4 5 6 7 8 herbata 
z Ceylonu

7t 15 20 11 - 10— 9.— 8.20 7.60 6.70 5.80 5.20 4,30 6.70

V. 7.60 5.50 5— 4.50 4.10 3.80 3.35 2.90 2.60 2.15 3.35

li14 3.80 2,75 2.55 2.25 2.05 1.90 1.70 1.45 1.80 1.10 1.70

7s — -- .... — 1.05 - .9 5 — 85 —.75 - .6 5 - .5 5 - .8 5

P r z y  o d b io rza  z a  2 0  k s ro n , l r .^ & p o r t  i apakowasaie b e zp lp tnie
Z drukami Wł. -konińskiego, ul. Giarnieekiego ł. 12. Telefon Nr. 527. (Zarządca Wł. J. Weber), Papier fabryki papieru J. ITi akowskich.


